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Pismo dekadowe — wychodzi 1-go, 10-go i 20-go dnia w miesiącu 
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Rok III. 


Wymowa wypadków krakowskich 


Jest rzeczą zupełnie widoczną, 
że problem socjalny w Polsce 
wybija się coraz jaskrawiej. Bezz 
robocie, niski poziom płac, bie: 
da-w mieszkaniach robotniczych, 
niedostatek w chatach małorol- 
nych i bezrolnych, bezustanna, a 
bezowocna wędrówka za pracą, 
niemożność utrzymania licznych 
rodzin przez ojców rodzin — 
wszystko to na tle kryzysu naz 
brało szczególnej ostrości. Do 
tego dodać należy mie najmnieje 
szej bynajmniej wagi fakt, nie: 
stety — dość często stwierdza: 
ny, — że przemysłowcy niektó: 
rzy, stojąc wobec (konieczności 
obniżki cen produktów, starają 
się znaleźć rekompensatę w za: 
robkach robotniczych. Bo to 
najłatwiejsze. Nie szuka się o= 
szczędności w administracji, koz 
sztach handlowych, lecz właśnie 
robocizna ma wyrównać różnicę 
między zniżoną ceną produktu a 
zyskiem przedsiębiorcy, który w 
rozumieniu wielu pracodawców 
nie może być uszczuplony. 

Poznanie tego faktu, jak rów- 
nież częste stwierdzenia łamania 
ustawodawstwa socjalnego — w 
imię zysku i wyzysku, — jak 
wreszcie wypadki nierzetelności 
wielu przedsiębiorstw w stosun: 
ku do skarbu Państwa — wszy: 
stko to wytworzyło w masach 
pracujących nieufność, podejrzli: 
wość w stosunku do świata prze: 
mysłu i wyostrzyło wrażliwość 
na każdą próbę naruszenia praw 
i zdobyczy robotnika. 

Nie można się też dziwić 
wzrostowi konfliktów, jakie zaz 
chodzą w ostatnim czasie mię: 
dzy pracodawcami a robotnika: 
mi. Należy tu wziąć pod uwagę 
jeden jeszcze moment. Elementy 
przewrotowe pracują usilnie, a 
nieustannie. nad pogłębieniem 
tych konfliktów. Pracują syste- 
matycznie i konsekwentnie. Szez 
rzą niepewność, nieufność do 
władz, wyostrzają nienawiść kla- 
sową, prowokują starcia. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że w 
ostatnich miesiącach zauważono 
znaczne zwiększenie aktywności 
komunistów. 


Nietylko wśród polskich ore 
ganizacyj: zaznaczyło się ono ró: 
wnie silnie wśród np. organiza: 
cyj ukraińskich, gdzie komuni. 
ści przelicytowują się w szowie 
niżźmie ze skrajnymi macjonali: 
stami. Komuniści, zachowujący 
doniedawna taktykę wyczeki: 
wania i pozyskiwania zaufania 
władz i państwowych i poszcze: 
gólnych organizacyj, zaznaczają 
obecnie wybitną ruchliwość, Wie 
docznie otrzymali taki nakaz z 
Moskwy. 

Jest to zresztą zrozumiałe w 
związku z sytuacją polityczną na 
Zachodzie Europy. Nie leży w 
interesie Moskwy, by w Europie 
nastąpiło uspokojenie i pojedna: 
nie narodów. Moskwa obawia 
się bowiem, że takie porozumie= 
nie pokojowe państw europej: 
skich mogłoby zagrozić systemo: 
wi komunistycznemu w Rosji, 


„Naród i Wojsko” 


a nawet państwu sowieckiemu. 
To też ilekroć na horyzoncie Eu: 
ropy rysują się możliwości u: 
spokojenia, Sowiety dokładają 
wszelkich starań, by je skłócić. 
Gdy zaś obecnie na skutek wy: 
stąpienia Niemiec powstała koz 
nieczność zrewidowania syste: 
mu układów europejskich i zna: 
lezienia podstaw dla ugruntowae» 
nia trwałego pokoju w Europie, 
Moskwa rzuciła i rzuci wszelkie 
środki, by skłócenie w Europie 
wzmóc, w państwach zaś, — ode 
grywających aktywną rolę na te- 


"renie międzynarodowym w kiez 


runku właśnie zagwarantowania 
pokoju, — spoistość wewnętrzną 
osłabić, stworzyć trudności we: 
wnętrzne, któreby tak zaabsor= 
bowały uwagę na wewnątrz, by 
na terenie zagranicznym nie moż 
gły się dość skutecznie przeciw= 


— pismem dekadowem 


Niniejszy numer „Narodu i Wojska“ zamyka pełne 2 lata istnienia na: 


szego organu, 


którego 3:ci rok życia zaznacza się rozszerzeniem ram dotych= 


czasowych pisma. Niejednokrotnie bowiem, ulegając życzeniom szeregu zwią: 
zków i czytelników, jak również koniecznościom chwili — zmuszeni byliśmy pos 
większać normalną ló:stronicową objętość pisma do 20 — 24 — 28 a nawet 32 
stron, a ukazujący się w odstępach 2 tygodniowych „Naród i Wojsko“ nie był 
w stanie zaspokoić wszystkich życzeń i utrzymać stale aktualny kontakt ze 
swymi abonentami. 

Postanowiliśmy tedy w dążeniu da wzmocnienia tego kontaktu przejść 
z ram dwutygodnika na pismo dekadowe. „Naród i Wojsko”, począwszy od 
obecnego numeru, ukazywać się będzie każdego l:ga, 10:go i 20:go dnia w mie» 
siącu, w dotychczasowej objętości. 

Mimo tak wydatnego rozszerzenia ram pisma (prawie a 50%) cena prenu: 
meraty pozostaje bez zmiany, t. į. zł. 1.50 kwartalnie. Cenę egzemplarza poje: 
dyńczego obniżamy nawet z gr. 25 na gr. 20. 

Dążąc stale do udoskonalenia naszego pisma, będziemy starali się — prócz 
doborowych artykułów i omawiania aktualnych zagadnień — dawać również 
świeższe i bardziej obszerne wiadomości i kroniki z ruchu związkowego. 

„Naród i Wojsko”, jako centralny organ Federacji P. Z. O. O., jednoczącej 
w swych szeregach całą wielką armję rezerwową — ma prawo i obowiązek są- 
dzić, że kombatanci polscy zespolą się w zbiorowej akcji nad ustaleniem trwa: 
kob. tundamentów dla pisma, będącegc wyrazicielem ich życia, trosk, opinii 
i ządań. 

W tem zrozumieniu chcemy uważać przemianę „Narodu i Wojska“ na 
pismo dekadowe jako jeden z etapów dalszego rozwoju naszego pisma. 

Wobec powyższej zmiany, musimy wcześniej, niż dotychczas, zamykać 
numer przed daniem go do druku. Prosimy tedy korespondencję, przeznaczo= 
ną do wydrukowanin w najbliższym numerze „Narodu i Wojska“, nadsyłać za: 
wsze najpóźniej do 6:go, ló:go lub 26:go dnia w miesiącu — fotografje jeszcze 
wcześniej. 


stawić machinacjom polityki so: 
wieckiej. 

Oczywiście dodać należy, ze — 
jeśli o Polskę chodzi — będzie 
polityce Moskwy na rękę wszy» 
stko to, co rozbija jedność we: 
wnętrzną, osłabia zwartość i jes 
dnolitość Narodu i Państwa, co 
zaostrza przeciwieństwa. Na rę: 
kę jej będzie tedy cała robota 
endecji, podkopywanie siły wez 
wnętrznej i wiary w trwałość 
stosunków. 

Warto się zastanowić nad 
tem, że komuniści nigdy nie wal- 
czyli i i nie walczą w Polsce z en: 
decją, z jej hasłami socjalnemi, z 
jej światopoglądem, — całą fu. 
rję ataku kierując zawsze na rząd 
i obóz rządowy. 

Przejdźmy obecnie do wypadz 
ków krakowskich. Zaczątkiem 
ich był konflikt w małej stosun= 
kowo fabryce, w której konflik- 
ty nie należały do rzadkości, 
gdzie walka o ludzkie traktowa: 
nie człowieka pracy miała już 
swoją historję. 

Dla poparcia strajkujących i o+ 
kupujących fabrykę robotników 
ogłoszono powszechny strajk 
protestacyjny w Krakowie. Jak 
zawsze w takich razach, imiało się 
odbyć zgromadzenie robotnicze. 
Organizacja, inicjująca to zgro: 
madzenie, dała zapewnienie, że 
spokój nie będzie zakłócony i ze 
demonstracyj nie będzie. 

Tymczasem pochód był, de= 
monstracja była, były trupy i ka: 
mienie, były złupione sklepy i 
były przygotowania do budowy 
barykad. 

Znaczy to, że legalne organiz 
zacje mie panują nad nastrojami, 
że wypadki przechodzą ponad 
zarządzeniami władz organizacyj 
nych. Piątki podżegaczy rewo* 
lucyjnych, utajone dotąd w ło: 
nie legalnych organizacyj, wy: 
pełzły w momencie przydatnym, 
spowodowały prowokację — i 
uzyskały efekt. Fakt, że przy: 
wódcy organizacji, która prowa: 
dziła tragicznego dnia zgroma: 
dzenie, zaraz po wypadkach złoż 
żyli na ręce wojewody krakow» 
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skiego oświadczenie, że z wyż 
padkami temi organizacja'nie ma 
nic wspólnego, potwierdza w zu: 
pełności pogląd, że wewnątrz 
organizacyj istnieją i nie naje 
mniejszą rolę odgrywają elemen- 
ty wywrotowe. 

Dlatego słuszną jest rzeczą, by 
zwrócić uwagę organizacjom Toz 
botniczym, iz muszą one bacznie 
przyglądać się swym członkom i 
sprzymierzeńcom, że przypadko: 
wy dobór ludzi może organiza» 


cjom tym przynieść bolesne 
straty. 
Oczywiście — nieostrożność, 


czy lekceważenie „konjunktury” 
przez organizacje nie może ue 
sprawiedliwiać „wybuchu“ wyż 
padków. Władze państwowe, 
które znać muszą rzeczywistość 
i dla których nie mogły być nie: 
znane fermenty krakowskie — 
nie dzisiaj przecie działające, — 
zbyt łatwo zawierzyły zapewe 
nieniom „pokojowym“. 

W naszem rozumieniu, z rez 
wolucją trzeba walczyć zbrojnie, 
ale do rozruchów można nie do- 
puścić. Nie dopuścić przez uży: 
cie środków, stojących do dysz 
pozycji polityki socjalnej prze: 
dewszystkiem, a wreszcie rodz 
ków, ibędących w ręku władz 
administracyjnych. 


Dr. ZBIGNIEW MADEYSKI 


poseł na Sejm. 


Świat pracy 


Spośród grup społeczno + goz 
spodarczych świat pracy jest 
najsłabiej zespolony ustrojowo 
z gospodarstwem narodowem 
Jest to następstwem. z jednej 
strony stosunkowo słabego ue 
przemysłowienia naszego kraju i 
charakteru naszego robotnika, w 
bardzo silnym stopniu związane: 
go ze wsią i do hiej ciążącego. Z 
drugiej strony jest to następ: 
stwem nieujawnienia do tego 
czasu żadnej konstruktywnej w 
tym względzie myśli ze strony 
czynników  miarodajnych, za 
które uważać należy ciała ustaz 
wodawcze i Rrząd. Niemniej zre- 
sztą i po stronie czynników spo: 
łecznych, w pierwszym rzędzie 
organizacyj zawodowych, nie 
została ujawniona żadna wyraź: 
niejsza w tym kierunku inicjaty: 
wa realizacyjna. 


Jesteśmy opóźnieni. Tłumacze: 
nie tego opóźnienia konieczno* 
ścią skoncentrowania ogólno: 
społecznego wysiłku na zagad: 
nieniu budowy ustroju ipolitycz= 
nego — wystarcza niewątpliwie 
w odniesieniu do przeszłości. 
Nie da się natomiast twsprawie= 
dliwić zwłoka w podjęciu pracy 
państwowej na tym odcinku oz 
becnie, gdy z inicjatywy Głowy 
Państwa pod kierownictwem 
Rządu rozpoczęliśmy systematy= 
czny wysiłek odbudowy gospo: 
darczej. 


Akcja odbudowy gospodar- 
czej musi się 'udać. Uda się tem 
latwiej, im  powszechniejszym 
będzie wysiłek społeczny i im 
więcej zdrowych elementów, w 
gospodarstwie maszem tkwią: 
cych, zostanie organicznie zwią: 
zanych z prowadzoną przez Rząd 
pracą. To, że do dziś dnia świat 
pracy jest tylko przedmiotem 
troski Państwa, a nie podmio: 


Wymowa wypadków kra: 
kowskich jest doniosła. Wzywa 
ona do zaktywizowania polityki 
społecznej, szybszego i wyraź: 
niejszego jej realizowania. 
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Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że siły inspekcji pracy są bardzo 
niewystarczające dla właściwee 
go wypełnienia jej zadań. Są 
one znikome wobec wielości 


Związki kombatanckie o 


Na „wspólnem posiedzeniu prezy: 
djów i zarządów okręgowych i grodz= 
kich wszystkich związków kombatan: 
ckich, zrzeszonych w Federacji Pol- 
skich’ Związków Obrońców Ojczyzny 
w Krakowie w dn. 28 marca 1936 r., 
uchwalono następującą rezolucję: 

„Nad wyraz tragiczne i bolesne 
wypadki, które rozegrały się na uli: 
cach Krakowa w dn. 23 marca 1936 r. 
nakazują nam, kombatantom, jako. by: 
lym obrońcom Ojczyzny, wypowie: 
dzieć się w sposób jasny i stanowe 
czy. 

Stojąc zawsze zdala, jako organiza: 
cja apolityczna, od wszelkiego! ruchu 
politycznego w Polsce, nie możemy 
jednak, jako obywatele, którzy daniną 
z krwi przelanej dla państwa złcdżyli 
swój egzamin obywatelski, pozosta: 
wać obojętnymi, gdy robotnik polski, 
tak licznie zrzeszony w Związkach O- 
brońców Ojczyzny, walczy dziś o swój 
byt z wyzyskiem kapitału. 

Sami, jako ludzie pracy fizycznej 
i umysłowej, wszyscy bez wyjątku ro: 
zumiemy i należycie oceniamy wysił- 
ki, zmierzające do poprawy warun: 
ków pracy i płacy. Jesteśmy przeko= 
nani, że manifestacja robotnicza w 
dniu 23 marca nie miała na celu wy: 


wypadkach w Krakowie 


wołania rozlewu krwi i spowodowania 
starcia z policją państwową, lecz — 
jak późniejsze wypadki to potwierdzi: 
ły — została nadużyta przez wywro= 
towe czynniki dla demolnstracji anty 
państwowej. 

Dnia 23 marca w Krakowie roze: 
grał się podwójny dramat polskiego 
robotnika. Za jego plecyma lżono pań: 
stwo polskie, za jego plecyma strzelac 
no do polskich żołnierzy policyjnych 
i obrzucano ich kamieniami, podczas 
gdy zamiarem robotników było tylko 
protestowanie w drodze legalnej prze, 
ciwko brakowi i wyzyskowi pracy. 


Stwierdziwszy kategorycznie, że 
naszą wolą jest domaganie się, aby za: 
gwarantowane konstytucją Rzplitej 
prawa dc pracy, jej wartości i owoców 
zostały bezwarunkowo przez Rząd u: 
rzeczywistnione i wykonane przez wła: 
dze, mające nadzór pod pracą. 

Oświadczamy, że obóz kombatancki 
przeciwstawi się zdecydowanie wszel- 
kiemu wyzyskowi pracy. Równocześ: 
nie jednak stwierdzamy, że obóz kom- 
białancki jest gotów tak samo przeciw: 
sławić się wszelkim próbom, zmierza: 
jącym do podważenia ładu i porządku 
w życiu społeczeństwa i państwa“. 


komplikujących się obowiąz- 
ków, wynikających z ustaw, a 
zwłaszcza z życia. [o też pierw= 
szem wołaniem jest: trzeba ko-z 
niecznie zwiększyć aparat in. 
spekcji „którego nie można uwa: 
żać za aparat administracyjny. 
Sądzimy zaś, że, gdyby opinja 
inspekcji pracy w sprawach, 
związanych z zagadnieniami so: 
cjalnemi i z praktyką ich rozwią: 
zywania, była bardziej obowią: 
zująca dla władz administracyj: 
nych — może niejedna sprawa o, 
byłaby się bez udziału policji 
i rozgoryczeń. Przedewszyst= 
kiem zaś w dzisiejszych czasach 
dbać należy o to, by nie marno* 
wać i na manowce demagogji nie 
kierować masy zdrowej energji 
społecznej, która skutecznie mo: 
że się przeciwstawić duchowi 
przewrotów. 

Energja ta jednak musi pozo:. 
stawać pod działaniem siły do- 
środkowej wiary w rzetelną, 
konsedkwentną i niewzruszoną 
politykę społeczną Państwa. Po» 
litykę, która wynika nie z ducha 
przetargów, kompromisów, lecz 
z ducha interesów Państwa, jego 
przyszłości i wielkości. 

To jest możliwe i to jest koz 
nieczne. 


w organizowaniu produkcji przemysł. 


tem wysiłku na odbudowę skie: 
rowanego, należy uznać za mars 
nowanie wartości społecznych i 
mało ekonomiczną mobilizację 
sił społecznych. W okresie, gdy 
Rząd prowadzi energiczną akcję 
odbudowy gospodarczej, gdy 


poszczególne gałęzie przemysłu - 


wysilają się (coprawda nieza: 
wsze lojalnie), by spadającym na 
nie obowiązkom podołać, orga: 
niczna współpraca świata pracy 
mogłaby dać pożyteczne wyniki. 
Chodzi tu zwłaszcza o współu: 
dział przedstawicielstwa ogółu 
zatrudnionych w.poszczególnych 
przedsiębiorstwach w załatwia: 
niu pewnej kategorji spraw goz 
spodarczych i społecznych tych: 
że przedsiębiorstw. 

Ciekawe jest, że robotnik pole 
ski zagranicą, tam gdzie organi: 
zacja produkcji stoi na nowoz 
czesnym poziomie, dał się poznać 
jako cenny współtwórca. Spoż 
strzegawczość, zdolność organie 
zacyjna, inicjatywa i przedsię: 
biorczość polskiego robotnika 
mają już wiele miarodajnych 
świadectw. Wśród nich świadecz 
two Forda, który 'w charakterze 
pracodawcy dał temu wyraz pu- 
blicznie w swej książce, wybija 
się na czoło. Niemniej we włas= 
nej ojczyźnie robotnik jako 
współtwórca w procesie produke 
cyjnym jest niedoceniany. Niez 
doceniany zarówno przez swych 
pracodawców, jak przez zainte: 
resowane organa administracji 
państwowej, jak nawet, co naje 
gorsze, przez siebie samego. Pa: 
nuje dość wszechwładnie brak 
wiary, rodzaj depresji, defetyzm 
i coś, jakby wschodni duch bierz 
ności. 

Zjawisku temu należy się 
przeciwstawiać. Mamy tutaj 
wszystko do wygrania. Świat 
pracy — rozwój zywiących go 


warsztatów pracy, a więc popra: 
wę bytu dla juz zatrudnionych 
i możność uzyskania normalnej 
pracy dla tych, których braki na» 
szego aparatu produkcyjnego 
wyrzuciły lub wyrzucą na bruk. 
Pracodawca lepsze wyniki 
produkcji, a także psychicznie 
silniej z pracą swą zawodową 
związanego pracownika, czego, 
niestety, większość polskich pras 
codawców niedocenia. Państwo 
— pogłębienie zasięgu troski o 
całość gospodarczą polską i kon- 
stytucyjnie nakazanego poczucia 
odpowiedzialności oraz wykoz 
rzystanie dziś przeważnie marz 
nujących się zdolności twór: 
czych robotnika i pracownika uz 
mysłowego. \ 

W Polsce istnieją próby w oz 
mawianej dziedzinie, np. rady 
załogowe na Śląsku, różne typy 
delegatów, komitetów fabrycze 
nych i t. ip. 

Aparatura administracyjna rzą: 
dowa, jeśli ma spełnić dobrze 
skoje istotne obowiązki, musi 
być odciążona od spraw drob- 
nych pod względem swej istoty, 
ZER, rozmiaru czy znaczenia. 

Z drugiej strony właśnie te róż: 
ne drobne sprawy mają, względ: 
nie mieć mogą, zasadnicze zna» 
czenie dła czynników lokalnych 
czy bezpośrednio zainteresowa: 
nych. I tu właśnie, jeśli chodzi o 
fabryki, kopalnie i t. p., tkwi po- 
le do pracy 'dla czynnika społecz: 
nego, ujętego w formę przedsta: 
wicielstwa ogółu zatrudnionych 

w poszczególnych przedsiębior: 
skad w których przecież setki 
drobnych spraw mogłyby być 
znacznie sprawniej załatwione w 
ten sposób, anizeli w formie je: 
dnostronnej decyzji dyrekcji zaz 
kładu, względnie urzędowo 
przez inspekcję pracy. 

Z tych wszystkich względów, 


które bynajmniej nie wyczerpują 
zresztą zagadnienia, powołanie 
pracowników poszczególnych 
zakładów przemysłowych do 
współudziału w organizacji pro: 
dukcji tych zakładów wydaje się 
racjonalnem, celowem i przyśpie* 
szającem proces odbudowy go» 
spodarczej Polski. 

Jasną jest oczywiście rzeczą, 
że tego rodzaju odpowiedzialne 
funkcje wykonać będą mogły 
placówki samorządu zakładowe- 
go, o ile materjał ludzki repre- 
zentować będzie szczególnie wy; 
sokie kwalifikacje zawodowe i 
związanie się z danym zakładem 
pracy: oraz jego produkcję, o ile 
członkowie tego samorządu (bę: 
dą dostatecznie wyrobieni w zaz 
kresie pracy społecznej wogóle, 
a pod względem znajomości 
miejscowych spraw gospodar: 
czych w szczególności, i o ile poż 
chodzić będą oni z wolnych wy: 
borów ogółu stałych pracowni: 
ków. 

Czy te kwalifikacje są w pol- 
skich warunkach osiągalne? 
Chyba doświadczenia Fordow» 
skie uczą wystarczająco, że tak. 
Napewno wśród rzeszy robotnie 
czej jest dużo nieeksploatowa: 
nych dziś pod tym względem ta: 
lentów i zdolności. Trzeba jed- 
nak zdobyć się na dwa wysiłki: 

1) uznać robotnika za element 
twórczy, 

2) wyzwolić robotnika z de: 
magogji i więzów ipartyjno<poli- 
tycznych, a nastawić go na dy» 
scyplinę społeczno » państwową 
i na gospodarcze myślenie. 

Pierwszy 'wysiłek winny zro: 
bić ciała ustawodawcze, Rząd i 
każdy w Polsce pracodawca. 
Drugi musi wykonać świat pra: 
cy,'a organizacje zawodowe przez 
dewszystkiem. 
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Rana emerytalna otwarta 


Komisja Budżetowa Sejmu, rozpa: 
trując wnioski poselskie w sprawie u. 
regulowania sprawy emerytur, w Szcze, 
gólności rewizji dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który tak boleśnie 
dotknął moralnie i materjalnie pewną 
kategorję emerytów 'w Polsce, 'przyję: 
ła do wiadomości oświadczenie p. 
wiceministra Lechnickiego, złożone w 
imieniu p. Ministra Skarbu, że sprawa 
ta będzie rozpatrzona ponownie, że 
Minister Skarbu powala do życia spe: 
cjalną komisję, złożoną z 'przedstawi, 
cieli organizacyj emerytów, Sejmu i 
Ministerstwa Skarbu i że wespół z tą 
komisją postanowi, w jaki sposób os 
statecznie uregulo'wać tę sprawę. 


Wiadomo mam, że szereg osób i- 
stotnie zostało do udziału w takiej ko: 
misji zaproszonych. W Sejmie apelo- 
wano kilkakrotnie do Rządu, by do 
czasu przepracowania zagadnienia 
przez tę komisję wstrzymać wykona: 
nie dekretu, który od 1 kwietnia b. r. 
dotknie boleśnie emerytów t. zw. niez 
szczęśliwie „zaborczych“. Tymczasem 
sesja budżetowa Sejmu została zam» 
knięta. O terminie rozpoczęcia prac 
przez wspomnianą komisję nic nie 
wiadomo. Sądzimy, że komisja ta, 
gdyby rychło została zwołana, znae 
lazłaby wyjście z sytuaaji — wyjście 
tak pożądane i dla Skarbu i dla zain- 
teresowanych emerytów. 


Rozumiemy, że sprawa emerytów w 
hierarchji trudności nie jest najważe 
niejszą, ale jest symptomatyczną i waże 
ną — ma swe znaczenie moralne — 
i to nietylko dla tych, których dzaś 
już bezpośrednio dotyczy. Dlatego 
wydaje się nam, że jest konieczne ry: 
chłe zwołanie tej komisji i rozpatrze: 
nie całości zagadnienia, by nie pozoż 
stawiać wątpliwości co do niewątpliwie 
istniejącej najlepszej woli ze strony 
wszystkich czynników zainteresowa: 
nych do załatwienia tej sprawy. 


Jesteśmy przekonani, że ta najlep: 
Sza wola istnieje tak po stronie Skarz 
bu, jak i tmerytów, którym zapewne 
nie zależy na podkreśleniu egoistycze 
nego interesu, lecz na sprawiedliwem 
rozstrzygnięciu wątpliwości, które naz 
wać musi niefortunne i krzywdzące 
rozgraniczenie zaliczenia lat emerytale 
nych wedle służby, która wszak nie 
zależała od woli tej części emerytów, 
którym przypadło żyć i pracować w 
dobie zaborów. Tem więcej, że bare 
dzo wielu tych emerytów pracowało 
wśród społeczeństwa polskiego i dla 
społeczeństwa polskiego, a nawet z 
myślą i troską o przyszłości Polski, 
biorąc mniej lub więcej czynny udział 
w pracach społecznych narodu. 

Nie wątpimy ani na chwilę o pań: 
tówem nastawieniu t. zw. „zaborz 
czych“ emerytów. I dlatego trudno 
pogodzić się z terminem służby zabore 
czej. I dlatego też wołamy o rychłe 
poddanie rewizji postanowień dekretu 
i zainicjowanie prac wspomnianej kos 
misji. 


> 


Na skutek dyskusji w Sejmie nad 
budżetem emerytur, w której dnia 23 
lutego r. b. wzięło udział szereg poż 
słów, Związek Oficerów w stanie spo- 
czynku Koło Chorzów, który od szerez 
gu miesięcy z niesłabnącą uwagą, róż 
wnież jak cała rzesza emerytów pań: 
stwowych, śledził i śledzi opinję społe: 
czeństwa oraz bieg wypadków na za» 
grożonym odcinku „praw nabytych”, 
25.2 r. b. przesłał na ręce p. generała 


Żeligowskiego telegram treści następue 
jącej: 

Za obronę naszych praw moralnych 
i materjalnych przesyłamy Panu Ge- 
nerałowi, Senatorom i Posłom serdecze 
ne podziękowania. 

Oficerowie zrzeszeni w powyższym 
związku, dotknięci w swych uczuciach 
i ambicjach patrjotycznych, przez nada: 
nie im drogą dekretu listopadowego 
niezasłużonego tytułu „zaborczy“, zda: 
ją sobie sprawę, że podziękowaniem 
tem nie wyczerpali pełni swej wdzięcz= 
ności i na tej drodze jeszcze raz skła: 
dają gorące dzięki wszystkim tym, któż 
rzy w jakiejkolwiek formie przyczyniłi 
i w dalszym ciągu przyczyniają się do 


obrony praw emerytów, nie wyłączając 
w danym wypadku zwartej opinji ogó- 
łu społeczeństwa. 

Oficerowie ci, w najwyższym poczu: 
ciu prawa i obowiązku, poruszeni do 
głębi argumentacją stosunku swych 
przedstawicieli sejmowych do wybitnie 
krzywdzącego dekretu, żywią nadzieję, 
że dekret ten, sprawiający tyle bólu 
i żalu, będzie przed terminem jego moz 
cy obowiązującej poddany gruntownej 
rewizji i w wyniku jej uchylony oraz, 
że czynniki, odpowiedzialne za obronę 
państwa, nie zrezygnują z dóbr moral: 
nych, jakie w najcięższych chwilach 
walki odgrywają rolę zasadniczą i de 
cydującą. 


Co piszą o nas 


Nierównomierne traktowanie emerytów wojskowych. — Z po- 


cztowca generał w st. sp. i jego pretensje. 


Maruderzy wśród 


oficerów rez. 


W ostatnich czasach dość dużo czyz 
ta się w prasie o b. wojskowych. 

Najwięcej okazji do tego daje niez 
szczęsny dekret o t. zw. zaborczych eż 
merytach ,który wchodzi właśnie w 
życie. 

Czytamy np. w krakowskim kurjer 
ku „IKC“ takie oto „ECHA“: 


Chaos w sprawach emerytalnych ilu= 
struje obok innych anomalji także nie= 
nierównomierne traktowanie wojsko= 
wych emerytów (częściowo „zaborze 
czych“), posiadających te same kwali- 
fikacje i lata slużby. Oto fakty z życia 
wzięte: 

Major po 28 latach służby (włlicza» 
jąc lata wojenne) przeniesiony został 
na emeryturę. Ponieważ posiadał „try= 
skające zdrowie“ doliczono mu 7 lat 
służby. Obecnie jako „częściowo zas 
borczy“ otrzyma ponad 400 zł. eme= 
rytury. 

Major po 29 latach służby przenie= 
siony został na emeryturę z powodu 
choroby nabytej w służbie drogą t. 
zw. superrewizji. Ponieważ zdolność 
do pracy została zmniejszona tylko o 
55 proc. — nie doliczono mu nic, a 
obecnie iako „częściowo zaborczy” o= 
trzyma emeryturę około 280 zł. 

Major po 25 latach służby „tryska= 
jący zdrowiem“ przeniesiony w stan 
spoczynku uzyskał doliczenie 7 lat, 
ponadto uznanie 6 lat pracy prywatnej 
przed wojną. Jako „częściowo zabor= 
czy" otrzyma obecnie emeryturę oko= 
ło 450 zł. 


Podane trzy przykłady świadczą o 
nieprawdopodobnej wprost wolności, z 
jaką dodawano jednym lata niewysłu= 
żone, a drugim odbierano wysłużone. 
ciężkie, wojenne. 

Pokrzywdzenie majora, przeniesione= 
go w stan spoczynku z powodu chos 
roby jest jaskrawe. Takich „prawdzi= 
wych“, bo niezdolnych do pracy eme= 
rytów wojskowych jest niewielu. Za- 
sady słuszności, sprawiedliwości i lo= 
giki  domagaią się naprawy ich 
krzywdy. 


Ta sama sprawa wywołała nawet 
na łamach prasy charakterystyczną poz 
lemikę, którą rozpoczął gen. w st. sp. 
Jakób Salicki artykułem pt. „Odo: 
wiedź oficera „zaborczego” pp. senas 
torom iPawelcowi i Malinowskiemu '. 

Na odpowiedź gen. Salickiego zna 
lazła się druga odpowiedź, której aus 
torem jest zaatakowany sen. Malinowe 
ski (Wojtek), który na wstępie przede 


stawia się jako sierżant | Brygady 
strzelców Piłsudskiego, odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari i Krzyżem 


Niepodległości z mieczami. 
Obywatel Wojtek daje na łamach 
„Kurjera Porannego“ ostrą odprawę 
pretensjom tych emerytów wojsko- 
wych, którzy w czasie swej służby w 
państwach zaborczych nic nie zrobili 
dla niepodległości i przytacza charake 
terystyczny przykład, jak to pewien 
taki c. k. urzędnik pocztowy, zmobie 


lizowany do pocztyzaustnjackiej prze: 
szedł następnie do Wojska Polskiego 
w randze wyższego urzędnika wojsko: 
wego, a następnie przemianowany na 
pułkownika otrzymał przy przeniesiee 
niu na emeryturę, stopień generała i 
emeryturę 539 zł, 


Sen. Malinowski piętnuje następnie 
akcję pewnej grupy emerytów wojsko: 
wych „zaborczych“, którzy w wydas 
nej przez siebie odezwie grożą zwró: 
ceniem się z tą Sprawą na teren mię: 
dzynarodowy i domagają się „stwos 
rzenia stałego funduszu emerytalnego 
dla urzędników posiadających służbę 
zaborczą, i emerytów, niezależnego od 
polityki finansowej i gospodarczej 
Państwa, administrowanego przez dez 
legację emerytów pod nadzorem Pań: 
stwa, do którego Państwo Polskie przez 
każe jednorazowo 500.000.000 złotych 
z tytułu za pobrane od państw zaborze 
czych wartości“. 


Tak! Tak! (pisze ob. Wojtek) ile 
to Polska na ten emerytalny cel otrzy» 
mała? Prawda, bolszewicy w traktacie 
Ryskim zobowiązali się zapłacić Pole 
sce 280 milionów rubli, ale do dziś 
nie wpłacili i niewiadomo czy i kiedy 
dotrzymają swego zobowiązania, 

„A już najcyniczniejsze jest żądanie 
przekazania jednorazowo pół miljarda 
złotych delegacji emerytów jako za: 
bezpieczenie tego, czego Polska mie 
otrzymała. 


Odezwały się także sfery oficerów 
rezerwy — ale na inny już temat. 

W „Polsce Zbrojnej” zabiera głos 
jeden z nich p. Tadeusz Dziewicki, 
drukując duży artykuł p. t. „Marudee 
rzy naprzód!. 

Maruderami tymi są koledzy, którzy 
na ćwiczenia rezerwy zapatrują się jaz 
ko na stratę czasu, albo jako na okaz 
zję do otrzymania pensji oficerskiej. 


Doskonale jest uchwycony obrazek 
takiego (pana: 


„Maruderzy', przybywający na ćwie 
czenia, nie przywiązują znaczenia do 
munduru, a nawet i ci z nich, których 
stać na kupienie własnego porządnego 
munduru, przybywają na ćwiczenia albo 
po cywilnemu, albo w mundurach 
starych, pożyczonych od kolegów, nies 
dopasowanych. 

Nic więc dziwnego, że widok takie= 
go pana, ubranego w fasowany, a do 
tego niedopasowany drelich z gwiazde 
ką niedbale przypiętą, nasuwa u wia 
dza odrazu krytyczną ocenę i okre= 
ślenie „rezerwa , wymawiane z pew= 
nym akcentem lekceważenia. 

Lekceważenie to nietylko jest u 
przygodnego widza, ale udziela się 
również przełożonym i podkomen= 
dnym oficera, i co gorsza, rozszerza 
się na cały korpus oficerów rezerwy. 


Artykuł w drugiej swej części uzae 
sadnia trafnie potrzebę utrzymywania 
ścisłego kontaktu z pułkiem. 


Zamknięcie sesji 
Sejmu i Senatu 


Dnia 28 marca br. została zamknięta 
sesja zwyczajna Sejmu i Senatu, która 
przez szereg miesięcy trzymała w naz 
prężeniu uwagę szerokich sfer, inte: 
resujących się zagadnieniami omawia: 
nemi na forum naszego parlamentu. 

Ostatnie dwa tygodnie tej sesji u: 
plynęły w Senacie na dokończe: 
niu debaty szczegółowej nad kolejne= 
mi działami preliminarza budżetowego. 

Ze spraw, obchodzących bliżej kome 
batantów, przytoczyć należy wywody 
referenta sprawy rent inwalidzkich sen. 
Lipińskiego, który m. in. mówił: 

„Na zagadnienie inwalidzkie nie 
można patrzeć wyłącznie z punktu wie 
dzenia budżetowego, ale trzeba i z 
punktu widzenia obronności Państwa. 
Inwalidzi zrozumieli więc ostatnie 
swe ofiary jako dalszy ciąg ofiar wos 
jennych. Ponieważ rejestracja inwalie 
dów została już zakończona, a liczba 
ich nie zwiększa się, suma globalna, 
przeznaczona na zaopatrzenia, zmniej: 
szy się również. Komisja budżetowa 
Senatu wyraziła pogląd, że już żada 
ne oszczędności na poszczególnych 
zaopatrzeniach w przyszłości nie będą 
mogły być dokonywane”. 

Dnia 14 marca Senat uchwalił caz 
łość ustawy skarbowej. 

Dnia 17 i 21 marca Sejm odbył 
plenarne posiedzenia, na które weszła 
na porządek dzienny głośna sprawa 
t zw. uboju rytualnego. Ostrość 
pierwotnego wniosku posłanki Pryz 
storowej została osłabiona poprawką 
Rządu, która, wprowadzając zasadni- 
czą zmianę dotychczasowego sposobu 
uboju na bardziej humanitarny dla o: 
gółu ludności, zezwala na pewne wy: 
jątki, nakazane rytuałem wyznanios 
wym dła ludności żydowskiej. 

Poprawki te zostały uchwalone po 
ożywionej dyskusji 1 mowach minie 
strów Poniatowskiego i Góreckiego. 

Kładą one kres anormalnemu stano: 
wi rzeczy, przy którym ludność chrze 
ścijańska zmuszona jest do używania 
mięsa bitego systemem  rytualnym i 
ponoszenia ciężarów finansowych, z 
faktu tego wynikających. Równocześ: 
nie poprawki rządowe rozsadzają fak» 
tyczny kartel handlu mięsem. 

Następne pełne posiedzenie Sejmu 
z dnia 24 marca po szeregu pierw 
szych czytań ustaw zajęło się sprawą 
interpelacji posła Pochmarskiego o 
wypadki krakowskie, co do których 
wyjaśnienia dawał min. Raczkiewicz. 

Zgłoszony przez Rząd do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy o ue 
poważnieniu Prezydenta Rzplitej do 
wydawania dekretów po zamknięciu 
sesji sejmowej — wszedł pod obrady 
specjalnej komisji, która projekt ten 
uchwaliła. 

Pełnomocnictwa te wazne są do 
dnia otwarcia najbliższej sesji nadzwye 
czajnej, w każdym razic nie dłużej 
niż do dnia 1 czerwca br. i odnoszą 
się do dekretów: w zakresie spraw go: 
spodarczych i finansowych z wyjątkiem 
zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o stabilizacji złotego, oraz 
spraw, nicuchwalonych przez kończącą 
się sesję, a zaprojektowanych przez 
Rząd, gdyż te ostatnie będą mogły 
być załatwione na sesji nadzwyczaj: 
nej. 

Premjer Kościałkowski, przemawiaz 
jąc w sprawie pełnomocnictw na pos 
wyższej Komisji, zgodził się na wy» 
kluczenie z tych upoważnień sprawy 
nowych obciążeń, gdyż nie są one za» 
mierzeniem Rządu, 

Stanowisko to p. premjer potwiere 
dził nazajutrz na pełnym: Sejmie, pod- 
kreślając, że niema mowy obecnie o 
jakichkolwiek nowych obciążeniach o= 
bywateli. Obciążenia, które nałożone 
zostały na podstawie ustawy z dn. 8 
listopada 1935 r. w obliczu ciężkiej 
Sytuacji Skarbu Państwa i w dążeniu 
do równowagi budżetu, jako podsta: 
wy dalszych prac gospodarczych — 
Rząd w chwili obecnej uważa za wy: 
starczające dla osiągnięcia tych celów, 
dla których zostały wprowadzone. 

Pełnomocnictwa zostały następnie u- 
chwalone przez Sejm i Senat, który 
również uchwalił ustawę o uboju ry: 
tualnym. 

Zamknięcie sesji poprzedziły w obu 
izbach mowy marszałków Cara i Prye 
stora o zadaniach i obowiązkach poż 
słów i senatorów. 
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SOSABOWSKI STANISŁAW ppłk. dypl. 


Moralne przygotowanie do wojny | 


Obojętnem jest, czy rozpatru: 
jemy wojnę przeszłości, obecną 
czy przyszłości; czy wgłębimy 
się w tę, w której człowiek wal- 
czył dzidą, mieczem i łukiem, al- 
bo w obecną ze skomplikowa: 
nemi narzędziami walki, zawsze 
dochodzimy do tego samego 
wniosku, że człowiek jest w niej 
czynnikiem decydującym. 

Dla niego służy sprzęt i ma: 
terjał wojenny, którym się poz 
sługuje. Słaby fizycznie, jednak 
silny moralnie, decyduje on o 
zwycięstwie lub klęsce. 

W czasie pokoju przygotowu: 
jemy się do wojny. Gromadzi: 
my siły i środki. Zbroimy się i 
szkolimy. 

Jednak z pośród wszystkich 
przygotowań to, które moralnie 
nastawia nas do walki, do bicia 
i pobicia wroga, jest bezsprzecz= 
nie najważniejsze. Wydaje się to 
tak proste i oczywiste, a jednak 
o najprostszych rzeczach się zaz 
pomina. 

Istota przygotowań leży we 
właściwem nastawieniu się do 
zagadnień walki. 

Wszyscy bez wyjątku muszą 
sobie dobrze uświadomić, że 
walczyć trzeba. Walka jest jed: 
nym z podstawowych warunz 
ków bytowania. Kto chce żyć, 
musi walczyć. 

Tylko zwycięzca żyje życiem 
pełnem, ma pełne warunki rozz 
woju. Zwyciężony ginie lub wez 
getuje, żyjąc w ograniczonych 
możliwościach rozwoju, i to tyle 
ko takich, na jakie zezwala mu 
zwycięzca. 

W walce decyduje siła. — Sie 
lẹ tę trzeba mieć. Trzeba ją stwae 
rzać i powiększać. 

To pierwsze podstawowe tezy 
wychowania dla walki, zwycię: 
stwa. 

Idźmy dalej. 

Trzeba wierzyć w swoje szan 
se zwycięstwa. Bez tej wiary o 
zwycięstwie mowy niema. Kto 
angażuje się w walkę, będąc 
przeświadczony, że ją przegra — 
wygrać nie może. 

Wiara w zwycięstwo musi 
przenikać jednostki ġ ogół, naz 
wet wtedy, gdy ocena sił i mo: 
zliwości przeciwnika wypada na 
naszą niekorzyść. Pamiętajmy, że 
siły moralne walczących, gen: 
jalność wodzów i ich duch, to 
wartości, których ani zważyć, ani 
zmierzyć nie można. A one przez 
cież i w ostateczności decydują. 

Wiara w swe siły i możliwo: 
ści to dobre samopoczucie jedz 
nostek i ogółu. 

Chcąc się dobrze moralnie 
przygotować do wojny, trzeba 
wytworzyć idobre samopoczucie 
własne i otoczenia. 

Istota dobrego samopoczucia 
leży w tem, że jednostka lub o-z 
gól wierzy, że potrafi zwalczyć 
te trudności ,które ma przed soz 
bą. Ta świadomość powoduje, 
że przed walką się nie cofam. 
Decyduję się na nią, wierząc w 
swoje szanse. Gdy jestem w wale 
ce, ona wzmacnia moją wolę w 
zmaganiach choćby najcięższych 
i doprowadza do zwycięstwa. 

Człowiek, lub ogół o dobrem 
samopoczuciu, jest śmiały w poz 


stanowieniach i w wykonaniu — 
a do śmiałych, silnych į zdecy* 
dowanych świat należy. 

Należy zatem wytwarzać doz 
bre samopoczucie u żołnierzy, w 
społeczeństwie, w całem pań: 
stwie. Trzeba wytwarzać wiarę 
w siebie. Robić to trzeba nietyl- 
ko słowem, ale przedewszyst: 
kiem czynem. — Trzeba wycho» 
wywać jednostki i ogół o doz 
brem samopoczuciu. 

Droga do tego prowadzi proz 
sta. Trzeba stawiać przed wy: 
chowywanym zadania. — Żądać 
ich wykonania. Doprowadzać 
do wykonania. Trudności potęż 
gować. Nie stawiać trudności 
nie do pokonania. Nie dopuścić 
do tego, by zadanie nie było 
wykonane, w szczególności wte: 
dy, gdy jest trudne. Tylko z po: 
konania trudności płynie dobre 
samopoczucie i świadomość, że 
umiem i potrafię zwalczać prze 
szkody w życiu i w walce. 

Przy tem wszystkiem należy 
uczyć się realnie oceniać syz 
tuację. Zła ocena swych sił i mo: 
zliwości może doprowadzić do 
załamania się i klęski. 

Jeżeli zanadto różowo oceniam 
sytuację, spotkać się mogę z 
przeszkodą i trudnościami, przez 
rastającemi moje siły. Zadania 
wtedy nie wykonam. Mogę 
zwątpić w moje siły i możliwo» 
ści. Mogę przestać się dobrze 
czuć. Gdy trudności widzę zbyt 
wielkie, mimo, że jest inaczej, 
mogę nie zdecydować się na ich 
pokonanie. Zgóry zatem przez 


grałem. 
Żołnierz — prawdziwy żołe 
nierz, realnie ocenia warunki 


walki, a mając dobre samopo» 
czucie, sprawdzone na wielo- 
krotnem łamaniu przeszkód oraz 
odpowiednie wyszkolenie, ma 
wszelkie szanse zwycięstwa. 

Szkolić dobre samopoczucie 
winniśmy wszyscy. Dom, szko: 
ła, organizacje społeczne, przy: 
sposobienia, wojsko, życie całe, 
to potężne kuźnie dobrego sa» 
mopoczucia. 

Nam Polakom tej nauki spe- 
cjalnie potrzeba. Łatwo z entu: 
zjazmu wpadamy w depresję. 
Brak nam umiejętności stałego a 
wytrwałego łamania przeszkód. 
Jesteśmy raczej zdolni do poko- 
nania wielkich, ale krótkotrwa: 
łych wysiłków, niż do zwalcza: 
nia trudności choćby mniej- 
szych, jednak długotrwających. 
A wojna żąda od nas poza bo» 
haterstwem — cnót wytrwania. 

Specjalnie dogodne warunki 
do wytwarzania dobrego samo» 
poczucia posiada wojsko i orz 
ganizacje przysposobienia. 

Wpływa na to pozycja żołnie: 
rza, wojska w społeczeństwie i 
państwie. 

Państwo liczy na armię, na jej 
moc i zdolność wykonania 
swych zadań. Darzy wojsko miz 
łością i zaufaniem. 

Charakter organizacji wojsko» 
wej, jej wielkość, zwartość, traz 
dycje czynów wielkich, to potęż: 
ne czynniki, kształtujące dobre 
samopoczucie żołnierzy. 

Dalej idzie wiara w wodza i 
przełożonych. Ona mówi, że zaz 


dania, które stawiane są przed 
zołnierzami, są wykonalne i mu 
szą być wykonane; że właśnie 
w tej sytuacji odnośny rozkaz 
dowódcy jest najlepszy. 

Na dobre samopoczucie wpłye 
wa jeszcze szereg innych czynż 
ników, któremi rozporządza 
wojsko, organizacje, przysposo* 
bienia. Wspomnę tylko o niez 
których z nich. Są niemi: munz 
dur, broń, cechy zewnętrzne, odz 
różniające żołnierza od ogółu oz 
bywateli i t. d. 

Odpowiednie metody szkole: 
nia i wychowania stwarzają i 
pogłębiają dobre samopoczucie. 

Dobre samopoczucie powi: 
nien posiadać każdy żołnierz, 
każdy obywatel z osobna i wszy: 
scy razem. Tylko z dobrze czu: 
jących się jednostek, podporząd: 
kowanych całości, powstaje do: 
brze czująca się zbiorowość. W 
dobrze czującej się zbiorowości 
dobrze czuje się jednostka. 

Oto podstawowe wskazania 
wychowawcze. 

Bitnym musi być naród w caz 
łości i jednostkach, jeżeli chce 
zwyciężyć. Chcę się bić, to nież 
tylko, by się obronić, ale by po» 

ić przeciwnika. W tem leży 
istota zagadnienia. 

Walki nie potrzebuję prowo: 
kować, ale nie będę się przed 
nią uchylał. 

Należy podjąć walkę z własnej 
inicjatywy w dogodnych dla sie- 
bie warunkach. Starać się nie 
doprowadzić do walki, gdy niee 
ma szans wygrania. Nie cofać 
się przed nią, gdy mimo nierów» 
ności sił, jest się do niej przy: 
muszonym, pamiętając dobrze, 
ze czynnikiem, który nie da 
prędzej się stwierdzić, niż w saz 
mej walce, są siły moralne wal- 
czących. 

Z tego, co powiedziałem, pły: 
nie szereg wskazań praktycz= 
nych w szkoleniu i wychowyż 
waniu w kulcie walki. 

Trzeba kształcić wszystkie ine 
stynkty walki, mające zastoso* 
wanie podczas wojny. 

Rzeczywistość wojenna jest 
brutalna. Wbrew wszelkim poż 
kojowym hasłom humanitarnym 
podczas wojny zabijamy, ranie 
my. Taka jest niestety rzeczywi- 
stość. Przed nią nie wolno za: 
mykać nam oczu. Czynimy to 
na przeciwniku, co on stara się 
nam uczynić. 

To wszystko trzeba sobie już 
w czasie pokoju uświadomić, z 
tem oswoić, na to przygotować. 

Instynkty walki, mimo że są 
brutalne, trzeba wykształcić w 
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sobie już w czasie pokoju, gdy 
podczas wojny nie chcemy pos 
nosić następstw zaskoczenia. 

Uświadommy sobie dobrze w 
czasie pokoju, że bić się będzie» 
my podczas wojny, że zabijać 
i ranić będziemy. W starciu 
wręcz będziemy posługiwać się 
bagnetem, kolbą, nożem, grana: 
tem na to, by zabić, ranić, unie: 
szkodliwić nieprzyjaciela. 

Nie wolno nam o tem zapom» 
nieć, że wrzeć będzie walka — 
konieczna „decydująca o naszem 
być albo nie być. 

A gdy walka być musi, mu: 
simy się nastawić na taką, z ja- 
ką będziemy mieli do czynienia. 
Choćby była najbardziej. brutal- 
na. Niespodzianki są najkrytycz= 
niejsze. 

Trzeba zatem w wychowaniu 
i wyszkoleniu żołnierza stanu 
czynnego i rezerwisty tę rzeczy» 
wistość pola walki uwzględnić. 
Musi on wiedzieć, jaką będzie 
walka, na nią moralnie się na: 
stawić. Walki tej nauczyć się. 

Trzeba szkolić się w walce 
brutalnej, bo taką ona jest. Trze- 
ba się w tej świadomości wy: 
chowywać, na nią nastawić. 

Nam Polakom, znanym z pare 
donowania i sentymentalizmu 
wojennego, dobre uświadomie: 
nie sobie brutalnej rzeczywisto» 
ści wojennej i wyciągnięcie prak» 
tycznych wskazań wydaje się 
być konieczne. 

Wśród różnych elementów 
siły, które w walce w grę wcho= 
dzą, duch wojska zajmuje miej- 
sce najbardziej poczesne. 

On przeważa, ponad ilość i 
wyposażenie techniczne. Duch 
wojska, to jego pasja bicia. Pa: 
sja niepohamowana niczem, ani 
trudnościami „ani grozą śmierci 
i ran, okropnością pola walki, a 
nawet tem, że w zmiennych woje 
ny kolejach, obaj przeciwnicy bi- 
ją i są bici. Ona góruje ponad 
instynktem zachowawczym i do» 
prowadza do tego, że ten, kto ją 
posiada w wyższym stopniu, o: 
statecznie zwycięża. 

Tę pasję bicia, tego niezawod: 
nego czynnika zwycięstwa, trze- 
ba nam stale kształcić i potęgo: 
wać. Nigdy jej niema za mało. 
Ona wespół z genjalnością wo: 
dza, doborem dowódców, wła: 
ściwem wyszkoleniem napewno 
pokryje wszystkie inne braki, 
gdyby takie zaistnieć musiały. 

Duch wojska uzewnętrzniony, 
stałej, niezwzruszalnej į niczem 
niepohamowanej pasji bicia mu- 
si dać zwycięstwo. 


Z OBCYCH WOJSK 


HOLANDJA ZATRZYMAŁA O: 
STATNI ROCZNIK POD BRONIĄ. 


Premjer Colijn wygłosił przez ra» 
djo przemówienie, że wobec wzrostu 
naprężenia w stosunkach międzynaro» 
dowych, żołnierze, których termin 
służby kończy się dnia 14 b. m., za» 
liczeni do piechoty i oddziałów ros 
werzystów, będą zatrzymani w woje 
sku na czas nieokreślony. 


POWSZECHNA SŁUŻBA WOJ: 
SKOWA W CHINACH. 
Chiński rząd centralny oświadczył, 
iż wprowadza niezwłocznie powsze» 


chny obowiązek służby wojskowej w 
całych Chinach. Wszyscy zdrowi fis 
zycznie Chińczycy w wieku od 18 do 
45 lat muszą odbyć dwuletnią służ: 
bę wojskową. 


REZERWIŚCI W CHILE POWOŁA- 
NI POD BROŃ. 


Rząd chilijski powołał pod broń 
rezerwistów roczników 1913, 1914 i 
1915, celem zapewnienia utrzymania 
porządku publicznego, który usiłują 
naruszyć agitatorzy komunistyczni O2 
raz partje polityczne, niezadowolone 
z obecnych rządów. 
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NARÓD I WOJSKO 1 kwietnia 1936 


JAN SZCZĘSNY 


Na horyzoncie międzynarodowym 


Rada Ligi w Londynie. — Stanowisko Polski. — Pozycja Włoch. — Perspektywy na przyszłość. 


Od czasu ` głośnego 
kanclerza Hitlera w Reichstagu i zbroje 
nego obsadzenia Nadrenji, minęło poz 
nad trzy tygodnie. Nie wchodząc w 
szczegóły wszystkich wygłoszonych w 
międzyczasie przemówień — czy to z 
trybun parlamentarnych, czy z racji 
specjalnie i ad hoc tworzonych okazyj, 
nie wchodząc nawet w drobiazgi i cie: 
kawostki minionej sesji Rady Ligi Na: 
rodów w Londynie, — warto jednak 
ująć w syntezę to, co ostatnio działo 
się na widnokręgu europejskim. 

Rada Ligi Narodów obradowała w 
Londynie równo 10 dni. Ten: okres 
czasu zapełniły nietylko dyplomatycze 
ne manewry, zmierzające do nieodrzu: 
cania propozycyj niemieckich przy jes 
dnoczesnem zachowaniu całej gamy 

- nieodzownego oburzenia z powodu je: 
dnostronnego wypowiedzenia przez 
Rzeszę umowy: lokarneńskiej. 

Jakiż był efekt tych debat? W Lon: 
dynie zebrała się Rada Ligi i zebrali 
się niezależnie od tego sygnatarjusze 
Paktu Reńskiego z 1925 r. Skoro Fran: 
cja, niezwłocznie po nadejściu pier- 
wszych wiadomości o obsadzeniu 
przeż Niemcy zdemilitaryzowanej stres 
fy nadreńskiej nie chciała, czy z tych 
lub innych powodów nie mogła wy: 
ciągnąć z powyższego faktu takich 
konsekwencyj, jakie zostały w sposób 
zupełnie jasny przewidziane w owym= 
że Pakcie Reńskim, — skoro, wyraźnie 
mówiąc, nie uruchomiła swej siły 
zbrojnej i nie wezwała współsygnata» 
juszy Paktu Reńskiego do niezwłocz: 
nego udzielenia sobie pomocy, — to 
jasne było, że wszystkie debaty lon: 
dyńskie doprowadzić mogą jedynie do 
luźnej... wymiany opinji. Nic więcej. 
Jakież były pozycje poszczególnych 
państw, które zebrały się podczas Ra: 

dy Ligi Narodów w Londynie? 

Francja zapowiedziała wprawdzie, 
że nie uzna i uznać nie zamierza faktu 
dokonanego, wobec którego postawiła 
ją Rzesza. Premjer Sarraut w najmocz 
niejszych słowach tezę taką w swojej 
mowie radjowej potwierdził. Słowa jeż 
dnak od początku miały jedynie wa» 
lor dezyderatów przedwyborczych i 
jedynie w ten spósób mogły być oće: 
niane. 


przemówienia 


Anglja, według starej zasady, uwae 
żała coprawda, że jedlnostronne wypoż 
wiedzenie umowy lokarneńskiej przez 
Niemcy było bezsprzecznie jawnem 
złamaniem przyjętych na siebie przez 
Rzeszę obowiązań. Nie sądziła jednak. 
że, bypropozycje pokojowe, wysunięte 
przez- kanclerza Hitlera, należało w 
pełni lekceważyć, a cóż dopiero, od: 
rzucić. Francja na tle wytworzonej sy 
tuacji miała jeden zwłaszcza wyraźnie 
wytknięty cel. Cel dawny, przyświeca: 
jący jej od szeregu lat i symptoma: 
tycznie górujący nad wszelkiemi poz 
czynaniami francuskiej polityki zagra: 
nicznej: zdobyć od Anglji raz wresz= 
cie wiążące zobowiązania, 
terze obronnego sojuszu. 

Belgja, jako jeden z najbardziej za: 
interesowanych sygnatarjuszy umowy 
reńskiej, mówiła mniej więcej w ten 
sposób: Niemcy twierdzą, że to Fran: 
sojuszu, czy też 
paktu — jak kto woli — z Sowietami 
— naruszyła podstawy, na których o» 
parł się układ reński, 
równowagę europejską, zbudowaną na 
lokarneńskich umowach. Cóż jednak 
nas, Belgów, interesować może podob= 


o charake 


cja przez zawarcie 


niwecząc całą 


na interpretacja niemiecka wówczas, 
kiedy rachunki, wynikające z wszel- 
kich tego rodzaju rozważań, miałaby 
pokryć w pierwszym rzędzie Bełgja. 
Pakt Reński dawał Belgji pełne gwa- 
rancje zarówno ze strony Francji, jak 
W. Brytanji i Włoch na wypadek poz 
wtórzenia się tych wypadków, które w 
1914 r. zapoczątkowały wielką wojnę 
światową. Takie było stanowisko Bele 
gji. f 

A teraz bilans: 

Niemcy, które z początku zadekla: 
rowały wyrażnie, że nie nadeślą dele: 
gata swego do Londynu, albowiem 
nie zamierzają występować w roli os 
skarżonego, ` dały się wkońcu namóż 
wić. Znalezienie formuły zapraszającej 
nie było łatwe, biura angielskiego Miz 
nisterstwa Spraw Zagranicznych zdały 
jednak egzamin. 


List zaprasza: 
jący zredagowa: 
ny został w for- 
tak oględe 
nej, że i w przes 
dedniu wybor: 
czej kampanji w 
Niemczech kan: 
clerz Hitler mógł 
przyjąć zapro? 
szenie, delegu: 
jąc jako swego 
przedstawiciela 
do Londynu ambasadora nadzwyczaj: 
nego von Ribbentroppa. 

Debaty t. zw. mocarstw lokarneń: 
skich zawarte zostały w Białej Księ: 
dze, przedłożonej następnie Radzie Liz 
gi Narodów. 

Tu dopiero rozpoczęły się znaczne 
trudności. W związku z niemi omóż 
wić również należy i stanowisko dele: 
gata polskiego. 

Dwa momenty należałoby wziąć 
pod uwagę. Przedewszystkiem wiadoz 
mo powszechnie, że umowy, zawarte 
w r. 1925 w Locarno, nie były nigdy 
uważane przez Polskę za świadectwo 
należytego uwzględniania przez moz 
carstwa zachodnie problemów bezpie: 
czeństwa w Europie wschodniej. Lo: 
carno, wprowadzające wyraźny po: 
dział na Europę zachodnią, obwaroż 
waną gwarancjami, i Europę wscho: 
dnią, pozbawioną  gwarancyj mo? 
carstw, — jak wiadomo powszechnie— 
nie mogło być i nie było przez Polskę 
oceniane nigdy pozytywnie. W mos 
mencie, kiedy z takich lub innych 
przyczyn gmach lokarneński zachwiał 
się w posadach i runął, trudno było 
wymagać, by Polska miała stawać w 
szeregu płaczek, rozpaczających i do: 
magających się odbudowy stanu po: 
przedniego. 


mie 


Ribbentropp 


To pierwsze. Drugim momentem 
jest jaknajbardziej znamienny stosu» 
nek wielkich mocarstw zachodnich do 
samej instytucji Rady. Nie od dziś i 
nie od wczoraj jest Europa powojene 
na widownią szeregu poczynań ze 
strony t. zw. „wielkich“. którzy raz po 
raz starają się własne zdanie, lub wła- 
sne zabagnione sprawy przerzucać na 
barki całej europejskiej społeczności, 
reprezentowanej w Lidze Narodów. 
EJ 

Stanowisko nasze znane jest odda: 
wna dokładnie. Czy będzie to z racji 
głośnej deklaracji pięciu mocarstw zaz 
chodnich z grudnia 1932 r. na temat 
równouprawnienia Niemiec, czy bę: 
dzie to w czerwcu 1933 r. ciągle z ra: 


cji powtarzających się nieustannie prób 
dyskutowania przez mocarstwa zacho- 
dnie wszystkich najważniejszych proz 
blemów rozbrojeniowych poza Kon: 
ferencją Rozbrojeniową, — niezmien= 
nie aż do głośnej i historycznej debaty 
w łonie Rady Ligi Narodów z kwież 
tnia 1935 r, — zawsze Polska podkre» 
ślała, że nie zamierza podporządkowy» 
wać się żadnym decyzjom, ani też suz 
gestjom, powziętym poza gronem pos 
wołanych do tego i jedynie uprawnio= 
nych organizacyj międzynarodowych. 
Przypomnijmy sobie wszystkie próby, 
dokonywane w Stresie, czy w innych 
kąpieliskach, lub miejscowościach kli: 
matycznych Europy, wszystkie próby 
Paktu Czterech, lub podobnych kon: 
<epcyj „reorganizacji“ instytucji gez 
newskiej — i stwierdzić musimy, że 
wszystkie one, jako podważające autoz 
rytet Ligi Narodów, jako czyniące z 
niej instrument w rękach t. zw. „wiele 
kich“, — spotykały się z niezmiennym 
sprzeciwem Polski. 

Podobnie było i z okazji ostatniej 
dramatycznej Rady Ligi Narodów w 
Londynie. To słowo „dramatycznej“ 
możnaby wprawdzie zamienić na inną 
nazwę, albowiem, jak to jeden z dowe 
cipnych korespondentów zauważył, 
mocarstwa zachodnie zamierzały ode: 
grać rolę solistów tragedji greckiej, 
przyczem Radzie miałby przypaść w 
udziałe charakter chórów, powtarzają» 
cych słowa czołowych osobistości 
przedstawienia. Polska takiemu staz 
wianiu sprawy sprzeciwiła się katego- 
rycznie. Poparł ją szereg państw, jak 
Fliszpanja, Szwajcarja, Skandynawo» 
wie, przedstawiciele Republik Połu: 
dniowej Ameryki, Rumunja, a nawet 
Sowiety. Okazało się nadto, że i same 
mocarstwa zachodnie niebardzo uzgoz 
dniły własne stanowiska. Rada zakoń: 
czyła się niczem. 

Jak w podobnych warunkach przede 
stawia się więc europejska sytuacja? 

Podczas debat londyńskich Niemcy 
czekały na to, co powiedzą Włochy. 
Włochy czekały na zajęcie stanowiska 
przez Niemcy. Anglja czekała na Wło- 
chy i Niemcy jednocześnie, a Francja 
czekała na Anglję. Sądzić można, że 
wszyscy nawzajem czekać będą jeszcze 
dość długo, choćby z tego powodu, że 
Francja jest w przededniu wielkiej 
kampanji wyborczej do parlamentu, 
że Włochy z wypowiedzeniem swoje: 
go zdania czekają ma skreślenie słowa 
sankcje z międzynarodowego słownie 
ctwa, W. Brytanja zaś nie zamierza 
angażować się bardziej w sprawy bez» 
pieczeństwa europejskiego, niż to w 
świętej pamięci Pakcie Reńskim uczy: 
niła. 

Tak wyglądają pozycje głównych 
zainteresowanych. Dla zrozumienia 
stanowiska polskiego dodać jeszcze 
należy, że zakulisowa gra, prowadzona 
w Londynie, przewidywała najenerz 
giczniejsze słowa ze strony Rady, a 


możliwie największą pokojowość i 
chęć rokowań z Niemcańni ze strony 
państw lokarneńskich. Jasne jest, że, 
Rada Ligi nie mogła się na taki po: 
dział ról zgodzić. Następnie, skoro w 
marcu i kwietniu r. ub., z okazji do 
zbrojenia się Niemiec na własną rękę, 
ograniczono się tylko do mocnych 
słów i protestów, to trudnoby doszu: 
kiwać się teraz powodu, dla którego 
w wyniku akcji, będącej przecież. tyl- 
ko logiczną konsekwencją wszystkich 
działań poprzednich, międzynarodo»= 
wa europejska społeczność miałaby w 
interesie Sygnatarjuszy umowy reń= 
skiej iść dalej, niż sami zainteresowa: 
ni. 

A wkońcu uwaga zasadnicza: Lo: 
carno było, — Locarna niema. Można 
stawać na takiem czy innem stanowi: 
sku prawniczem, można odsyłać spra: 
wę do poszczególnych trybunałów, — 
nic jednak nie zmieni politycznej rzez 
czywistości. Wyłania się stąd problem 
europejskiego bezpieczenstwa w całej 
pełni. Problem ten może być tylko 
rozwiązany w gronie wszystkich zain» 
teresowanych z wykluczeniem metod 
decydowania o nieobecnych przez pe» 
wną grupę, choćby najbardziej wiel- 
kich i najpotężniejszych. „Nic o mas 
bez nas“ jest zasadą nietylko polskiej 
polityki zagranicznej, ale musi być haz 
słem przyszłych rozmów międzynaro: 
dowych, które ewentualnie w maju 
mogłyby się rozpocząć. 

© 


Tymczasem, zanim do tego dojdzie, 
polityka włoska czyni wszystko, co w 
danej sytuacji da się na jej korzyść 
wyzyskać. 

Zebranie się sankcyjnego Komitetu 
Trzynastu wyraziło się tylko stwier: 
dzeniem, że Komitet zbierze się w 
bliżej nieokreślonej przyszłości — i 
nic ponadto. Wobec różnych, -a notos 
wanych nie od dzisiaj tendencyj wy» 
eliminowania Włoch z terenu naddu- 
najskiego, Mussolini zaprosił do Rzy: 
mu premjerów Węgier i Austrji, Göm: 
bósa i Schuschnigga. Debaty, prowa: 
dzone między tymi trzema mężami 
stanu, móżna raczej 'oceniać jako 
stwierdzenie Włoch, że pomimo zwią: 
zania sił w kampanji afrykańskiej, stó: 
ją zarówno nad Brenncrem, jak i koñ- 
tynuują swą politykę w. Środkowej 
Europie. Zamieszanie, wywołane ob- 
sadzeniem zony zdemilitaryzowanej w 
Nadrenji przez Rzeszę, ułatwiło nie: 
zmiernie taktykę włoską. 

Oto w skrócie najważniejsze wypad: 
ki, rozgrywające się na widnokręgu 
europejskim w chwili obecnej. Ich 
ciąg dalszy rozegra się w najbliższej 
przyśzłości, być może nawet już nie: 
długo, albowiem za kilka tygodni, po 
wyborach francuskich. Niemieckie już 
się skończyły, dając imponujące zwyż 
cięstwo kanclerzowi Hitlerowi, za któż 
rego polityką wypowiedziało się 98,8 
proc. wszystkich głosów niemieckich. 


Litwa nareszcie przychodzi do rozumu 


Prezydent republiki litewskiej Sme- 
tona zainaugurował serję odczytów w 
instytucie badań socjalnych i politycz= 
nych obszernem przemówieniem, w 
którem m. in. dłuższy: ustęp poświęcił 
stosunkom polskoslitewskim. 

Powtórzywszy znane zapatrywania 
litewskie na sprawę Wilna, prez. Smee 
tona oświadczył, że jeżeli jeszcze nies 


ma możliwości przywrócenia stosun= 
ków normalnych z Polską, to należa- 
łoby jednak szukać modus vivendi. 

Charakterystyczne te sugestje prezy= 
denta Litwy uważają w Kownie za zas 
powiedź rokowań z rządem polskim w 
sprawie unormowania położenia mniej: 
szości litewskiej w Polsce i polskiej na 
Litwie. 
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Nirg” 


Żołnierski Hołd Duchowi Wielkiego Marszałka 


w dniu 19 marca 


Dzień 19 marca — jak sobie tego 
życzył Naczelny Komitet Uczczenia 
Pamiędi Marszałka Piłsudskiego — u: 
płynął tego roku w skupieniu i powa- 


ze. 

Odpadły wszelkie huczne uroczy: 
stości — pozostały tylko liczne nabo- 
żeństwa i manifestacje nieme, a przes 
cież tak wymowne, jak ta tradycyjna 
zbiórka mocna oficerów i podołice= 
rów przed pałacem belwederskim, nad 
którą zawisł całun ciszy, przerwany 
tylko dojmującym werblem... 

Pod megafonami i głośnikami radjoz 
wem skupił się cały naród, by wysłu+ 
chać półgodzinnego przemówiienia Pa: 
na Prezydenta Rzplitej, który na wszy: 
stkich swoich następców nałożył oboz 
wiązek, by w ten dzień przypominali 
zawsze Polsce o wielkości Józefa Pił- 
sudskiego. 

We Lwowie maszerował wieczorem 
pochód milczący ulicami miasta z woz 
jewodą i dowódcą OK na czele i przez 
defilował przed portretem Marszałka. 
W Wilnie odbyła się nazajutrz rano 
defilada wojska i organizacyj przed 
Sercem, w kościele św. Teresy. 

We wszystkich tych uroczystościach 
żałobnych czołowe miejsce zajmowa: 
ła Federacja z pocztami sztandarowe: 
mi związków sfederowanych. 

Na szczególne podkreślenie zasługu: 
je piękna inicjatywa Federacji Powiae 
towej Zagłębia Dąbrowskiego, która 
wydała drukiem w 50 tysiącach egzem= 
plarzy i rozesłała po szkołach ulotkę 
p. t. „Serce—Matce'.  Przytaczając 
rzewne słowa Wielkiego Marszałka, 
poświęcone ukochanej Jego Matce i 
życzenie, by Serce złożone było u stóp 
Matki — Federacja Zagłębia zwróciła 
się do młodzieży pólskiej temi słowy: 

„Jak myślisz: czy można piękniej 
uczcić nieśmiertelną pamięć Marszał: 
ka, który talk kochał swą Matkę — 
jak przez to, że w dniu Jego Imie: 
nin poruszysz swe serce najczyste 
szem uczuciem miłości Matki". 

„Obdarz Ją drobnym  najskrom= 
niejszym upominkiem, kilkoma pro: 
stemi gorącemi słowami, uśmiechem 
jasnym rozpromień Jej twarz. 

„A jeśli powiedzieć swej Matce 
nic nie możesz, bo już Jej na Świez 
cie niema, poślij Jej swe serce, skąp 
w niem myśl lotną i złóż Jej u stóp. 
Pamiętaj o tej prawdzie, której tak 
wzruszająco życie całe służył Józef 
Piłsudski, że miłość Matki jest najź 
świętszem z uczuć. Biada temu, kto 
je podepcze*. 

Na apel ten odbyły się we wszyste 
kich szkołach Zagłębia zebrania z ue 
działem matak, którym składano hoł- 
dy powszechne z myślą o Wielkim 
Marszałku. 


BUDOWA KRYPTY 


Budowa krypty w podziemiach kas 
tedry na Wawelu, w której złożone 
będą zwłoki Marszałka Piłsudskiego, 
wkrótce będzie poprowadzona w przye 
śpieszonem tempie. Naczelny Komitet 
uczczenia Marszałka Piłsudskiego 
przyznał ma cele budowy krypty 
50.000 złotych, a roboty zostaną w 
najbliższym czasie wznowione. 

Prof. Jastrzębowski opracowuje pro» 
jekt nowej srebnnej trumny, do której 
złożona zostanie trumna kryształowa 
ze zwłokami Marszałka. 

Ze względu na zbyt wielki ogrom 
prac do wykonania, złożenie zwłok 
Marszałka w sarkofagu w przebudo» 
wianej krypcie w terminie pierwszej 
rocznicy zgonu — jest pod znakiem 
zapytania. 


WYSTAWA URN Z KOPCA 
NA SOWIŃCU. 


Dn. 19 marca r. b. w budynku wie: 
ży ratuszowej w Rynku Głównym w 
Krakowie nastąpiło uroczyste otware 
cie wystawy urn z kopca Marszałka 
Piłsudskiego na Sowińcu. 

Dotychczas złożono na budującym 
się kopcu ponad 2,300 urn, puszek i 
woreczków, zawierających ziemię z 
różnych miejscowości Polski oraz ze 
wszystkich części Świata. 

Urny te oddane zostaną potem do 
muzeum kopca. Natomiast puszki i 
woreczki, niemieszczące się na wya 
stawie, w odpowiednim czasie będą 
zakopane w kopcu. 


Na sarkofag dla Komendanta 


Donosiliśmy w swoim czasie o uż 
chwale Kół Pułkowych, które postaz 
nowiły zamiast ofiar na pomnik Mar- 
Szałka Piłsudskiego ufundować sar- 
kofag, w którym spoczną Jego, zwłoki. 

Ponieważ koszt sarkofagu wynieść 
ma w przybliżeniu 100 tysięcy złoż 
tych, każde z Kół zobowiązało się 
zebrać wśród swoich członków po 
10 tys. zł. Obecnie akcia zbiórkowa 
jest już na ukończeniu. Szereg Kół 
z ofiar członków zebrało sumy przez 
kraczające 10 tys. zł, Akcja zbiórko: 
wa zakończona zostanie całkowicie 
dnia 5 maja br. 

Dla orjentacjj podajemy, że np. 
Koło Żołnierzy b. 2 pp. Leg. ustano» 
wiło następujące stawki opodatkowa: 
nia: 

A) dla oficerów i podoficerów zaz 
wodowych armji czynnej: sierżanci — 
5 zł, st. sierżanci — 5 zł., chorążo:* 
wie — 15 zł, porucznicy — 20 zł, 


kapitanowie — 35 zł., majorowie — 
45 zł, podpułkownicy — 55 zł., puł= 
kownicy — 70 zł, generałowie — 
100 zł. 

B) dla oficeróweemerytów: porucze 
nicy — 5 zł., kapitanowie — 7 zł., mae 
jorowie — 10 zł., podpułkownicy — 
15 zł. pułkownicy — 25 zł, genera» 
łowie — 30 zł. 

Podoficerowie zawodowi — emery? 
ci w miarę swoich możliwości. 

C) dla kolegów z rezerwy (cywile 
nych): pobierający uposażenie do 200 
zł. — według możliwości, od 201 do 
300 zł, — 5 zł., od 301 do 500 zł. — 
10 zł., od 501 do 750 zł. — 20 zł. 
od 751 do 1000 zł. — 40 zł., ponad 
1000 zł. — 75 zł., ponad 1500 zł. — 
100 zł. 

Są to kwoty orjentacyjne, jako naj: 
niższa stawka. Nie kładziemy tamy 
ofiarności wzwyż tych kwot. Niech 
każdy da ile może! 


W pierwszą rocznicę zgonu 


Komitet Naczelny Uczczenia Pamię» 
ci Marszałka Piłsudskiego pod przes 
wodnictwem P. Prezydenta Rzeczypo» 
spolitej komunikuje, że dzień 12 ma» 
ja r. b., jako pierwsza rocznica zgonu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, poz 
święcony będzie uroczystościom ża 
łobnym na całym terenie Rzeczypo: 
spolitej. 

Uroczystości te będą zorganizowa: 
ne przez Komitet Naczelny, który w 


stosownym czasie wyda odpowiednie 
wskazówki. 

Komitet Naczelny wzywa narazie o7 
bywateli do nieprzedsiębrania z właz 
snej inicjatywy żadnych kroków ore 
ganizacyjnych na dzień 12<ty maja r.b. 

W dniu tym — jak donoszą z Wil- 
na — ma się odbyć uroczystość przes 
niesienia Serca Marszałka z kościoła 
św. Teresy do Mauzoleum na Rossie 
—w Wilnie. 


Zjazd kombatancki we Lwowie 


W łonie organizacyj kombatanckich 
we Lwowie powstał projekt uczczenia 
pierwszej rocznicy zgonu Marszałka 


Piłsudskiego w formie zbiorowego 
hołdu, złożonego przez Legjonistów, 
Peowiaków, Strzelców, Obrońców 


Lwowa i t. d. przybyłych ze wszyste 
kich stron Małopolski wschodniej. 
Już dziś ocenia się liczbę przyjezde 
nych na 15 do 20 tysięcy osób. 

Na posiedzeniu Komitetu Zjazdo» 


Cztery miasta ubiegają się o Krzyż 


Wzorując się na stolicy, gdzie z inie 
cjatywy legjonistów zgłoszony zoz 
stał wniosek o nadanie Krzyża Nies 
podległości Warszawie za jej wybite 
ne zasługi na polu odzyskania wole 
ności Ojczyzny — pojawiły się poz 
dobne propozycje z 3 innych miast. 

Zarząd Główny Koła Pułkowego 
55 pp. Leg Pol. zwrócił się do Ko» 
mitetu Krzyża Niepodległości o przy: 
znanie tego odznaczenia dla m. Kra» 
kowa, który był zawsze ośrodkiem 
ruchu niepodległościowego, poczyna 
jąc od insurekcji Kościuszki,a skońs 
czywszy na wymarszu Kadrówki. Po: 
nadto Kraków był pierwszem miastem 
w Polsce, które zrzuciło jarzmo nies 
woli jeszcze na 11 dni przed stolicą, 
bo dnia 31 października 1918, 

Początkowo istniał projekt odzna: 


wego, odbytem w lokalu Związku Le: 
gjonistów we Lwowie, przewodniczący 
kpt. Blicharski zakomunikował, iż na 
skutek starań poczynionych w Ware 
szawie, Ministerstwo Komunikacji 
przyznało uczestnikom zjazdu lwow» 
skiego zniżkę kolejową w wysokości 
80 proc. ceny biletu. 

Zamierzone jest wydanie żetonów 
pamiątkowych, jednodniówki i t. d. 


czenia Krakowa odznaką l:ej Bryga: 
dy „Za wierną służbę“. Myśl tę 
jednak zarzucono, gdyż odznaczenie 
to odnosiłoby się tylko do małego ode 
cinka prac niepodległościowych m. 
Krakowa, a mianowicie do okresu two= 
rzenia się i wyruszenia Legjonów. 

Przed niedawnym czasem powstań: 
cy śląscy przez wojewodę dra Gra: 
żyńskiego wręczyli miastu Krakowo: 
wi „Śląski Krzyż Walecznych” — 
lecz i to odznaczenie dotyczy zbyt ma: 
łego odcinka zasług Krakowa w wal- 
kach o niepodległość. 

Jeżeli teraz Kraków dostąpi tak da- 
wno należnego mu zaszczytu odzna: 
czenia go „Krzyżem, Niepodległości z 
Mieczami“ najwłaściwszą datą dekora: 
cji herbu stoł. król. m. Krakowa mos 
głaby być rocznica 6 sierpnia. 


- 


Żołnierze! 

Prezentując broń i oddając 
honory wojskowe, składacie żoł: 
nierski hołd Duchowi Marszał: 
ka Józefa Piłsudskiego. 

W ciągu wielu lat wojny i po- 
koju, w których On dzierżył los 
Polski w Swych rękach, dzień 19 
marca, dzień Jego Imienin był 
potężną, przejmującą rewją uczuć 
osobistych i patrjotycznych sze: 
rokich mas społeczeństwa. Pełen 
niezachwianej wiary, szacunku i 
niebywałego przywiązania naród 
chylii się przed Marszałkiem, 
mając głębokie przekonanie, że 
tym aktem oddaje równocześnie 
cześć wielkości i dostojeństwu 
Polski, którą tak wyjątkowo i 
wspaniale ucieleśniał Marszałek. 

Żołnierze! Państwo Polskie 
jest tworem Jego rąk, armja zaś 
to największa Jego miłość i du: 
ma! Nawzajem On był najwięk: 
szą naszą miłością į dumą! Dał 
honor zwycięstwa naszym sztan: 
darom, stworzył wielką wojenną 
tradycję, wzniósł mocne podwa: 
liny myśli i moralności wojsko: 
wej. Przez całe życie zmierzał z 
twardym uporem i płomienną 
E a do wielkości Pol- 
ski. 

Pamiętajcie, żołnierze, że naj: 
walniejszym czynnikiem i gwa: 
rantem wielkości Polski jest bit- 
na i sprawna, cnotami żołnier= 
skiemi hartowna armia! 

Miejcie ambicję być wyjątko: 
wą, wspaniałą armją! 

Kierując się tą piękną ambicją 
w pełnieniu obowiązków  żoł: 
nierskiego dnia — wywiążemy 
się najgodniej z długu wdzięcz= 
ności dla Marszałka za sławę 
zwycięstwa. A sztandar wojsko: 
wy stanie się nieomylnym dro» 
gowskazem dla państwowej my: 
śli całego społeczeństwa! 

Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych. 
(—) Śmigły:Rydz, gen. dyw. 


KSIĄŻKA DLA OCIEMNIAŁYCH 
O MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM 


Ażeby uczcić pamięć Marszałka Pił- 
sudskiego Związek Ociemniałych Żoł: 
nierzy R. P. w Warszawie wydał 
książkę Wacława Sieroszewskiego „Jó: 
zef Piłsudski“ w piśmie niewidomych 
systemem Braille'a. 

Tomik o 80 stronicach stanowi ta: 
two dostępną lekturę dla ociemnia: 
łych. 

Ten sam związek wydał tę książkę 
dla zagranicy w tłumaczeniu na ję: 
zyk esperancki. 


Niepodległości 


Drugiem miastem, które ubiega się o 
to zaszczytne odznaczenie, jest Rz e» 
s z ó w, który dał kilka kompanij strzeź 
leckich do Legjonów, wyekwipowa» 
nych sumptem miasta. 

Tamtejszy Oddział Związku Legjo: 
nistów zwrócił się do gen. Piskora, 
przewodniczącego Koła b. żołnierzy 
VI baonu Legjonów Polskich, o przede 
stawienie tego wniosku Kapitule Krzy: 
ża i Medalu Niepodległości. 

Wreszcie wystąpił także Poznań, 
dla którego o Krzyż Niepodległości 
ubiega się Okręg Wielkopolski Związe 
ku Harcerstwa Polskiego, podkreślając, 
że miastu temu należy się to odzna» 
czenie „za zbrojny Czyn i przewod, 
nictwo w oswobodzeniu dzielnic za: 
chodnich Rzeczypospolitej Polskiej z 
niewoli najpotężniejszego z zaborców”. 
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W ostatnich dniach bawił w Polsce 
b. prezes Fidac'iu na Francję i prezes 
Głównego Stow. Inwalidów i Okale: 
czałych Kombatantów Francuskich, 
znany adwokat paryski, p. Henri Le- 


Plakieta ta jest wykonana w srebrze 
pozłacanem (vermeil) w kształcie 
ozworokątu i wyobraża z jednej stro: 
ny symbol zwycięstwa za cenę krwi, 
której tyle jprzelali inwalidzi Wielkiej 
Wojny. U dołu rzeźby dewiza: „Quoe 
vis cum vulnere — victrix" (Jakkol: 
wiek z raną, ale zwycięzczyni). Z drue 


Plakieta honorowa inwalidów 
francuskich dla gen. Góreckiego 


veque, który przybył w misji wręczez 
nia Prezesowi Federacji gen. dr. Roz 
manowi Góreckiemu płakiety honoro» 
wej Stowarzyszenia, któremu przewoz 
dniczy. 


giej strony plakiety widnieje postać 
alegoryczna z napisem: „Meminit Pa: 
tria“ (Uczciła Ojczyzna). 

Wyryty na plakiecie napis po franz 
cusku brzmi: Główne Stowarzyszenie 
Okaleczałych ii Inwalidów Wojennych 

— Generałowi Romanowi Góreckie: 
mu. 


Piękna inicjatywa Federacji w Żyrardowie 


W dniu 15 marca r. b. odbyło się 
w Żyrardowie walne zebranie człone 
ków Federacji P. Z. O. O., w: któ: 
rem poza członkami związków  sfe: 
derowanych wzięli udział przedsta- 
wiciele szeregu miejsrowych organiz 
zacyj społecznych. W zebraniu wziął 
także udział prezes Zarządu Woje- 
wódzkiego Federacji P. Z. O. O. dr. 
Szymański. 

Sprawozdanie z prac Federacji złoż 
żył prezes (Zarządu, ob. Tadeusz 
Dobrowolski, pozatem prezesi ipo- 
szczególnych związków: śfederowae 
nych informowali zebranych o praz 
cach organizacyjnych. 

Sprawozdania wykazały stały 
wzrost aktywności frontu b. wojsko= 
wych na terenie Żyrardowa, przede: 
wszystkiem zaś stały postęp w praz 
cy P. W., co przejawia się chociaże 
by w rozwoju Związku Rezerwistów 
nietylko ilościowym, ale i w mzyskie 
waniu przez ten Związek silniejszych 
podstaw materjalnych. Związek Re: 
zerwistów posiada obecnie po wybu: 
dowaniu własnego domu majątek kil- 
kunastu tysięcy złotych. Federacja 
występowała z inicjatywą we 'wszyste 
kich wypadkach, gdy wymagał tego 
interes społeczny i państwowy. Acza 
kolwiek nie jest organizacją poli: 
tyczną, to jednakże będąc najsilniej» 
szą organizacją społeczną w Żyrare 
dowie i posiadającą przytem najwięk» 
sze sympatje miasta, podjęła się 
przeprowadzenia akcji wyborczej do: 
lzb ustawodawczych, uzyskując bare 
dzo dobre wyniki, bo 60 proc. glos 
sujących. 

W toku zebrania w  przemówiee: 
niach prezesa Zarządu Wojewódzkie» 
go. wiceprezesa posła Dubłasiewicza, 


prezesa Dobrowolskiego i wielu 
miejscowych członków  organizacyj 
sfederowanych przedyskutowano plan 
pracy Federacji na okres następny, 
podkreślając przedewszystkiem i os 
mawiając środki realizacji najistote 
niejszego zadania Federacji, współ- 
pracy z armją czynną nad wzmocniee 
niem sił obronnych Państwa. 

Uchwalona w tym kierunku rezo: 
lucja brzmi: 

„Walne zebranie Federacji w Żye 
rardowie zwraca się do Zarządu 
Głównego Federacji © rozważenie 
sprawy zebrania funduszów ma doz 
zlbrojenie przez apel do wszystkich 
federantów i całego społeczeństwa o 
przystąpienie do zbiórki złota i sres 
bra na potrzeby obrony narodowej. 

Łącznie z apelem do społeczeństwa 
należałoby się zwrócić z apelem do 
duchowieństwa 'wszystkich wyznań o 
dobrowolne zaofiarowanie przedmios 
tów ze złota i srebra, niepotrzebnych 
dla kultu religijnego, na obronę nae 
rodową, z uwagi na fakt, że armja 
broni nietylko  materjalnych dóbr 
Narodu, ale i wartości moralnych 
wiary i zasad etyki. 

Odpowiedź społeczeństwa na ten 
cel byłaby zadokumentowaniem dla 
całego świata naszej niezłomnej woli 
o zwycięskie przeprowadzenie walki 
o niepodległość gospodarczą, jako 
niezbędnego warunku  niepodległo= 
ści politycznej". 

Zebranie udzieliło jednogłośnie abe 
solutorjum ustępującemu zarządowi i 
na prezesa wybrano ponownie ob. 
Tadeusza Dobrowolskiego, który tak 
umiejętnie i tak owocnie kierował doz 
tychcas pracami Federacji w Żyrar: 
dowie. 


Kutno w trosce o młodego kombatanta 


W dniu 4 marca w lokalu Legjonia 
stów w Kutnie odbyło się plenum Za- 
rządu Powiatowego Federacji P. Z. O. 
©. pod przewodnictwem prezesa płk. 
dypl. SaszFłoszowskiego, który wygło: 
sił na temat „propagandy obrony Pań: 
stwa przez kombatantów i udziału 
Związków  słederowanych w pracach 
rezerwistów“. Z kolei zdawali sprawo» 
zdania prezesi Związków Sfederowa: 
nych o pracy świetlicowej swych 
związków, poczem przedyskutowano 


akcję oszczędnościowo = ubezpiecześ 
niową wewnątrz Federacji. 
Dłuższej dyskusji poświęcono zaz 


gadnienie zatrudnienia młodych komz 
batantów po odbyciu przez nich służe 
by wojskowej. W sprawie tej tak bę: 
dacej na czasie postanowiono rozwi: 
nąć jak najenergiczniejszą akcję u 
wszystkich miarodajnych czynników, 
którym los młodego kombatanta wiz 
nien leżeć na sercu, 


Na różnych odcinkach Federacji 


Uznanie dla akcji oszczędnościowo-ubezpieczeniowej 


Codzienny trud działaczy federacyjs 
nych, propagujących wśród szerokich 
mas hasło oszczędzania i zabezpie» 
czenia jakiego:fakiego bytu najbliższej 
rodzinie na wypadek śmierci główne» 
go żywiciela — rzadko spotyka się z 
publicznem uznaniem. Krótkowzrocze 
ność niektórych czynników, nieumie: 
jących patrzeć trzeźwo w przyszłość, 
zaciemnia i obniża nawet tę niewątpli: 
wą zasługę, jaką jest akcja wzmożenia 
wewnętrznej kapitalizacji kraju przez 
racjonalne ubezpieczanie się za pośrez 
dnictwem Federacji. 

Tem milsze więc są głosy prasy, dos 
chodzące nas z Zagłębia Dąbrowskie: 
go z racji pewnego faktu, który poni 


„żej' podajemy. Z pośród kilku dzienni: 


ków, które sprawę tę wydobyły na 
światło dzienne i przychylnie omówi: 
ły, przytaczamy artykulik „Kurjera Za: 
chodniego" z dnia 11 marca b. r. p. t. 
„Szczęście w nieszczęściu" — „Akcja 
ubezpieczeniowa Federacji P. Z. O. O. 
w Zagłębiu”. Artykuł ten, uzupełniony 
ilustracją, którą również podajemy, 
brzmi następująco: 

„W dniu 28 grudnia z. r. zmarł pra: 
cownik fabryki „Radocha” $. p. Stanie 
sław Fitcek, pozostawiając żonę i dzie: 
cko bez zaopatrzenia. Na szczęście Ś. 
p. Zmarły ubezpieczył się wraz z 
wszystkimi pracownikami fabryki „Ra: 


docha“ przez Federację Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny. 

Pomimo, że Ś. p. Fitcek wpłacił tyl- 
ko dwie składki miesięczne po 3 zł., 
t. j. 6 zł, wdowa otrzymała pełną sue 
mę ubezpieczenia w kwocie 685— zł. 

Jest to wypadek znamienny i pou: 
czający! 

Mądra i celowa akcja oszczędnościo: 
wo s ubezpieczeniowa, prowadzona 
przez Federację P. Z. O. O., winna 
spotkać się z pełnem. zrozumieniem i 
poparciem całego społeczeństwa, o ile 
bowiem w razie wcześniejszej śmierci 
żywiciela rodziny, jak w powyższym 
wypadku, daje ona pomoc i ratunek 
dla wdów i sierot, tak znowuż w razie 
dożycia ubezpieczonego, zapewnia mu 
spokojną starość. 

W ten sposób zmierza akcja Fede- 
racji do ukrócenia nędzy, a podniesie: 
nia dobrobytu jednostki, na którym 
opiera się dobrobyt Narodu i Pań: 
stwa. 

Tą też drogą zdążamy systematycze 
nie do powiększenia polskiego kapi- 
tału narodowego, jedynej rękojmi i 
podstawy rozwoju naszego życia goz 
spodarczego. 

Przyłączmy: się wszyscy do akcji Fee 
deracji P. Z. O. O.I 

Wszyscy na front gospodarczy Pań: 
stwa l“ 


Wdowa po ś. p. Fitceku (z dzieckiem na ręku) otrzymuje sumę ubezpieczez 


niową z rąk delegata Wydziału Oszczędn.-Úbezp. p. Dołżkiewicza 


(w jas: 


nym płaszczu). Pierwszy z lewej prezes Federacji Zagłębia kpt. Styka — 
pierwszy z prawej delegat Wydziału O. U. p. Kański 


Sekcja kulturalno - społeczna 


Sekcja kulturalnozspołeczna Federa- 
cji P. Z. O. O., ogłosiła sprawozdanie 
z akcji gwiazdkowej, prowadzonej w 
miesiącach styczniu i lutym b. r. 

Ogólna suma, jaką Sekcja na ten cel 
rozporządzała, wynosiła 6.502.11 zł. 
Na sumę tę złożyły się: dar Zw. Lez 
gjonistek 20 zł., subwencja B. G. k. 
1000 zł., Zarząd Główny Federacji 700 
zł, Związek Legjonistów 200 zł., Roe 
dzina Rezerwistów 50 zł., Stołeczna 
Rodzina Rezerwistów 150 zł., drobne 
ofiary 100 zł., dary firm: Scheibler i 


Grohman, „Widzewska Manufaktura" 
i Poznańscy — 1536 zł. 55 gr., Sekcja 
Kulturalno<Społeczna Federacji 2.745 
zł. 56 gr. 

Z sumy tej zorganizowano rozdawe 
nictwo 2.120 paczek ze słodyczami, 
połączone z „Choinką”, zabawą oraz 
„Gwiazdką“ dla dzieci. 

Pozatem zakupiono i rozdano 185 
kuponów flaneli na sukienki, 144 ubra: 
nia, 135 kuponów na bieliznę, 83 bony 
na swetry, 14 bonów na szale i 160 
par bucików. 


Nowe władze Federacji Nowogródzkiej 


Dnia 15 marca 1936 r. odbyło się 
w Baranowiczach posiedzenie Wojee 
wódzkiego Zarządu Federacji P. Z. O. 
O. województwa nowogródzkiego. 


Posiedzenie zagaił wiceprezes Głęb: 
ski, który poinformował zebranych o 
nieobsadzeniu dotychczas stanowiska 
prezesa wojewódzkiego Zarządu Fee 
deracji P. Z. O. O., na które to stano: 
wisko zaproponował Antoniego Gajla: 
Kota, naczelnika wydziału społ.-polit. 
urzędu wojewódzkiego w Nowogród: 
ku, który jednogłośnie został wybra: 
ny. Wiceprezesem Zarządu wybrany 


został ponownie Piotr Dunin»Borkow: 
ski z terenu pow. szczuczyńskiego. 

Następnie prezes GajleKot wygłosił 
referat p. t. „Wychowanie obywatel- 
skie", a kpt. Dybkowski wygłosił re: 
ferat p. t. „Przysposobienie wojsko= 
we”. 

Na tematy powyższe wywiązała się 
ożywiona dyskusja, poczem wicepree 
zes Głębski omówił program prac i 
sprawy organizacyjne. Uchwalono wy: 
słanie w imieniu Federacji woj. noe 
wogródzkiego depeszy  hołdowniczej 
do gen. Edwarda Rydza Śmigłego 
w dniu jego imienin. 


Śr 
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W dniu Imienin Naczelnego Wodza 


Prezydja Kół Pułkowych z życzeniami 


Dzień Imienin Generalnego Inspek= 
tora Sił Zbrojnych gen. dyw. Edwar: 
da Rydza=:Śmigłego był w całej na» 
szej armji rezerwowej obchodzony lie 
cznemi. pogadankami w świetlicach 
kombatanckich o Jego życiu i czyz 
nach. 

Gen. Rydza-Śmigłego łączą tak bli» 
skie i serdeczne stosunki ze Światem 
kombatanckim, że nie zabrakło także 
z tych sfer specjalnych delegacyj, któż 
re przyjęte zostały osobiście przez 
Kochanego Solenizanta. 

Po życzeniach przedstawicieli armji 
czynnej przybyły: do Jego mieszka- 
nia prezydja wszystkich Kół Pułko= 
wych Legjonów Polskich, których naz 
czelnym komendantem jest gen. Rydz: 
Śmigły. 

Następnie delegacja Prezydjum Fez 


deracji P. Z. O. O. z gen. Góreckim 
na czele złożyła życzenia swemu Hose 
norowemu Prezesowi. 

Trzecią grupę gratulantów stanowili 
weterani 1863 r. pp. Malewski, Mile 
czarski i Tarnawski, którzy przybyli 
w towarzystwie mjr. DuninsWąsowi:. 
cza, aby złożyć życzenia Honorowe: 
mu Członkowi Stow. Wzajemnej Po. 
mocy Uczestników Powstania 1863 r. 
i Hlonorowemu Prezesowi. Tow. Przye 
jaciół Weteranów: 1863 r. 

Z każdą z tych delegacyj gen. Rydze 
Śmigły spędził dłuższe chwile na mie 
lej pogawędce przy lampce wina. 

Ponadto składały: swe podpisy w 
księdze gratulacyjnej, wyłożonej w 
Generalnym Inspektoracie Sił Zbroje 
nych delegacje wszystkich związków 
sfederowanych. 


Prezydjum Federacji u Honorowego Prezesa Federacji 


Od lewej: gen. Górecki, gen. RydzeeŚmigły, rtm. Ryszkiewicz, poseł Wa: 
lewski, dr. Burghardt 


Nowe władze Związku Peowiaków 


ZARZĄD GŁÓWNY 


W Związku Peowiaków odbyło się 
zebranie pod przewodnictwem (prezesa 
premjera M. ZyndramsKościałkowe 
skiego w: celu wyboru nowego Zarzą: 
du Głównego. 

Na zebraniu ukonstytuował się no» 
wy zarząd w. składzie następującym: 
prezes — M. ZyndrameKościałkowski, 
wiceprezesi — prezydent J. Pohoski, 
W. Jędrzejewicz i inż. S. Kucharski, 
sekretarz — nacz. J, Łepkowski, skarbe 
nik — nacz. T. Wicherski. 

Kierownictwo Bratniej Pomocy ob: 
jęli pp.: M. Klott, dr. E. Rożnowski, 
K. Piórkowski. 

Sekcję personalną poprowadzi ińż. 
J. Budzyński; sekcję historyczną — 
płk. Herfort z płk. Bortkiewiczem. 

Kierownictwo sekcji kulturalnoso: 
Światowej objęła pos. W. Pełczyńska, 
kierownictwo sekcji młodzieżowej 
płk. I. Wądołkowski. 

Sekcją społeczno:wiejską będzie zaz 


rządzał inż. J. Rudnicki, a inspekto- 
rem zarządu głównego został p. S. 
WoynarsByczyński. 


WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE 


Zarząd Okręgu Województwa Ware 
szawskiego Związku Peowiaków na 
posiedzeniu w dniu 13 marca b. r. ue 
konstytuował się następująco: Prezes 
ob. poseł Kaz. Dublasiewicz, wicepre: 
zes i kierownik Bratniej Pomocy ob. 
kpt. dr. Czesław Jaworowski, sekretarz 
ob. Jerzy Denis Kołyszko, skarbnik 
ob. Marta Fornalska, zastępca sekreta- 
rza ob. Zygmunt Malanowski, kierowe 
nik sekcji rolniczosspółdz. ob. dyr. 
Franc. Hlajkowski, kierownik sekcji 
kult.zoświat. ob. inż. Jan Krzyżkiewicz, 
kierownik sekcji samorząd. ob. Ludwik 
Cierlicki, kierownik sekcji młodzieżo» 
wej ob. Miecz. Słowikowski, referent 
ewidencyjno = personal. ob. Stan. Bro: 
niszowski, referent organizacyjny ob, 
inż. Wacław Kaczyński. 


ZWIĄZEK 2 


LEGJONISTÓW POLSKICH 


Zebrania Kół Pułkowych 


KOŁO 2 P. UŁANÓW LEGJ. 


Dn. 5 kwietnia o godz. 9 m. 30 r. w 
lokalu Kół Pułkowych (ul. Ludna 10) 
odbędzie się doroczne walne zgroma: 
dorpie Koła żołnierzy b. 2 p. ułanów 


KOŁO FORMACYJ 
POZAPUŁKOWYCH 


W dniu 6 kwietnia r. b. o godzinie 
l8zej w sali konferencyjnej Kół Puł- 
kowych, przy lul. Ludnej 10 odbędzie 
się Wałne Zebramie Członków Koła 
Żołnierzy Formacyj Pozapułkowych 
b. Leg. Pol. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 
2) Wybory Prezydjum, 3) Odczytanie 
protokółu z ostatniego Walnego Ze: 
brania, 4) Sprawozdanie Zarządu, 5) 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
6) Zmiana nazwy Koła, 7) Zmiana rez 
gulaminu Koła, 8) Wybory do władz 


Koła, a) do Zarządu, b) do Komisji 
Rewizyjnej, c) do Sądu Koleżeńskie= 
go, 9) Wolne wnioski. 

W wypadku niestawienia się przes 
widzianej regulaminem ilości człon: 
ków, następne zebranie odbędzie :się 
w pół godziny później i będzie pra: 
womocne przy każdej ilości człbne 
ków. i 


ODCZYT U CZWARTAKÓW 


Staraniem Koła Czwartaków, odbył 
się w lokalu Kół Pułkowych odczyt 
senatora gen. dr. Zarzyckiego p. t. 
„Wyścig zbrojeń”. 

Po zagajeniu zebrania przez prezes 
sa Koła dr. Polakiewicza, zabrał głos 
gen. Zarzycki, który w  godzinnem 
przemówieniu zobrazował wysiłki 
zbrojeniowe państw europejskich. Od- 
czyt ten, niezmiernie interesujący, naz 
grodzony został przez słuchaczy grom: 
kiemi oklaskami. 


Z życia Oddziałów na prowincji 


KRAKÓW 


W sali Związku młodzieży przemy» 
słowej i rękodzielniczej, odbyło się 
walne zgromadzenie Oddziału Kra: 
kowskiego Zw. Legjonistów Pol. w któ: 
rem wzięło udział przeszło 700 zwery» 
fikowanych członków Związku. 

Obrady zagaił prezes Oddziału dr. 
St. Korczyński, poczem przewodnic= 
two objął wiceprezes Zarządu Główe 
nego pos. Wł. Starzak. Skolei poszcze: 
gólni kierownicy działów składali 
sprawozdania z działalności w roku u: 
biegłym. W szczególności omawiano 
prace Bratniej Pomocy. oraz Sekcji od- 
czytowej i imprezowej. Po wysłuchaniu 
sprawozdań, rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, dotycząca aktualnych spraw 
ogólnych i organizacyjnych, poczem u: 
chwalono absolutotjum i podziękowae 
pe dotychczasowym władzom oddzia» 
u. 

Nawiązując do obecnej sytuacji mię: 
dzynarodowej, zebrani powzięli jedno: 
głośną uchwałę, domagającą się wzmoe 
cnienia sił obronnych państwa. Zjazd 
zakończyło wysłanie depesz hołdowe 
niczych do Pana Prezydenta i do gen. 
Śmigłego Rydza. 


ŁÓDŹ 


Związek Legjonistów w Łodzi, zwró: 
cił się do posłów legjonistów i peo% 
wiaków z memorjałem, wiskazujący:n 
na to, że projekt ustawy o służbie w 
samorządzie terytorjalnym godzi! przez 
dewszystkiem w legjonistów i peowiae 
ków, zatrudnionych w tym samorzą: 
dzie, przez to, że nominacje dotych= 
czasowych pracowników uzależnia od 
dziesięcioletniej pracy w samorządzie, 
zaś dostęp dla legjonistów i peowia: 
ków został umożliwiony dopiero po 
uchwaleniu ustawy o ustroju samorzą: 
du terytorjalnego, a więc po 1933 r. 


KUTNO 


Staraniem Związku Legjonistów Ko: 
ło w Kutnie zostało odprawione w 
dniu 6 marca 1936 r. jako w 4stą rocze 
nicę zgonu w kościele parafjalnym w 
Kutnie nabożeństwo żałobne za spoz 
kój duszy ś. p. ks. biskupa dr. Ban: 
durskiego, duchowego Pasterza Polski 
Niepodległej. W nabożeństwie wzięły 
udział przedstawicielstwa władz woja 
skowych, administracyjnych i miej: 
skich, związki kombatantów, K. P. W., 
młodzież WP., harcerstwo, delegacje 
szkół z pocztami sztandarowemi i li: 


czne rzesze społeczeństwa. W czasie 
nabożeństwa przygrywała orkiestra 
Sep BRZZĄŁ. 

BĘDZIN 


Odbyło się tu walne zebranie człone 
ków Koła. Przewodniczył prezes okrę: 
gu p. Toba, sekretarzował p. Chole: 
wicki. Po zreferowaniu działalności 
Zarządu w roku ubiegłym, do nowych 
władz powołano pp.: T. Goca jako 
prezesa, oraz pp.: Cholewickiego, 
Machnika, Tubickiego, Bogacza, Za- 


wadzkiego i Szymańskiego jako człone 
ków Zarządu. 


LIMANOWA 


Odbyło się tu walne zebranie Od- 
działu, któremu przewodniczył prof. 
Bieda. Po sprawozdaniu, które złoe 
żył prezes Biedroń, wybrano nowy Za» 
rząd w składzie: prezes p. Biedroń, 
członkowie pp. Górszczyk, Odziomek 
i Jabrucki. Zebrani uchwalili m. inne= 
mi poprzeć wniosek Oddziału Krakowe 
skiego o nadanie Krakowowi Krzyża 
Niepodległości z mieczami. 


NOWY TARG 


Na walnem zebraniu Zw. Legj., Od- 
dział w N. Targu, pod przewodnicz 
twem p. dyr. Strojka, wybrano nowy 
Zarząd w składzie pp.: prezes Krogul: 
ski WI., wicepr. ILgocki St., sekr. Wierz 
ciak M. sędzia gr., skarbnik em. nacz. 
sekr. sądu J. Lubertowicz, członkowie: 
Nowalkowski Jan kier. szkoły, Bry- 
niarski Wł. em. chorąży, Dobrowolski 
J, Kopeć A., Szymkiewicz I1.; zastęp: 
cy: Szokalski Z. Rajski Fr., Świstak 
St. i Urbański A.; Komisja Rewizyjna: 
przew. Głowacki Fr., Giełczyński St., 
Bieńkowski Wł. 


NA GROBIE LEGJONISTÓW 
ŻYDÓW 


Dnia 10. IX. ub. roku, staraniem 
Oddziału Stanisławowskiego Związku 
Żydów Uczestników Walk o Niepo= 
dległość Polski, poświęcony został na 
cmentarzu w Bohorodczanach pom 
nik na grobie dwóch legjonistów ży: 
dów nieznanego nazwiska, ‘poległych 
tu w roku 1915. 

Aktu poświęcenia dokonał naczelny 
rabin W. P. Steinberg. W uroczysto: 
ści wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, oraz liczne 
rzesze miejscowej ludności. 
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ZARZĄD GŁÓWNY 


W dniu 28 ub. m. w sali konferen- 
cyjnej gmachu Urzędu Wojewódzkie: 
go w Warszawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Zwią* 
zku Kaniowczyków i Żeligowczyków. 
Posiedzenie zagaił prezes p. min. Naz 
koniecznikoff-aKlukowski, poczem de: 
legaci Zarządów Okręgów odczytali 
sprawozdania ze stanu ewidencji i ka: 
sowości w poszczególnych  Okręgach 
i Oddziałach. 

Następnie rtm. Kołaczkowski przed: 
stawił sprawę ewidencji członków oraz 
projekt instrukcji ewidencyjnej, która 
jednomyślnie została przyjęta z tem, 
że ma być narazie traktowana jako ane 
kieta. 

Po omówieniu spraw współpracy z 
innemi pokrewnemi organizacjami usta: 
lono obchód święta związkowego na 
dzień 10 maja z tem, że do poszczes 
gólnych Okręgów na dzień święta od 
Zarządu Głównego wyjadą delegaci. 

Pozatem ustalono, że Zjazd Walny 
Delegatów odbędzie się w Warszawie 
lub. Płocku — w dniu 14 czerwca rb. 

Po omówieniu spraw funduszu stye 
pendjalnego im. Marszałka Piłsudskie= 
go, posiedzenie zamknięto. 


KOMITET BUDOWY DOMU 
IM. KANIOWCZYKÓW 
I ŻELIGOWCZYKÓW 


W dniu 28 ub. m. w sali konferen- 
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego odbyło 
się posiedzenie Komitetu Organiza: 
cyjnego Budowy Domu im. Kaniowe 
czyków i Żeligowczyków. 


Posiedzenie zagaił prezes Zarządu 


NARÓD I 'WOJSKO 1 kwietnia 1936 


Głównego p. minister Nakoniecznikoff: 
Kłukowski: Na przewodniczącego zoż 
stał zaproszony p. wojewoda Gintowte 
Dziewałtowski, do prezydjum weszli: 
p. dyrektorka Kozierowska, rtm. Koz 
łaczkowski, rtm. Zgierski, kpt. Grze: 
gorzewski oraz inż. Izdebski. 


Pó zreferowaniu przez kpt. Grzes 
gorzewskiego zamierzonej akcji, jej 
celu i możliwości, przewodniczący p. 
woj. Gintowt+Dziewałtowski, podkre: 
Ślił, że aktywność Zarządu Głównego 
Związku przy poparciu czynników 
miarodajnych, jest rękojmią wykona: 
nia zamierzonego planu. Min. Nako: 
niecznikoffaKlukowski zaznaczył, że 
istnieją możliwości zrealizowania poz 
stawionego celu i zaproponował, by 


Związek Kaniowczyków i Żeligowczyków 


J 


wszystkich obecnych na posiedzeniu 
powołać db Komitetu Organizacyjne= 
go. Wniosek uchwalono, zalecając Wy- 
działowi Wykonawczemu skomuniko: 
wać się z nieobecnymi i dokompletoż 
wać Komitet. 


Następnie rtm. KiszkosZgierski zrez ` 


ferował projekt statutu, który po przez 
dyskutowaniu przyjęto, upoważniając 
Wydział Wykonawczy do poczynienia 
niezbędnych poprawek redakcyjnych. 
Postanowiono zwrócić się do wybite 
niejszych przedstawicieli społeczeństwa 
i kombatantów z prośbą o przyjęcie 
członkostwa honorowego. 
Wyłoniono Wydział Wykonawczy 
z p. min. NakoniecznikoffelKukowe 


skim na czele. 


ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY 
I POL. KORPUSU WSCH. 


Delegacja w dniu Imienin Naczelnego 
Wodza 


W dniu Imienin Naczelnego Wodza 
Armji Polskiej gen. dyw. Rydza:Śmie. 
głego delegacja Zarządu Głównego 
złożyła życzenia imieninowe. 


Walny Zjazd Delegatów 


W dniu 11 maja r. b. w Wilnie od: 
będzie się Walny Zjazd Delegatów 
Związku Żołnierzy I Polskiego Kor: 
pusu Wschodniego. 


Powszechny Zjazd Żołnierzy 
I-go Polskiego Korpusu Wschodniego 


Komitet organizacyjny Powszechne: 
go Zjazdu podaje do ogólnej wiado= 
mości wszystkim członkom Związku, 
oraz niezrzeszonym, że Powszechny 
Zjazd Żołnierzy I Korpusu odbędzie 
się w Warszawie i Krakowie w dniach 
20 i 21 maja 19356 r. 

Szczegóły programu i warunki ucze: 
stnictwa zostaną podane w następnym 
numerze „Narodu i Wojska“, w prasie 
stołecznej i prowincjonalnej oraz przez 
radjo. 

Adres Komitetu: Warszawa, Al. Jee 
rozolimskie 8 m. 14, tel. 640255, 


Wyjazd pułk. Podgurskiego do Lon: 
dynu 


W dniu 18 marca r. b. wiceprezes 
Zarządu Głównego płk. Wincenty Pod 
gurski wyjechał w sprawach służboe 
wych do Londynu. 

Podczas nieobecności wiceprezesa 
Zarządu Głównego zastępuje go mjr. 
dypl. Zygmunt Borawski. 


Oddział Lubelski 


W dniu 11 marca r. b. z inicjatywy 
Zarządu Oddziału Lubelskiego, jako w 
18:tą rocznicę zakończenia walk l-go 
Polskiego Korpusu Wschodniego o 
Niepodległość Polski, odbyło się w 


kościele garnizonowym w Lublinie na: 
bożeństwo żałobne za poległych żoł. 
nierzy I Polskiego Korpusu Wschod: 
niego. 

Kazanie okolicznościowe wygłosił 
dziekan wojskowy ks. prałat Nowak. 

Nabożeństwo odbyło się wobec 
przedstawicieli 8 p. p., Związku Sybie 
raków z pocztem sztandarowym: oraz 
członków Związku z Lublina i okolic. 


Oddział w Płońsku 

Wszyscy koledzy z powiatu płoń: 
skiego, którzy służyli w I Polskim Kore 
pusie i w innych Formacjach Wschod, 
nich w sprawach związkowych: proe 
szeni są o zgłaszanie się do prezesa 
Oddziału Płońskiego kol. St. Małkowe 
skiego, Płońsk, ul. Płocka 29 m. 6. 


Koło Rembertów 


W dniu 18 marca r. b. jako w przed: 
dzień Imienim Marszałka Piłsudskiego, 
członkowie Koła i Oddział Reprezen, 
tacyjny z pocztem sztandarowym, pod 
pomnikiem w Rembertowie, wysłuchali 
przemówienia Prezydenta Rzeczypoe 
spolitej, wygłoszonego przez radjo. 


POZNAŃ 


W, obecności przeszło 200 osób, res 
prezentujących 249 kół Związku Wete 
ranów Powstań Narodowych 1914:19 
obradował dnia 15 marca b. r. w Po» 
znaniu walny zjazd delegatów tego 
Związku, obejmującego swą działalno: 
ścią wszystkie trzy województwa zaz 
chodnie, należące dawniej do b. dziel- 
nicy pruskiej. Powstańców tych łączy 
wspólna idea zrzucenia jarzma nie, 
woli: niemieckiej, jakkolwiek wyzwołe: 
nie przychodziło kolejno w różnych 
etapach. 

Związek jest najsilniejszą organizacją 
niepodległościową ziem zachodnich 
Polski i skupia w sobie 22.000 powstań: 


ców, zorganizowanych pod 72 sztan:. 


darami w 176 Kół w, Wielkopolsce, 47 
na Pomorzu i 16 na Górnym Śląsku. 
Obrady zagaił p. o. prezesa Związku 
sen. Głowacki Zygmunt, witając m. in. 
przedstawiciela Zarządu Głównego Fee 
deracji, mjr. Dunin:Wąsowicza i Fedez 
racji Grodzkiej posła Głowackiego. 
Po oddaniu hołdu pamięci Marszał- 


Wydział -Wykonawczy ma ustalić 
Prezydjum Komitetu ufundowania Do». 
mu im. Kan. i Żel. 


Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 


W dniu 18 marca, jako w przede 
dzień lImienin Marszałka Piłsudskie= 
go, Zarząd Okręgu Warszawskiego 
uczcił pamięć Marszałka  uroczystem 
zebraniem członków. 

W przyozdobionej zielenią świetli- 
cy przy udekorowanem amarantem i 
kirem popiersiu Marszałka w momene 
cie, gdy z aparatu. radjowego rozies 
gły się dźwięki hymnu narodowego, 
będącego zapowiedzią, iż za chwilę 
rozpocznie się przemówienie Pana 
Prezydenta, ustawiła się warta P. W. 
z obnażonemi szablami. 

Zebrani w głębokiem skupieniu 
wysłuchali przemówienia Pana Prezy* 
denta o Marszałku Piłsudskim, pos 
czem red. K. A. Czyżowski wygło= 
sił prelekcję o czynach Marszałka i 
roli, jaką odegrał przy tworzeniu Are 
mji Polskiej, nastrojową swą prelekcję 
kończąc odczytaniem własnych ue 
tworów poetyckich, . poświęconych 
Marszałkowi Piłsudskiemu oraz czy: 
nowi zbrojnemu, dokonanemu przez 
IV Dywizję Strzelców. 

Po odczycie prezes Okręgu War- 
szawskiego kpt. T. Grzegorzewski w 
serdecznych słowach podziękował 
mówcy za poświęcenie swego czasu i 
pracy Związkowi. 

W. obchodzie imieninowym wzięło 
udział zgórą 100 członków Związku z 
wicespreesćm Zarządu Glównego, płk. 
B. Sikorskim na cele, 


Związek Weteranów 
Powstań Narodowych 


1914-1919 


ka Piłsudskiego i: zmarłych członków, 
oraz po wysłaniu szeregu depesz. wys 
brano przewodniczącym zjazdu por. 
Odrowskiego, prezesa Okręgu Pomor- 
skiego, zastępcami kpt. Barcza i mjr. 
Gauzę z. Okręgu Śląskiego, sekreta- 
rzem por. Młokosiewicza. 


Następnie składali kolejno. sprawoze 
dania z różnych gałęzi działalności . 
Związku: prezes sen. Głowacki, sekre: 
tarz mjr. Nowakowski, skarbnik nad: 
kom. * Maciejewski, komendant „por. 
Tomczak oraz wiceprezes kpt. Liczbiń: 
ski z prac Komisji Weryfikacyjnej i 
prezesi okręgów: Poznańskiego (r. Ka: 
sprzak), Pomorskiego (por. Odrowski) 
i Śląskiego (mjr. Gauza). 

Po udhwaleniu na wniosek Komi: 
sji Rewizyjnej absolutorjum dla ustęe 
pującego Zarządu dokonano wyboru 
nowych władz Związku. 

Prezesem Zarządu Głównego został 
wybrany przez aklamację sen. dr. Zye 
gmunt Głowacki. 

Po' blisko 10sgodzinnych obradach 
Zjazd zamknięto hasłem powstańczem 


„Wolność! 


Uczestnicy Zjazdu z prezesem sen. Glowackim (x) na czele x n dd KE 


NARÓD I WOJSKO 1 kwietnia 1936 


Porozumienie prasowe organów 


federacyjnych 


W niedzielę, dnia 22 marca b. r. 
odbyło się w Zarządzie Głównym 
Związku Oficerów Rezerwy w Ware 
szawie — posiedzenie Komisji praso: 
wozpropagandowej, w którem wzięli 
udział m. in. redaktor „Narodu i Woj: 
ska“ mjr. Dunin Wąsowicz, redaktor 
„Znaku“ kpt. dr. Więckowski ze Lwo= 
wa, oraz gen. sekretarz ZOR'u por. 
Berger. 

Przedmiotem konferencji były spra: 
wy, związane z uchwałami Walnego 
Zjazdu Delegatów, w szczególności — 
dotyczące prasy i propagandy, ze 
szczególnem uwzględnieniem stosun= 
ku ZOR'u do „Znaku“ oraz „Narodu 
i Wojska“. Jak wiadomo, ostatni Wal- 
ny Zjazd Delegatów specjalnemi u: 
chwałami, powziętemi na zasadzie prac 
Komisji Prasy i Propagandy, zalecił 
utworzenie względnie ożywienie ist- 
niejących referatów prasowych — i 
to przy wszystkich szczeblach orga: 
nizacji, stwierdzając pozatem konie: 
czność stałego i ścisłego kontaktu z 
prasą. 


W związku z tezami Zjazdu oraz 


stanem faktycznym, uczestnicy konfe» 
rencji przedstawili kolejno swój pos 
glad na poruszone zagadnienia. 
Dyskusja doprowadziła do zasade 
niczego uzgodnienia zasad współpra: 
cy ZOlR'u z „Narodem i Wojskiem“ 
oraz „Znakiem“, jako organami Fede- 
racji i Związku Oficerów Rezerwy. 
Ustalono przytem jako program. mi: 
nimalny, celem przedłożenia w: forse 
mie projektu Zarządowi Głównemu 
ZOR'u, zaabonowanie obu pism: w ilo: 
ści egzemplarzy, odpowiadającej coz 
najmniej 5% stanu liczbowego Orga: 
nizacji na każdy z tych organów. 
Pozatem przedyskutowano szereg 
koncepcyj o charakterze zasadniczym, 
m. in. projekt ogólno:polskiej konfe- 
rencji referatów prasowych ZORzu. 
Całość konferencji wypadła dobrze 
i dała dowód zainteresowania ZOR:u 
dla spraw prasowych, to też uczestni. 
cy wynieśli słuszne przeświadczenie, 
że Zarząd (Główny docenia w całej 
pełni zasadnicze znaczenie prasy dla 
dalszych prac organizacyjnych Żwiąze 
ku Oficerów Rezerwy. 


Współpraca z innemi organizacjami 


Zarząd Okręgu Ziem południowo: 
wschodnich ZOR. w rozkazie Nr. 11 
ogłasza: 

Od szeregu lat w myśl ideologji na: 
szego Związku, dążymy do konsoli- 
dacji społeczeństwa polskiego na Zie: 
miach południowo » wschodnich. 

Kilkakrotnie  przedstawialiśmy w 
Rozkazach naszych sposób podejścia 
do tej akcji. Przedewszystkiem należy 
wejść w ścisły kontakt z organizacjami 
b. wojskowych, na terenie Pówiatowej 
Federacji P. Z. O. O., gdzie z natury 
rzeczy Związek Oficerów Rez. winien 
zająć stanowisko dominujące. 

W miejscowościach, gdzie nie ist- 
nieje Powiatowy, Zarząd Federacji, wi» 
nien Zarząd Koła Z. O. R. dążyć do 
stworzenia tego Zarządu, o ile na miej: 


scu istnieją przynajmniej trzy Związki 
b. wojskowych, 

Niemniej winien Zarząd Koła utrzy. 
mywać stałą łączność z innemi organie 
zacjami polskiemi, społecznemi, kul- 
turalnemi, gospodarczemi i t. p. przez 
swych członków, zasiadających w Zas 
rządach tych orgamizacyj. Ewidencję 
tych Kolegów można z łatwością uzy- 
skać na podstawie dat zawartych w 
deklaracjach członków i przez nich na: 
wiązać kontakt z temi organizacjami. 

Przedewszystkiem należy nawiązać 
Ścisły kontakt z Towarzystwem Szko: 
ły Ludowej, z Macierzą Szkolną, z So» 
kołem, ze Związkiem Strzeleckim i jak 
niemniej z innemi organizacjami miej: 
scowemi. 


Zebranie prezesów okręgu krakowskiego 


Zgodnie z inicjatywą p. prezesa min. 
en. dr. Góreckiego, Zarząd Okrę: 
ku Krakowskiego Z. O. R. zwołał w 
dniu 15 marca b. r. zebranie prezesów 
Kół swego Okręgu w celu omówienia 
problemów gospodarczych wojewódze 
twa krakowskiego. 

W celu przedstawienia delegatom 
powiatowym Kół Z. O. R. możliwie 
dokładnego obrazu gospodarczego, 
Zarząd Okręgu zaprosił do wygłosze; 
nia referatów kilku znawców danej 
dziedziny gospodarczej, aby ci, przede 
stawiając swoje poglądy, mogli zas 
poznać zebranych w zarysie z obec: 
nym stanem gospodarczym naszego 
województwa oraz podać wskazówki, 
według którydh przedstawiciele Kół 
prowincjonalnych mogliby w terenie 
przystąpić do pracy w poszczególnych 
gałęziach gospodarczych. 

Referaty były następujące: 


1) Ogólnospaństwowy —. „Nowe 


drogi Z. O. R.“ (Dr. kol. Stanisław 
Chodorowski por. rez.). 
2) Referat gospodarczy — „Uprze: 


mysłowienie Zagłębia Krakowskiego 
i jego elektryfikacja” (Inż. Jan Brzo- 
zowski płk. prezes Izby Przemysłowo: 
Handłowej w Krakowie). 

3)) Referat rolniczy (Inż. kol. Jan 
Stec por. rez). 

4) Referat prawnospaństwowo:admi, 
nistracyjny (Doc. dr. kol. Szczęsny 
Wachholz por. rez.). 

5) Referat oświatowy — (Poseł na 
Sejm R. P. kol. Bolesław Pochmar» 
ski kpt. rez.). 

6) Referat turystyczny „Zagadnie: 


nie turystyki w województwie kra, 
kowskiem*' (Stanisław Fächer — re» 
daktor sportowy I. K. C. w Krako» 


wie). 

7) W. F. i P. W. (Kol. Stanisław 
Janikowski ppor. rez.). 

Po każdym referacie dyskusja. 


Zjazd Okręgu Śląskiego 


Zarząd Okręgu Śląskiego ZOR zwo» 
łał na niedzielę 26 kwietnia 1936 r. 
godz. I0sta do sali Rady Miejskiej w 
Katowicach (Pocztowa 2) X1 Zjazd 
Delegatów Kół Okręgu Śląskiego ZOR. 

Na porządku obrad: 1) Zagajenie, 
2) Odczytanie protokółu z ostatniego 
X Zjazdu Delegatów, 3) Wybór przes 
wodniczącego zjazdu, 4) Sprawozdanie 
z działalności Zarządu Okręgu, 5) 
Sprawozdanie Sądu Koleżeńskiego, 
6) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 


7) Dyskusja nad sprawozdaniami i u- 
dzielenie absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, 8) Wybory: a) Komisji 
mandatowej i ew. innych, b) Zarządu, 
(prezesa, wiceprezesów, członków zae 
rządu i zastępców), c) Sądu koleżeń: 
skiego, d) Komisji rewizyjnej, e) Des 
legatów na następny Walny Zjazd Z. 
O. R., 9) Uchwalenie wniosków zgło» 
szonych, 10) Wolne głosy i wnioski, 
11) Zakończenie Zjazdu. 


Wycinki z gazet 


z artykułami i wiadomościami w zakresie wskazanych zagadnień 
i spraw — to niezbędna nowoczesna gazeta gazet Informacji 
Prasowej Polskiej, indywidualnie do potrzeb każdego jej abonenta 
redagowana, oraz czyniąca zbędnem czytanie całego mnóstwa 
gazet i czasopism krajowych i zagranicznych. 

„Informacja Prasowa Polska" istnieje od lat 15-tu i jest jedy- 
ną w Polsce ajencją kontroli treści prasy. 


Adres |. P. P: Warszawa, Bracka Nr. 5. (tel. 9-41-53). 


Nr. 7 


ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY R. P.. 


Z życia Kół 


WADOWICE 


Dnia 23. II. 36 r., odbyło się w Wa» 
dowicach walne zebranie miejscowego 
Koła Z. O. R. Na zjazd przybyli: de: 
legat p. starosty, mgr. Pałun, przedsta» 
wiciel 12 p. p. kpt. Łażecki, oraz pre: 
zes Zarządu powiatowego Z. O. R. p. 
Pluciński, 

Po zagajeniu Zjazdu przez prezesa 
dr. Kamieńskiego i po uczczeniu pa: 
mięci zmarłego członka Koła, ś. p. gen. 
TrzaskisDurskiego, przewodniczącym 
obrad wybrano p. Plucińskiego. 

Skolei prezes Kamieński w sprawoz» 
daniu swem podkreślił życzliwe ustoz 
sunkowanie się do prac Koła, zarówno 
p. starosty jak i dowódcy 12 pp., któe 
ry niejednokrotnie delegował do Koła 
oficerów celem prowadzenia wykładów 
i ćwiczeń w terenie. 

Dalsze sprawozdania składali: sekre- 
tarz, skarbnik, referent P. W. i W. F. 
p. Durda, oraz prezes komisji rewizyje 
nej kpt. Czeppe. Wiceprezes p. Lewin- 
ger, podał ogólny program pracy na 
rok 1935, ułożony przez Koło. 

Jednocześnie mówca zwrócił się do 
prezesa zarządu Powiatowego Z. R. z 
prośbą o przyjęcie deklaracji, że ZOR 
zachowa całkowitą lojalność wobec Z. 
R. i w miarę możności, będzie czynić 
zadość każdemu zapotrzebowaniu sił 
fachowych i instruktorskich. 

W wyniku wyborów do Zarządu we: 
szli: prezes — dr. Alfred Kamieński, 
wiceprezes — Mieczysław Lewinger, 
członkowie: dr. Rogoż Antoni, Ciom: 


bor Kazimierz, Durda Marjan i Pitu» 
łej Eugenjusz. Zastępcami członków zo» 
stali wybrani: Opidowicz Władysław, 
Hejdys Stanisław i Jasiński Bolesław. 
Do komisji rewizyjnej weszli p. p.: 
Czep Tadeusz, Tlis Stanisław i Pod- 
górski Stanisław. 


PIOTRKÓW TRYBUNALSKI 


Walne zebranie Koła Z. O. R. w 
Piotrkowie, odbyło się 23 lutego b. r. 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkow» 
skiej. Obrady zagaił i zebraniu prze: 
wodniczył prezes Koła pos. DrozdeGie: 
rymski, sekretarzował ppor. Widner 
Tadeusz. 


Prezes Koła zdał sprawozdanie z 
działalności Zarządu za rok ubiegły, 
poczem wręczył członkom Koła dyplo: 
my za strzelanie. Sprawozdanie komi: 
sji rewizyjnej odczytał ppor. Widner, * 
na którego wniosek udzielono zarzą: 
dowi absolutorjum wraz z podziękowa: 
niem. 

Do nowego Zarządu powołani zosta: 
li: prezes — pos. Drozd.Gierymski, 
członkowie p. p. Kruszyński Włady- 
sław, Strychalski Mieczysław, Madej: 
czyk Juljan, ppor. Szałabski, Trzepiń: 
ski Wacław, Stawirej Wacław i p. Le- 
cayet. Do komisji rewizyjnej weszli pp: 
Widner, Boras i Karliński. 

W wolnych wnioskach, poruszano 
szereg zagadnień bieżących, a m. in. 
postanowiono opodatkować się celem 
zakupu broni małokalibrowej. 


Lwów w obronie „Orląt” 


We Lwowie wykryto nadużycia z 
nadawaniem odznaki pamiątkowej 
„Orlęta“ za opłatą 20 zł. od sztuki. 
Nadużyć tych dopuszczał się niejaki 
dr. Fass, urzędnik biura ewidencji tej 
odznaki, ustanowionej jeszcze przez 
ś. p. gen. Rozwadowskiego. 

W związku z tem. ukazał się w war- 
szawskim dzienniku „Czas“ mapastli: 
wy artykuł, który zaatakował lwow: 
skie związki kombatanckie, jako rze: 
komych „wrogów normalizacji stosune 
ków“. 

Artykuł ten wywołał wielkie obu- 
rzenie w całym Lwowie. 

Pierwszy zareagował Związek O» 
brońców Lwowa, następnie z inicja: 
tywy oficerów rezerwy, odznaczonych 
„Orlętami”, odbyło się większe zebra: 
nie żołnierzy, posiadających tę od- 
znakę. 

Zebranie, zain przez mjr. Krye 
nickiego po referacie dr. Węgrzynowe 
skiego uchwaliło zwrócić się do Fede- 
racji Wojewódzkiej, żeby wzięła pod 
ao opiekę i autorytet sprawę „Or: 
at“. 
Zarząd Wojewódzki Federacji zwos 
łał na dzień 21 marca prezydja wszy: 
stkich związków sfederowanych, re: 
prezentujących 40.000 kombatantów. 

Na zebraniu tem sprawę zreferował 
mjr. Rozwadowski, poczem w dyskue 
sji wzięli udział: wiceprezydent miasta 
dr. Ostrowski, adw. Lubaczewski, 
mjr. Klink, Kowalewski i in. Uchwa: 
lono jednomyślnie następujące rezolu: 
GiG 

1) Odznaka „Orląt“ została ustano: 
wiona rozkazem Ś. p. gen. broni Ta: 
deusza Rozwadowskiego, b. dowódcę 
armji „Wschód“, a zatwierdzona roze 
kazem M. S. Wojsk. dla wszystkich u: 
czestników  formacyj wojskowych, 
wchodzących w skład tejże armii w 
czasie od l listopada 1918 r. do 19 
marca 1919 r. 

2) Rozkaz, ustanawiający odznakę 
„Orląt“, nie przewidywał powołania 
do życia Kapituły odznaki, twierdze» 
nie więc dziennika „Czas“ «o rzekoz 
mych publicznych wystąpieniach Ka: 
pituły „Orląt“ jest niezgodne z pras 
wdą. 

3) Zarząd Wojewódzki Federacji 
P. Z. O. O. we Lwowie, zrzeszający 
18 Związków Obrońców Ojczyzny, 
potępia spowodowane przez niepowo+ 
lane jednostki nadużycia i wyraża na» 
dzieję, że śledztwo ujawni winnych, 
którzy będą ukarani z całą surowo: 
ścią prawa. 


4) Zarząd wyraża ubolewanie, że 
polski dziennikarz, który winien po: 
czuwać się do odpowiedzialności spo: 
łecznej i narodowej, na łamach „Cza» 
su“ pojedyńczym wypadkiem naduży: 
cia obciążył tak zasłużone Instytucje, 
jak Kapitułę Krzyża Obrony Lwowa 
i Kapitułę Małopolskich Oddziałów 
Armji Ochotniczej. Tego rodzaju ata: 
ki prasowe są obrazą stwierdzonych 
historycznych czynów żołnierza pole 
skiego i tych, którzy za uznanie tego 
czynu przyjęli przed społeczeństwem 
odpowiedzialność. Ataki takie zasłu: 
gują na potępienie, gdyż dla płytkich 
dziennikarskich celów nie wolno uż 
mniejszać niewątpliwej zasługi żoł- 
nierskiej. 

Równocześnie Zarząd Federacji 
przeciwstawia się kategorycznie oskar= 
żaniu z tego powodu całego społe: 
czeństwa Ziem  Południowo:sWscho= 
dnich, a w szczególności uczestników 
walk o przynależność tych Ziem do 
Rzeczypospolitej Polskiej i wzywa za» 
równo „Czas“ jak i całą prasę polską 
do należytej oceny naszej misji kre: 
sowej. 

5) Pomni naszych obowiązków nas 
rodowych i państwowych, wykonuje: 
my je zawsze z pełną odpowiedział 
nością i godnością, a jeżeli normali: 
zacja stosunków  polsko:ukraińskich 
pozostawia dla „Czasu“ pewne trud: 
ności, to winy nie ponosi w żadnym 
wypadku społeczeństwo polskie Ziemi 
Czerwieńskiej. 

Problem polsko:ukraiński jest zbyt 
poważnem zagadnieniem, które my, 
zamieszkali od wieków na tych zies 
miach, należycie doceniamy, a dla rez 
alizacji tego problemu podobne wy: 
stąpienia prasy uważamy za wręcz 
szkodliwe. 

6) Zarząd Federacji wzywa całe spo» 
łeczeństwo Ziem południowoswscho: 
dnich o nieustawanie w pracach i wy» 
siłkach nad utrwaleniem polskości na 
tych ziemiach w dobrze zrozumianym 
interesie Państwa i Narodu Polskie: 


go. 

7) Chcąc uchronić honorową i hie 
storyczną wartość odznaki „Orląt“ o» 
raz prawa osób, odznaczonych legal- 
nie „Orlętami", Zarząd Wojewódzki 
Federacji P. Z. O. O. we Lwowie po: 
wołuje do życia Komisję likwidacyj: 
ną, odznaki „Orląt“. 

Skład i zadania Komisji ureguluje 
i zatwierdzi M. S. Wojsk. z zastrzeże» 
nem, że Komisja ta nie będzie upowae 
żnioną do wydawania nowych dyplo: 
mów i odznaki „Orląt“. 


OFICJALNY MARSZ 
NASZEJ ORGANIZACJI 


Jak swego czasu donosiliśmy w wy» 
niku konkursu zamkniętego na Marsz 
Z. R. pierwszą nagrodę uzyskał u: 
twór muzyczny prof. F. Rybickiego. 
Marsz ten został obecnie wydany na- 
kładem autora w kilku instrumenta, 
cjach. Słowa Marszu napisał poeta leż 
gjonowy K. A. Czyżowski. Marsz 
Z. R. wydany został w układzie forte- 
pianowym i na fortepian ze śpiewem. 
(ten układ powyżej reprodukujemy). 
Do tego wydania dołączone zostały 
nuty na fanfary Z. R. Prócz tego 
Marsz wydany został w układzie na 
orkiestrę dętą typu wojskowego w 
pełnym składzie (35 instrumentów) 
lub na komplet zmniejszony, oraz na 
orkiestrę salonową (13 instrumentów). 

W niedługim czasie przewidywane 
jest nagranie Marszu Z. R. w wyko» 
naniu orkiestrowem z chórem na pły» 
ty gramofonowe. Również wkrótce 
utwór F. Rybickiego wykonany bę: 
dzie w Polskiem Radjo. 

Władze Z. R. pragną, by Marsz 
Związku drogą jaknajszerszej popula, 
ryzacji dotarł wszędzie, by stał się 
znanym każdemu rezerwiście, a pro: 
sta jego melodja, grana przez fanfa: 
rzystów przed rozpoczęciem zjazdów 
i uroczystości organizacyj, była hasłem 
i znakiem dla wszystkich, że Zwią: 
zek Rezerwistów żyje i pracuje. 


Pozatem w mecu kwietniu Zarząd 
Główny Z. R. swym okólnikiem rozs 
prowadza Marsz jako obowiązujący 
na terenie całej n/Organizacji, naka, 
zując wszystkim członkom Z. R. i 
R. R. zapoznanie się z jego melodją 
i tekstem słownym oraz wszystkim 
opkiestrom i chórom związkowym na» 


Z Zarządu 


Zmiany personalne. Na zasadzie 
upoważnienia przez Radę Naczelną 
Z. R. Zarząd Główny dokooptował 
na stanowisko członka Zarządu Głów» 
nego p. senatora płk. Stefana Dąb: 
kowskiego. 

Zarząd Główny mianował kol. dr. 
Edmunda Wielińskiego dotychczaso: 
wego referenta wychowania obywatel, 
skiego Okręgu Stołecznego Z. R. — 
wiceprzewodniczącym Rady Wycho» 
wania Obywatelskiego Z. R. 

Odprawa Prezesów Zarządów O: 
kręgowych i Podokręgowych Z. R. 
Zarząd Gł. zwołał na dzień 5 kwie: 
tnia b. r. odprawę prezesów wszyste 
kich Zarządów Okręgowych i Podo: 
kręgowych. 'Odprawa ta odbędzie się 
w lokalu przy ul. Wiejskiej 3. Tema: 


Tegoroczna akcja 


Kurs dla Okręgowych Kierowników 
ruchu narciarskiego Z. R. w Woroch: 
cie. W m-cu lutym odbył się w Wos: 
rochcie 2»tygodniowy kurs narciarski 
doskonalący dla Okręgowych kiero» 
wników ruchu narciarskiego Związe 
ku Rezerwistów. W kursie wzięło u» 
dział 15 uczestników. Kierownikiem 
kursu był kol. kpt. rez. Hordliczka, 
instruktorem kol. Mieloch z Koła Z. 
R. Zakopane. Na zakończenie kursu 
odbyły się zawody o sprawność. 

Kurs dla Powiatowych  Kierowni: 
ków ruchu narciarskiego w Zakopa: 
nem. W mecu marcu odbył się w 
Zakopanem 10:dniowy kurs narciarz 
ski wstępny dla niektórych kierowni: 
ków: powiatowych ruchu narciarskie» 
go Z. R. — przeważnie z terenów: gór, 
skich. Kierownikiem i instruktorem 
kursu był kol. kpt. rez. Hordliczka, 
pomocnikiem kol, mgr. Bronikowski. 
Na zakończenie kursu odbyły się za: 
wody o sprawność oraz egzamin. 


Kurs dla członków Z. R. w Zakos 
panem. — Staraniem Rady Wychowa» 
nia Obywatelskiego Z. R. został zora 
ganizowany dla członków Z. R. kurs 
narciarski w Zakopanem. Przeprowae 
dzenie kursu odbyło się przy współ. 
pracy komendy Okręgu Stołecznego 
Z. R. i referatu wych. ob. Okr. Stoł. 


NARÓD I WOJSKO 1 kwietnia 1936 


MARSZ ZWIĄZKU 


Słowa KAZIM. ANDRZEJA CZYŻOWSKIEGO, 
A Z mocą (J? marza) 


REZERWISTÓW 


Muzyka FELIKSA RYBICKIEGO. 
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Głównego 


tem odprawy będą ważne i aktualne 
zagadnienia organizacyjne Z. R. 
Portret gen. Rydza-Śmigłego. Na: 
kładem Zarządu Głównego Z. R. wy: 
dany został portret Generalnego In- 
spektora Sił Zbrojnych gen. dyw. E» 
dwarda Rydza-Śmigłego w technice 
rotograwiurowej — format 50 X 70 
cm. Portret powyższy został odbity 
w/g fotografji Wł. Miernickiego 
(„Studio“). Druk portretu wykonała 
firma „Rotofot'. Portret nabywany 
jest przez ogniwa n/Organizacji w cez 
nie 50 gr. za 1 egz. wprost w Zarząa 
dzie Głównym, który nakazał okól- 
nikiem Nr. 2/36, by portret General: 
nego Inspektora Sił Zbrojnych znaja 
dował się w każdym lokalu i świetli: 


Gy+2.*R. RE RE 


narciarska Z. R. 


Kurs odbył się w czasie od 20 lutego 
do 15 marca b. r. W kursie wzięło 
udział 60 osób, rekrutujących się cał, 
kowicie z terenu Okręgu Stołecznego. 
Zorganizowanie tego kursu miało na 
celu zainteresowanie szerokich rzesz 
rezerwistów sportem narciarskim. Cel 
ten został osiągnięty pomimo nies 
sprzyjających przez dłuższy czas wa- 
runków śniegowych. Najlepszem od» 
zwierciadleniem wrażeń uczestników 
kursu jest fakt, że jednogłośnie wy» 
razili życzenie, aby w terminie ozna: 
czonym przez Rady Wych. Ob. mo» 
gło się odbyć zebranie towarzyskie 
wszystkich uczestników kursu, celem 
zastanowienia się nad dalszemi for; 
mami współpracy na tym odcinku dla 
dobra Z. R. 


Organizacja sekcji narciarskiej przy 
Klubie Sportowym „Rezerwa“. — 
najbliższym czasie odbędzie się ze: 
branie organizacyjne sekcji narciar: 
skiej przy K. S. „Rezerwa“ w War» 
szawie. Sekcja ta będzie zarejestro= 
wana w P. Z. N., przyczem należeć 
będą do niej prócz kolegów narciarzy 
ze stolicy również i ci członkowie Z.R., 
którzy mieszkają na prowincji, a pras 
gną być zrzeszeni w Polskim Związku 
Narciarskim. 
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ZWIĄZEK I RODZINA REZERWISTÓW 


uczenie się Marszu, tak by wkrótce 
stał się on jaknajbardziej znanym i 
powszechnym. 

Komplety poszczególnych wydań 
Marszu są do nabycia w Zarządzie 
Głównymi Z. R. po cenach ulgowych 
jedynie dla członków, lub ogniw Z. 
R.iR.R. 

Po nagraniu Marszu na gramofon 
Zarząd Główny nabędzie prawdopo: 
dobnie większą ilość płyt gramofono» 
wych celem rozsprzedaży ich na te: 
renie naszej organizacji. 


2 


Naprzód, Rezerwo! Wyrównać szeregi! 
Za broń! I za młot! I za pług! 

Nie nam sądzone wygodne noclegi, 
Gdy wzdłuż naszych dróg czyha wróg! 


Dniem ciągle w marszu, a czujni w noc, 
Za Wodzem niesiemy tę moc, 
Co z matki ziemi, kośćmi ojców zrytej, 
Zbuduje moc Rzeczypospolitej! 


Żołnierskie cnoty: wolę, honor, męstwo, 
Zdał nam, wojskom swym, Wielki 
Wódz, 
By mieć nad wszelką małością 
zwycięstwo, 
Nasz znak krótko brzmi: chcieć to móc! 
Dniem ciągle i t. d. 


Spokojni w boju, bojowi w pokoju. 
Nasz trud i nasz pot, wszystką krew, 
Zdajem Ojczyźnie w nowym lej 

rozwoju] 
Nasz czyn to żar serc, życia siew! 
Dniem ciągle i t. d. 


K. A. CZYŻOWSKI 


Wojsk. przysposobienie kobiet w Rosji i Niemczech 
(Streszczenie odczytu przewodniczącej komitetu stołecznego PWK do obro- 
ny kraju p. Marji Zaborowskiej, wygłoszonego dla członkiń Rodziny Re: 

zerwistów w Warszawie) 


Armja czerwona jest jedyną — jak 
o tem mówią jej wodzowie — która 
przewiduje służbę kobiet na zasadach 
absolutnej równorzędności z mężczyzs 
nami. 

Funkejonują w Sowietach Kółka 
Wiedzy Wojskowej (kółka piechoty, 
kawalerji, artylerji). Kobiety są przyj 
mowane do szkół wojskowych (lotni: 
czych, komunikacji wojsk., alkademji 
medycznej, łączności). 

Szkolone są również kadry do słu: 
żby w milicji, która będzie miała 
obowiązek ochrony instytucyj publie 
cznych na wypadek wojny. 

Niemcy natomiast, w odróżnieniu 
od Sowietów, nie przewidują przygo: 
towania wojskowego kobiet z bronią 
w ręku. Nacisk tam kładą jedynie na 
służbę pomocniczą. 

Przedewszystkiem zwrócona jest u- 
waga na wychowanie obywatelskie, 
które wdraża do posłuszeństwa, dys 
scypliny i 'wielkiej karności. 

Wychowanie fizyczne rozbudowa: 
ne jest na dużą skalę we wszystkich 
stowarzyszeniach kobiecych wez 
dług jednolitego planu. 

Dziewczynki od lat 10 — 16 przyj: 
mowanc są do Stowarzyszenia Małych 
Niemek (JungaMadel), od 16 — 21 lat 
do Zw. Młodych Niemek (Bund: 
deutscheaMadchen), od 21 — do na: 
rodowozsocjalistycznej partji kobiet 
niemieckich (Frauenbund). We wszy: 
stkich tych organizacjach kładą nacisk 
na kształcenie gospodarcze, gdyż us 
ważają to za jeden z niezbędnych 
czynników dla przetrzymania wojny 
i odniesienia zwycięstwa. 


Instytucja, która powszechnie dzias 
ła w tym kierunku, to — służba pras 
cy (Arbeitsdienst). 

Kto nie odbył przynajmniej półe 
rocznej pracy w „Arbeitsdienst“ — nie 
dostanie się na uniwersytet, ani nie 
będzie przyjęty do partji narodowoe 
socjalistycznej. W obozach tych wszy: 
stkie uczestniczki bez względu na po: 
chodzenie i wykształcenie muszą wyż 
konywać 'prace, jak zwykłe służące. 

Bez odbycia tego niezbędnego obo: 
wiązku nie można również uzyskać 
pracy zarobkowej. 


Nowy Komendant 
Okręgu Mazowieckiego 
Federacji i Z. R. 


Suchenek Edmund 
mjr. w st. sp. 
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Odprawa Wychowania Obyw. w Wilnie 


Dnia 8 marca 1936 r. odbyła się w 
Podokręgu Wileńskim Z. R. odprawa 
prezesów oraz kierowników. wych. 
"óbyw. Zarządów Grodzkiego i Po: 
wiatowych. Zebranie (w lokalu Fez 
deracji P. Z. O. O.) zagaił prezes Po. 
"dokręgu, sędzia Krukowski, i wyja: 
śńił cel odprawy. Po przemówieniu 
komendanta Podokręgu ppłk. dypl. 
Szeligowskiego, wygłosił kierownik 
Podokręgu wych. obyw. dr. Łysakow» 
ski referat o „celach i zadaniach w. o.“. 

Delegat Zarządu Głównego Z. R. 
insp. Arpad Szalay omówił następnie 
obszernie: pomoce, których w zakre: 
sie wychowania obyw. udzieli Zarząd 
Główny, i przedstawił stan prac w 


innych okręgach. 


Krótkie sprawozdania przedstawie 
cieli poszczególnych powiatów Podo, 
kręgu Wileńskiego (obejmującego te» 
ren województwa) stanowiły przej: 
ście do' dyskusji, jaka się na ten tez 
mat rozwinęła. Wysunięto koniecz; 
ność skupienia pracy pokrewnych or, 
ganizacyj na prowincji. Podkreślono 
ważny na terenie Wileńszczyzny mo; 
ment opieki rolniczoggospodarczej. 
Wyrażono życzenie uzyskania dla 
wsi wileńskiej prasy i radja po zniżo: 
nej cenie. Uchwalono urządzić wzo- 
rową Świetlicę Rezerwistów w. Wilnie 
i reprezentacyjną świetlicę w. Zułoż 
wie, który jak wiadomo, nabył Zw. 
Rezerwistów. 


Ziemia na Sowiniec 


Pobranie ziemi na Sowiniec z maj. Świeczki 


Z inicjatywy Zarządu i Komendy 
Koła Z. R. w Kraśnem nad Uszą 
odbyło się uroczyste pobranie ziemi 
z maj. Świeczki, gminy Kraśnieńskiej, 
jako historycznego miejsca walk pow: 
stańczych z roku 1863, — którą to 
ziemię Związek przenosi pieszo na 
Kopiec Marszałka na Sowińcu. 

Delegacja przedstawicieli władz woj: 
skowych, duchownych, cywilnych, i 
organizacyj społecznych oraz miejsco: 
wego społeczeństwa, udała się do maj. 
Świeczki w asyście szwadronu K.O.P. 

Właściciel majątku p. Kurowski zaz 
poznał delegację i licznie zebraną lu- 
dność z miejscem walk, poczem ks. 
proboszcz Drab dokonał poświęcenia 
ziemi, następnie prezes Koła Z. R. kol. 
Jarocki i wiceprezes kol. Krzyżanowe 
ski w imieniu Koła, a por. Fagasiński 
w imieniu Zarządu Powiatowego Z. 
R. w Mołodecznie — dokonali aktu 
pobrania ziemi. 
dron prezentował broń. 


ŚLĄSK 


W czasie tym szwa: 


Po przemówieniu kpt. Tomaszewa 
skiego oddano hołd pamięci Marszał: 
ka Piłsudskiego przez zachowanie I 
minutowej ciszy. 

W końcu nastąpiło odczytanie i pode 
pisanie aktu, z którego 1l egz. dorę: 
czono p. Kurowskiemu, 1 egz. sztafe: 
cie i l egz. pozostał w Kole Z. R. 

Kompanje honorowe wojska, Koła 
Z. R., przedstawiciele Z. S., szkoły i 
innych organizacyj społecznych usta: 
wieni, przed Komendantem Garnizo» 
nu wysłuchali raportu, ziemię wręczo» 
no delegacji Z. R. która ziemię tę 
przeniosła przed Dowództwo K. O. P. 
i złożyła na specjalnie przygotowanem 
podjum. 

Mjr. Dzióbek wręczył ziemię sztafe: 
cie patrolowej Z. R., która przy dźwię, 
kach Pierwszej Brygady udała się pie: 
szo w drogę, przechodząc przed frone 
tem kompanij honorowych wojska i 
wiąz. Rezerwistów, prezentujących 

roń. , 


Zakończenie kursu w Katowicach 


W dniu 7. III. b. r. został zakoń: 
czony przy Okręgowym Ośrodku W. 
F. w Katowicach Jetygodniowy kurs 
przodowników ćwiczeń ruchowych 
Związku Rezerwistów Okr. Śl. 

Ogółem do egzaminu zostało do: 
puszczonych 25 członków, z których 
lóstu zakwalifikowała komisja egza: 
minacyjna na przodowników a 9u ja: 
ko absolwentów, uprawnionych do 
prowadzenia ćwiczeń W. F. w poszczez 
gólnych. kołach. Egzamin odbył się 
w dn. 7.III b. r. przed komisją w 
składzie: por. Kasprzyk Artur kmdt. 
kursu, instr. Hudycz Tadeusz, instr. 
Wefidę Zygfryd, kpt. Kilian Marjan 


Kmdt. Okręgu Zw. Rezerwistów i mjr. 
Podsadecki Henryk kmdt. powiat. Z. 
R. "Katowice. 


Na zakończenie kursu odbyły się 
zawody trójboju lekkoatletycznego, w 
którym pierwsze miejsce zajął kapr. 
rez. Rak (Koło Chwałowice pow. Ryż 
bnik), drugie miejsce st. strzel. Seidler 
(Nowa Wieś pow. Katowice), trzecie 
miejsce podchor. Besler, Flalemba 
(pow. Katowice). 

Zwycięzcy otrzymali dyplomy hoz 
norowe i nagrody zespołowe dla woz 
ich Kół. Po egzaminie odbyła się 
wspólna fotografja i pożegnanie. 


Marsz sziakiem Króla Jana lli 


W dniu 22 marca 1936 r. odbyły się 
ku czci Pierwszego Marszałka Polski 
zawody marszowe Związku Rezerwi: 
stów Okręgu Śląskiego historycznym 
Szlakiem Króla Jana III pod’ kiero: 
wnictwem komendanta Okręgu kpt. 
Kiliana. 

Na starcie przy kopcu Wyzwolenia 
w Piekarach stanęło 21 drużyn Z. R. 
oraz szereg zaproszonych gości i or: 
ganizacyj. Raport odebrał Naczelnik 
Dr. Robel i Kmdt. Okręgu. Po ra- 
porcie został odczytany rozkaz Genez 


ralnego Insp. Sił Zbrojnych, poczem 
przemówił przedstawiciel p. wojewody 
śląskiego nacz. Dr. Robel. 

Po przemówieniu nastąpił start do 
Tarnowskich Gór, gdzie obowiązywa: 
ła przerwa l-gódzinna. W Tarnow; 
skich, Górach przy bramie triumfalnej 
na rynku witał przybyłych prezes po, 
wiatowy Z. R. burmistrz Antes, oraz 
Zarząd i Komendant Koła Z. R. Tar: 
nowskie Góry, podejmując śniadaniem 
uczestników marszu przy dźwiękach 
własnej orkiestry, Po, śniadaniu dru- 


żyny wystartowały do mety w Pieka- 
rach i osiągnęły następujące wyniki: 
I. Dziedzice Czechowice, II. Bielsko, 
III. Radzionków, IV. Kozłowa Góra, 
V. Mysłowice, VI. Nowa Wieś, VIH. 
Chorzów IM, VII. Katowice Dąb, 
IX. Tarnowskie Góry, X. Świętochło: 
wice. 

Zwycięskie drużyny otrzymały na: 
grody następujące: 

Czechowice, nagrodę przechodnią 
p. wojewody śl. dr. Grażyńskiego, 
Bielsko — Zarządu Głównego Z. R., 
Radzionków — przechodnia Dr. Ma: 
zurkiewicza oraz Rady Okręgowej Ro» 
dziny Rez., Kozłowa Góra — Ko» 
mendy Okr. Śl. Z. R., Mysłowice —- 
Zarządu Powiatowego Z. R. Katowice, 
Radzionków — nagrodę p. starosty 
Mierzwy, Katowice Dąb — Koła Z. 
O. R. Katowice, Świętochłowice ~- 
Zarządu Powiatowego Z. R. Święto» 
chłowice. 


Ogłoszenie wyników i rozdanie na; 


gród odbyło się w Piekarach przy 
wspólnym obiedzie żołnierskim, wy: 
danym staraniem Komendy Okr. Śl. 
Z. R., a przygotowanym dzięki Rodzi, 
nie Rezerwistów Piekary. = 


Przy zakończeniu zabrali głos nacz. 
gminy poseł Płonka, oraz Kmdt. O: 
kręgu, dziękując poszczególnym or: 
ganizacjom za przybycie i współpracę 
a szczególnie nacz. Dr. Robiowi, p. 
posłowi Płonce, p. Ludydze, przedsta: 
wicielowi Zw. Powstańców Śląskich, 
p. kier. Studnickiemu, Zw. Strzel. p. 
Przybyłkowi i Śrubie z P. O.W, p. 
dr. Castalskiemu i dr. Jakubowskie: 
mu za opiekę lekarską (P. C. K.) p. 
Rogowej z R. R. oraz wszystkim przed: 
stawicielom innych organizacyj i go, 
Ściom, jako też Komisji sędziowskiej 
w osobach por. rez. inż. Szymańskie: 
go, kpt. rez. inż. Korażewskiego, por. 
Podsadeckiego, ppor. Szwaji, ppor. 
Roga, prof. Karugi, p. Sosinki i wszy: 
stkim współpracownikom. 


MAŁOPOLSKA WSCHODNIA 


Koło Nr. 2 Z. 


Zarząd Koła Nr. 2 we Lwowie może 
poszczycić się pozytywnemi wynika: 
mi swej pracy, która dopomogła do 
uzyskania obszernego lokalu złożo, 
nego z 5 ubikacyj, w tem 3 obszer: 
nych sal świetlicowych. Również na 
polu wychowania obywatelskiego o- 
siągnięto szereg zamierzonych celów 
i stworzono w Kole nastrój koleżeń. 
skiej i  prżyjacielskiej współpracy. 
Urządzono szereg zabaw towarzy» 
skich, które dały Kołu poważne do, 
chody, pozwalające nietylko na 
wynajęcie wspomnianego lokalu, ale 
również na jego odpowiednie urzą: 
dzenie, między innemi na sprawienie 
dla świetlicy dużego radjoodbiornika 
z adapterem gramofonowym i głośnie 
kiem elektrodynamicznym. 


Referent wych. ob. powołał do ży: 
cia szereg sekcyj, które pracują nad 
realizacją poszczególnych wskazań 
programu wych. ob. Z. R. I tak wy: 
głoszono 18 odczytów na tematy hi. 
storyczne, gospodarcze i ekonomicz, 
ne, urządzono 3 akademje, przy 
współudziale sił artystycznych, zorz 


R. we Lwowie 


ganizowano kilka wycieczek do muze: 
ów miejscowych pod fachowem prze: 
wodnictwem, rozpoczęto właściwą pra: 
cę propagandową w miejscowej praz 
sie, umieszczając w niej kilka arty, 
kułów informacyjnych oraz szereg 
wzmianek i notatek. 


Referat wych. ob. zorganizował dla 
członków Koła kurs kierowców samo: 
chodowych i motocyklowych. W sez 
zonie bieżącym przewidziane są dal. 
sze kursy praktyczne i teoretyczne ze 
względu na masowe zgłoszenia innych 
Kół Z. R. we Lwowie. Idąc w kie: 
runku wyszkoleniowym, referat wych. 
ob. urządza kursy obrony przeciwlot, 
niczej i przeciwgazowej, organizując 
w tym celu w Kole odczyty i wykła, 
dy. Po zakończeniu tego kursu prze: 
widywane są kursy podobne również i 
dla członków innych Kół Z. R. Lwow: 
skich. W najbliższej przyszłości pro: 
jektowane są wycieczki do zakładów 
użyteczności publicznej we Lwowie 
oraz turystyczne dla poznania Mało: 
polski i jej zabytków historycznych. 


Odprawa w Żółkwi 


W dniu 8.III. b. r. odbyła się pierw- 
sza na terenie powiatu odprawa prezez 
sów i komendantów Kół Z. R. 


Na odprawę przybyli m. 
6 p. S. K. ppłk. 


in. deca 
dypl. Gierolewicz, 


„burmistrz m. Żółkwi dr. Łaszkiewicz, 


prezes Koła Z. O. R. por. rez. Koz 
nieczny, delegat Zarządu Okręgu VI. 
Z. R. mjr. Kamiński, komendant po» 
wiat. P. W. kpt. Walter, przedstawi- 
ciel Z. S. oraz prezesi i komendanci 
podległych Kół Z. R. |. 


. Odprawę prowadził prezes Zarzą» 
du powiat .Telidhowski Zdzisław, któ» 
ry w dłuższem przemówieniu wska: 
zał na rolę i zadania Z. R., poczem 
po wysłuchaniu sprawozdań prezesów 
i kmdtów Kół nakreślił plan pracy 
na rok bieżący: 


Główne wysiłki Zarządu powiat. 
skierowane będą na dalsze zaopatrze: 
nie członków w mundury, zwiększe» 
nie stanu ćwiczących członków oraz 
programowe ujęcie działu wychow. 
obywatelskiego. 

Następnie przemawiał dca 6 p. S. K. 
ppłk. dypl. Gierolewicz, który, pode 
kreśliwszy dodatnie wyniki pracy Kół, 
obiecał w miarę możności przyjść z 
pomocą wszelkim poczynaniom Zw. 
Rez. na tym terenie, co już dotych= 
czas — jak wynikało z przemówienia 
kmdta pow. P. W. kpt. Waltera mia: 
ło miejsce. 


Przemówienie delegata Zarz. Okrę: 
gu mjr. Kamińskiego oraz prezesa Z. 
O. R. por. rez. Koniecznego, który 
obiecał pomoc ze strony oficerów rez., 
zakończyło obrady. 


Zjazd Powiatowy w Sokalu 


W dniu 22.II. b. r. odbył się w So» 
kalu pierwszy Powiatowy Zjazd De, 
legatów Z. R. 

Na Zjazd przybyli delegaci z Kół 
w Sokalu, Krystynopolu, Korczynie, 
Warężu i Bełzie. 

Po zagajeniu Zjazdu przez przewo» 
dniczącego mjr. Smereczańskiego i re- 
feracie delegata Zarządu Okręgu — 
o roli i znaczeniu Z. R. w pracy nad 
wyszkoleniem wojskowem i wych. 
obyw. rezerw — przystąpiono do wy: 
boru Zarządu Powiatowego. 

Wybory dały następujący wynik: 


prezesem wybrano: mjr. Smereczań:. 
skiego Ignacego, . dotychczasowego 
prezesa Koła Z. R. w Sokalu, wice: 
prezesem dr. Horodyskiego Stanisława 
i Dzieduszko Kazimierza, sekretarzem 
Budzińskiego Henryka, skarbnikiem 
Święcickiego Władysława, referentem 
wydh. ob. Scherffa Jana, referentem 
op. społ. Nemetza Zdzisława, człon, 
kami Zarządu: inż. Kosińskiego i Dzi: 
kota Jana. 


Po zjeździe Delegatów odbyło się 
Walne Zebranie członków Koła Z. R. 
w Sokalu. 


Załoźce 


Istniejące od r. 1934 Koło Z. R. w 
Załoźcach (pow. zborowski, woj. tar- 
nopolskiego) posiada chór członkowe 
ski, który bierze udział we wszystkich 
uroczystościach państwowych i naroz 
dowych, urządzanych przez Z. R. lub 
miejscowe organizacje. Co niedziela 
odbywają się dla członków Koła po. 
gadanki popularne na najrozmaitsze 


tematy. Ostatnio urządzono kilka a, 
kademij. Świetlica Koła znajduje się 
w imiejscowej szkole powszechnej, ce 
uzyskano dzięki przychylności inspek» 
tora szkolnego Okręgu Złoczowskiego. 
Ilość członków Koła zwiększa się. 
Prezesem Koła jest mr. dr. Stanisław 
Spittal. 
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WIELKOPOLSKA 


Powiat Nowotymski 


Stosownie do postanowień statutu 
i regulaminu zostały w ostatnich mie: 
siącach odbyte zebrania sprawozdaw: 
cze we wszystkich prawie Kołach Z. 
R. na terenie powiatu. I tak: 

1. dnia 25.1. b. r. roczne zebranie 
walne Koła Z. R. w Granowie przy 
udziale 28 członków. Zebraniu prze: 
wodniczył kol. Ogrodowski. 

2. dnia 29.1 b. r. roczne zebranie 
Koła Z. R. w Szewcach pod prze: 
wodnictwem kol. Stępniewskiego przy 
udziale 25 członków. 

3. dnia 19.11. b. r. roczne zebranie 
Kola Z. R. w Nowym Tomyślu pod 
przewodnictwem kol. Krzowskiego, 
który wygłosił odczyt na temat „Bi. 
twa pod Warszawą w sierpniu 1920 r.“ 
wysłuchany przez zebranych z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 

4. dnia 24.1]. b. r. roczne walne zez 
branie Koła Z. R. w Zbąszyniu. Na 
zebraniu byli obecni prezes Zarządu 
Powiatu Z. R. mjr. Krzowski oraz de» 
sg Zarządu Okręgu por. Dąbrow: 
ski. 

5. dnia 5.111. b. r. roczne walne ze» 


Grodzisk 


Dnia 15 marca b. r. odbyło się ro: 
czne zebranie miejscowego Koła Z.R. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Koła kpt. Piaseckiego objął przewo» 
dnictwo prezes Zarządu Powiatu Z.R. 
mjr. Krzowski. 

Kolejno zdawali sprawozdania pre: 
zes Koła, sekretarz, skarbnik i gospo: 
darz świetlicy. Z wygłoszonych spra: 
wozdań wynika, że ubiegły rok za, 
znaczył się niesłabnącą działalnością 
Zarządu, zwłaszcza w dziedzinie żye 
cia świetlicowego i pracy kulturalno: 
oświatowej. Komendant Koła zazna: 
czył, że o ile chodzi o utrzymanie 
Sprawności fizycznej i wyszkołenio» 
wej Koła, to, aczkolwiek szkolenie 
członków z różnych technicznych po: 
wodów nie odpowiadało nakazom 
Wałdz organizacyjnych, tem niemniej 
Koło może chlubić się poważnemi 
wyczynami, zdobywając w roku spra, 


POMORZE 


branie Koła Z. R. w Dobieżynie pod 
przewodnictwem kol. J. Stępniewskie, 
go, przy udziale 23 członków. 

Z wygłoszonych na tych zebraniach 
sprawozdań wynika, że ogniwa Z. R. 
pracują rzetelnie i to niejednokrotnie 
pomimo poważnych trudności finan: 
sowych i technicznych. W szczegól: 
ności zasługuje na podkreślenie praz 
ca kulturalnosoświatowa w Kołach, o 
czem Świadczą liczne zebrania świe» 
tlicowe. Wszystkie wspomniane wy, 
żej Koła przeprowadziły u siebie akt 
ślubowania członków. Zpośród sze: 
regu młodszych Kół wybija się na jez 
dno z pierwszych miejsc Koło Z. R. 
w Dobieżynie, które w roku sprawo» 
zdawczym odbyło 34 zebrań plenar: 
nych i 16 zebrań Zarządu; Koło to u: 
trzymuje własną świetlicę, na zebra, 
niach świetlicowych prowadzi się t. 
zw. żywy dziennik, urządzono trzy 
przedstawienia amatorskie i t. p. 

Tak ożywioną działalność przypisać 
należy w pierwszym rzędzie dzielnemu 
Zarządowi Koła z kol. Stępniewskim 
i Iwanickim na czele. 


Poznański 


wozdawczym pierwsze miejsce w zez 
społowem strzelaniu powiatowem i 
piąte miejsce w strzelaniu okręgowem. 

Na wniosek komisji rewizyjnej ze: 
brani przez aklamację udzielili Zarząż 
dowi absolutorjum. 

Członkowie Zarządu w osobach wi, 
ceprezesa Jezierskiego, sekretarza Waz 
sika i skarbnika Jankowskiego, którzy 
poprzednio zgłosili swoją rezygnację 
z Zarządu, -- zgodzili się na jedno, 
myślną prośbę zebranych rezygnację 
swoją cofnąć. Dłuższe przemówienie 
programowe wygłosił mjr. Krzowski, 
poruszając najważniejsze zagadnienia 
ideowe Z. R.; w szczególności pod: 
niósł prezes Zarządu Powiatu konica 
czność werbowania do organizacji 
młodych rezerwistów, iktórych praca 
w Związku daje gwarancję utrzymania 
sprawności fizycznej i gotowości boz 
jowej na właściwym poziomie. 


Odprawa Wychowania Obyw. w Toruniu 


W dniu 15 marca w Toruniu odbyła 
się odprawa powiatowych i grodzkich 
rełerentów wychowania obywatel- 
skiego Z. R. na sali Domu Społeczne» 
go. Zjazd był bardzo liczny, bo obez 
słany w 100 procentach. 

Prezes Okręgowy Z. R. nacz. Grzane 
ka, zagajając posiedzenie, powitał de- 
legatów Zarządu Głównego z Warsza: 
wy oraz uczestników odprawy. 

Po odczytaniu „Hołdu Hetmanom" 
zabrał głos delegat Zarządu Głównego 
z Warszawy Dr. Edmund Wieliński, 
witając zebranych w imieniu Prezesa 
Zarządu Głównego p. premjera Koz 
ściałkowskiego. 

Następnie mówca naszkicował te 
zasady ideologiczne, które powinny 
przyświecać pracy referentów oświae 
towych, że czynny stosunek do orgaz 
nizacji powinien wyrażać się w pracy 
od podstaw, że należy stworzyć typ 
rezerwistyzsobywatela, czerpiąc wzory 
z bohaterów naszej przeszłości. Nae 
szkicowawszy trudną sytuację  mięe 
dzynarodową, mówca nawołuje do 
spokoju, że pracą musimy wypełnić 
braki w uzbrojeniu armji. Rezerwiści 
cały zapas sił muszą skupić i przeciw» 
stawić się warcholstwu tak z prawej, 
jak z lewej strony. 


Przemówienie pełne żywej treści 
ideologicznej, ubranej w piękną szatę 


słowną, zebrani wysłuchali z żywem 
zainteresowaniem, nagradzając żywe» 
mi oklaskami. 

Referat organizacyjny wygłosił kie» 
rownik Okręgowy wychowania oby, 
watelskiego p. insp. Wyrwiński. 

Po krótkiej przerwie śniadaniowej 
nastąpiły krótkie sprawozdania pos 
wiatowych i grodzkich kierowników 
referentów wychowania, w których os 
mawiano warunki pracy, sprawy: Ko: 
boru referentów wychowania obywa: 
telskiego, realizacji programu i sam 
program wychowania. 

Dyskusja, jaka się rozwinęła, uja: 
wniła, że, aczkolwiek warunki pracy 
wychowania obywatelskiego są tru, 
dne, to jednakże jest znaczny postęp, 
szeregi Związku Rezerwistów krzepną, 
zasilane elementem wartościowym w 
myśl zasady: nie ilość, lecz jakość. 

Pod koniec zebrania insp. Myjak o: 
mówił program pracy na II półrocze 
roku bieżącego. Na zakończenie dele: 
gat z Warszawy podsumował wyniki 
obrad, a następnie prezes zamykając 
posiedzenie, omówił tezy i wytyczne 
pracy wychowania obywatelskiego, 
dziękując zebranym za przybycie i a: 
pelując do tem większych wysiłków, 
im większe będą trudności. 

Pięciogodzinny dzień pracowitego 
Zjazdu zakończył się o godzinie lóstej. 


Uczestnicy odprawy toruńskiej 


Z życia Rodziny Rezerwistów 
W stolicy 


Dn. 20 b. m. w lokalu Rady Główa 
nej R. R. przy ul. Chmielnej 2 p. Mae 
rja Zaborowska, przewodnicząca Ko» 
mitetu Społecznego PWIK do Obrony 
Kraju, wygłosiła odczyt na temat 
przygotowania kobiet do obrony kra: 
ju w Rosji i Niemczech. 

Sekcja Dochodów Niestałych R. R. 
od powstania swego działająca na tez 
renie stolicy pod sprężystem kierow! 
nictwem p. Heleny Walewskiej, zmie: 
niła swój skład na skutek ustąpienia 
dotychczasowej przewodniczącej. Ró, 
wnież ustąpiła dotychczasowa sekre; 
tarka sekcji. Obie panie przeszły do 
innych działów pracy, pożegnane ser» 


decznem dziękczynnem pismem, wy: 
stosowanem przez Radę Gł. R. R. 
Kierownictwo Sekcji Dochodów 
Niestałych, na zaproszenie Przewod- 
niczących Rad: Głównej Mazowie= 
ckiej i Stołecznej, objęła od dn. 9 marz 
ca b. r. p. Janina Wąglowa. Zastęp= 
czyniami przewodniczącej są pp: Jaz 
nina Tarłowska i Bronisława Twardzi= 
cka, sekretarstwo spoczywa w rękach 
p. Ewy Palikowskiej, skarbnikostwo w 
rękach p. Zofji Żółkiewskiej. Poza 
wymienionem Prezydjum w skład Se» 
kcji wchodzi cały szereg Pań, które są 
U wszystkich trzech Rad 


Na prowincji 


Dożywianie biednych dzieci przez R. R. Kościerzyna 


KOŚCIERZYNA. Rodzina Rezere 
wistów istnieje na terenie tut. powiatu 
od marca ub. r. Szczególnie dużą ży: 
wotność wykazuje Koło kościerskie, 
które prowadzi m. in. zimowe doży: 
wianie 400 dzieci najbiedniejszych. 

Zorganizowana Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem pracuje w specjał» 
nie na ten cel przygotowanym loka: 
lu, pod kierunkiem lekarza i wykważ 
lifikowanej bigjenistki. Na czele stae 
cji stoi komitet, złożony z przedsta: 
wicieli R. R. i Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który partycypuje w stacji us 

ziałem w postaci higjenistki. 

Skład Komitetu Stacji: prezes Z. 
Turowska, przewodnicząca Rady Poz 


wiatowej R. R., wiceprezes — ks. dr. 
Ruchniewicz, miejscowy proboszcz, 
sekretarz — E. Skowrońska, skarbnik 


— S. Sartowski. 

Stacja jest bezpłatna. Została ona ue 
roczyście poświęcona a oddana do ue 
żytku w grudniu ub. r. Obecnie Stacja 
opiekuje się 93 dziećmi. Opieka ta 
wyraża się w stałych oględzinach i poe 
radach lekarskich — dożywianiu dzie: 
cka, dostarczaniu mu najkoniecznieje 
szych środków higienicznych i lekare 
skich oraz stosowaniu higjeny dziecka 
i matki w życiu codziennem, nad czem 
sprawuje opiekę higjenistka przez staz 
łe odwiedzanie członkiń. Dwa razy 
tygodniowo odbywają się dla człone 
kiń, korzystających ze Stacji, pogadan: 
ki, wygłaszane raz przez lekarza, a raz 
z pokazami praktycznemi przez higje: 
nistkę. Udział w pogadankach 100apro= 
centowy. Stacja prowadzi równoczee» 
Śnie specjalną kuchnię mleczną, która 
w chwili obecnej wydaje około 90sciu 
litrów płynów, w tem około 50 litrów 
czystego mleka i około 40 ltr. specjale 
nych mieszanek odżywczych. 

Zauważyć się daje, że już po roku 
pracy organizacja R. R. zyskuje sobie 
prawo obywatelstwa i zaczyna się cie- 
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szyć opinją placówki, która wszech- 
stronnością swą i szerokim zakresem 
w najlepszy sposób reklamuje clo- 
wość i przydatność swego istnienia. 

NOWY SĄCZ, Teatr Amatorski 
Rodziny Rezerwistów przy Miejskiem 
Kole Z. R. w Nowym Sączu odegrał 
w sali gimnazjum żeńskiego wodewil 
ze śpiewami i tańcami p. t. „Chrzciny 
na Łyczakowie' i „Swaty“. Obie rze: 
czy wypadły bardzo dobrze. 

Z pośród grających wyróżnili się— 
panie: Derychowa, Derychówna, Slez 
piakówna, oraz panowie: Kodim, 
Bajda, Fyda i inni. 

Występem tym udowodnił Teatr 
Rezerwistów, że «stać go na wysiłek 
artystyczny. 

SOSNOWIEC. Dn. 8 b. m. odbyło 
się walne zebranie członków Kola R. 
R. w Sosnowcu. Zebranie zagaił pres 
zes Koła, p. mecenas Kazański, zapra: 
szając na przewodniczącą zebrania 
przybyłą z Krakowa przewodniczącą 
Okręgowej Rady R. R. p. Kwaśniewe 
ską. Imieniem Zarządu Powiatowego 
powitał obecnych p. Badowski. 

P. Kwaśniewska wygłosiła dłuższy 
referat na temat działalności R. R., 
poczem przystąpiono do wyboru Zaz 
rządu Koła. 

Obrady zakończyło przemówienie 
p. mec. Kazańskiego, który dziękował 
p. Kwaśniewskiej za udzielenie rzeczo: 
wych, a tak potrzebnych wskazówek. 

CHORZÓW. Dnia 8 b. m. odbyło 
się walne zebranie w Kole IV Rodzie 
ny Rezerwistów Chorzów. Po udzie» 
leniu absolutorjum wybrano jednogło= 
Śnie poprzedni zarząd z p. Silkorową, 
jako przewodniczącą. Zebraniu przez 
wodniczyła p. dr. Paully Krystyna, 
referentka wych. obyw. przy Radzie 
Okręgowej R. R. 

BARANOWICZE. Pod przewodnie 
ctwem p. prezeski Bobrowiczowej od- 
było się walne zebranie członków Koe 
ła R. R. w Baranowiczach w obecno: 
ści pp.: delegata Zarządu Głównego 
Z. R. mgr. Mosera, starosty Wańkowie 
cza, wicestarosty Paźniewiskiego, oraz 
prezesa Zw. Rez. Koła Baranowicze p. 
Rogulskiego. 

Centralnym punktem obrad była 
sprawa założenia bursy, co zostało jez 
dnomyślnie uchwalone. 

P. Starosta w serdecznych słowach 
podkreślił owocną pracę Koła. 

Delegat Zarz. Gł. Z. R, mgr. Mos 
ser, w przemówieniu swem wskazał na 
rolę pracy kobiet na wypadek wojny 
i podkreślił wagę wychowania obywa» 
telskiego — punkty, na które położo» 
ny został specjalny nacisk w nowym 
statucie Z. R. 
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NARÓD I WOJSKO 1 kwietnia 1936 


Z życia organizacyjnego F. I. D. A. C-u 


Komisja Pokoju wobec 


Komisja Pokoju i Spraw Zaz 
granicznych FIDAC'u, na po: 
siedzeniu w dniu 18 marca 1936, 
w związku z zaszłemi ostatnio 
na terenie międzynarodowym 
wypadkami — podjęła następu: 
jącą uchwałę: 

„B. kombatanci ll:tu zrzeż 
szonych w FIDAC'u państw 
międzysojuszniczych, wobec 
okupacji militarnej przez Rze: 
szę Niemiecką  nadreńskiej 
strefy zdemilitaryzowanej i jeż 
dnostronnego jpogwałcenia paz 


demilitaryzacji Nadrenii 


ktu dobrowolnie podpisanego, 

zwazywszy, ze zerwanie raz 
położonych podpisów czyni 
niepewnemi wszelkie między: 
narodowe stosunki i podrywa 
zasady życia międzynarodo* 
wego, 

wyrazają swoje gorące pra: 
gnienie, aby w nowopowsta: 
łych okolicznościach zadekla: 
rowała się i utrwaliła skutecze 
na solidarność międzysojusze= 
nicza . 


W spółpraca prasy kombatanckiej 


Na posiedzeniu Rady Zarząe 
dzającej Fidac'u w dniu 19 gru: 
dnia 1935 uchwalone zostało na 
wniosek Komisji Propagandy 
utworzenie stowarzyszenia praz 
sowego Fidac'u, w skład którego 
wejdą wydawcy czasopism kome 
batanckich wszystkich krajów 
zrzeszonych. 

Komisja Propagandy propo- 
nuje zaprosić wszystkich "wyż 
dawców czasopism kombatance 
kich krajów zrzeszonych do sto: 
warzyszenia prasowego Fidac u 
w celu bardziej ścisłej współpra: 
cy. Nowo przyjęci członkowie 
tego stowarzyszenia — otrzymy: 
wać będą przynajmniej raz na 
miesiąc z Biura Fidacu krótki 
przegląd prac Fidacu i stowa: 
rzyszeń zrzeszonych. 

Korespondencje te będą opra 
cowywane pod kierownictwem 
p. Dedley'a Peck'a (delegat St. 
Zjedn.), prezesa Komisji Propa: 
gandy Fidac'u, przy współudzia: 
le mjr. Andrzeja Teslara (Pole 


ska) i p. Georges'a IDaumas'a 
(Francja) referenta tejże komisji. 


e 


Numer 1 tego Biuletynu ukazał się 
10 marca 1936 r. Obejmuje on 5 kartki 
pisma maszynowego i zawiera nastę: 
pującą treść: 1) Francja wznosi pom: 
nik wojenny „Zaginionemu Bataljono= 
wi“; 2) Omnibus wojenny dla Vans 
couver (miasto na zachodnich wybrze» 
żach Kanady), 3) Cząsopisma b. kom; 
batantów niemieckich zdają sprawę ze 
stosunków z b. kombatantami między: 
sojuszniczymi, 4) Przyjęcie nowego 
stowarzyszenia do FIDAC'u (Narodoż 
wej Federacji najciężej poszkodowa: 
nych Inwalidów), 5) Wręczenie sztan: 
daru ofiarowanego przez Amerykań: 
ski Legjon Narodowej’ Konfederacji 
(franc.), 6) Zaproszenie Brytyjskiego 
Legjonu, 7) Nowy Adres Biura FI- 
DAC, 8) Ziemia z pobojowisk kra: 
jów zrzeszonych na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego, 9) Stosunki międzyna: 
rodowe FIDAC, 


Prace konkursowe młodzieży międzysojuszniczej 


W gimnazjum S. S. Urszulanek w 
Gdyni, odbyła się uroczystość wręż 
czenia uczenicy VI klasy tego gime 
nazjum, 15-letniej Janinie Leykównie 
złotego medalu, przyznanego jej jako 
pierwszą nagrodę za najlepszą pracę 
piśmienną, przysłaną na  międzyso» 
juszniczy konkurs, zorganizowany 
przez F. 1. D. A. C. Auxilaire (Żeń: 
ski Fidac Pomocnicy). 

Konkurs, w którym młoda Polka 
zdobyła pierwszą nagrodę, rozpisywa: 
ny jest co roku, a temat jego uzgadnia: 
ny jest na dorocznym! kongresie tej 
międzysojuszniczej organizacji kobiee 
cej i ma na celu, utrwalić wśród mło= 
dzieży ideę pokoju światowego, z tej 
też dziedziny zaczerpywane są tematy 
prac. 

Ostatnio brzmiały one następująco: 

1) Jakie myśli budzą się w tobie 
gdy widzisz, że niektóre kraje cierpią 
na nadmiar produktów, których nie 
mogą zbyć? 

2) Jak możnaby nawiązać i utrwaz 
lić przyjażń z jakimś krajem sfedero= 
wanym? 

W Polsce wzięło udział w konkursie 
kilkuset uczniów i uczenic szkół śred- 
nich. Zpośród tych prac kuratorja 
zakwalifikowały do ściślejszej oceny 
150 prac i przekazały je Zarządowi 
Głównemu Unji Związków Obrończyń 
Ojczyzny. Tu po skrupułatnem zba: 
daniu komitet pod przewodnictwem 
p. Barthel de Waydental, zakwalifi: 
kował trzy najwybitniejsze prace do 
wysłania na kongres FIDAC Auxie 
laire do Brukseli, gdzie jedna z tych 
trzech prac, a mianowicie praca panny 
Lejkówny została w specjalny sposób 


odznaczona, bo nietylko przyznano 
jej pierwszą nagrodę, ale całą pracę, 
w której autorka rozwiązała pierwsze 
z dwóch konkursowych zagadnień, 
odczytano na plenarnem zebraniu. 


Tegoroczny konkurs oprze się prze: 
dewszystkiem na uchwale zeszłorocze 
nego kongresu FIDAC  Auxilaire w 
Brukseli, postanawiając, że jeden z 
tematów konkursowych ma dotyczyć 
zawsze lkraju, w którym odbędzie się 
najbliższy kongres. 

Wobec tego tematy obecnego konz 
kursu są następujące: 

1) „Co wiesz o Polsce?" (Tego tez 
matu młodzież polska oczywiście nie 
będzie opracowywać). 

2) „Czy praca jest 
wszystkich i dlaczego?“ 

3) „Jakie jest najważniejsze wyda: 
rzenie w ciągu ostatnich lOaciu lat? 

Sekcje narodowe Fidacu Pomocnie 
czego mogą wybrać jeden z następue 
jących trzech tematów konkursowych, 
biorąc pod uwagę wiek i możliwości 
kandydatów. 

Fidac Pomocniczy wręczy każdej z 
sekcyj narodowych 3 nagrody: medal 
szkolny zloty, srebrny i bronzowy - 


obowiązkiem 


w celu rozdzielenia ich pomiędzy 
młodych laureatów. 
Regulamin tegoroczny konkursu 


młodzieży zostaje taki sam, jak lat poz 
poprzednich. Wiek dzieci: od 14 — 
do 18 lat. 

Prace konkursowe należy przesłać 
do Fidacu Pomocniczego do dnia lego 
czerwca 1936 r. 


Wymiana myśli z kolegami z zagranicy 


Do Zarządu Głównego Federacji 
niejednokrotnie zwracają się dzieci 
kombatantów z zagranicy z prośbą o 
nawiązanie z nią korespondencji przez 
młodzież polską. 


Oto jeden z takich listów. Pisze go 
Jerzyk Bancroft z Waszyngtonu: 

„Pragnę dowiedzieć się o nazwisku 
i adresie polskiego chłopca, któryby 
zechciał korespondować ze mną. 


Chciałbym bardzo, aby to był kolega, 
mogący pisać po angielsku. 

Jestem 14-letnim chłopcem, w 8-ej 
klasie Wyższej Szkoły Męskiej Jeffer= 
sona. Nazwę Polskiej Sekcji Fidac'u 
ujrzałem w czasopiśmie „Amerykański 
Legjon“. 


Mam nadzieję, że prośba moja nie 
pozostanie bez odpowiedzi“. 

Chłopcy, który z was na ochotni- 
ka? Adres kolegi amerykańskiego 
brzmi: George Bancroft, 608 D Street 
N. W. Washington, D. C. U. S. A. 


KRONIKA KOMBATANCKA 


MIESIĘCZNIK „FIDAC* 


W związku z mającym się odbyć we 
wrześniu r. b. w Warszawie XVI konz 
gresem Fidac'iu ukazują się w czasoe 
piśmie tej organizacji od szeregu mice 
sięcy artykuły i wzmianki, dotyczą: 
ce Polski. 

Numer lutowy zamieszcza nasz 
hymn narodowy: „Jeszcze Polska nie 
zginęła“, z muzyką i słowami. 

Numer marcowy: przynosi artykuł 
pióra gen. Góreckiego o świadczeniach 
społeczeństwa w czasie pokoju i woje 
ny na rzecz obrony narodowej, dalej 
artykuł pióra p. Michała Rogóyskiego 
(z B. G. K.) p. t „Rozwój gospo: 
darczy Polski od czasu odzyskania 
niepodległości“, szereg  ilustracyj z 
Polski oraz fotograłję gen. Góreckie: 
go z czasu pobytu w obozie interno= 
wanych, w r. 1918 na. Węgrzech. 


ZMIANA ADRESU BIURA 
FIDACU. 


Nowy adres Biura Fidacu od dnia 
1 kwietnia r. b. będzie: Paryż, 8, Bou: 
levard Malesherbes, 39. 


STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE 
FIDAC'u. 

Zgodnie z postanowieniem XVI 
Kongresu FIDACzu w Brukseli, poza 
komisją do spraw łączności z kombaz 
tantami niemieckimi — powstała koz 
misja do spraw łączności ze wszysta 
kiemi stowarzyszeniami kombatantów 
z Wielkiej Wojny. 

Przewodniczy komisji p. Jan Des: 
bon (prezes honorowy FIDAC), refe- 
rentem jest płk. Crostield, 

Komisja ma na celu prace nad wzae 
jemnem porozumieniem i zaufaniem 
oraz stworzeniem  niewzruszonego 
frontu obrony pokoju świata. 


ZAPROSZENIE 
BRYTYJSKICH KOMBATANTÓW. 


Brytyjski Legjon zaprasza przedsta: 
wicieli wszystkich Sekcyj Narodoe 
wych Fidac'u, jak również i związków 
b. żołnierzy armij dawniej wrogich— 
na pobyt w charakterze przyjacielskim 
w majątku p. Earla of Horrowby na 
przeciąg maja b. r.: 

Prezes honorowy Fidac'u płk. Crosz 
field wyjaśnia, że celem tego zapros 
szenia jest stworzenie okazji do przez 
prowadzenia rozmów w atmosferze 
najbardziej przyjaznej i szczerej, doz 
tyczących wszystkich zagadnień, ob- 
chodzących b. kombatantów wszyste 
kich krajów, bez formalności i zwy» 
czajów parlamentarnych negocjacyj. 


Niezależnie od owych  dyskusyj, 
stanowiących główny cel tego przyjae 
cielskiego zjazdu, będą przygotowane 
dla gości i inne uprzyjemniające pos 
byt niespodzianki. 

Z ramienia Polskiej Sekcji Fidac'u 
zaproszenie przyjęli: Dr. Franciszek 
Bratek Kozłowski, prezes Zarządu O- 
kręgowego Federacji we Francji, red. 
Kazimierz Smogorzewski,  współprae 
cownik mies. „FIDAC”, oraz mjr. An: 
drzej Teslar, członek komisyj Fidac'u. 


POMNIK „ZAGINIONEMU * 
BATALJONOWI". 


Teren najbardziej bohaterskich zmaż 
gań armji amerykańskiej we Francji— 
wioska Binarvile (koło Lasu Argon: 
ny), gdzie „Zaginiony Bataljon“ 77:ej 
Dywizji, pod komendą mjr. C. W. 
Wittleseya utrzymywał pozycje, otos 
czony wojskami niemieckiemi, będzie 
uczczony wzniesieniem pomnika. Rząd 
francuski wydał już w tym celu spe 
cjalne zarządzenia. 

Historja tych zmagań bohaterskich 
będzie wyryta na pomniku, podając 
w skrócie, że otoczony ze wszystkich 
stron przez Niemców, 2 października 
1918 r., Bataljon trwał przez 8 dni na 
posterunku, wyczerpawszy wszystką 
amunicję i żywność i że w stanie naje 
większego wyczerpania został oswos 
bodzony przez kontrzatak wojsk amez 
rykańskich. 


OMNIBUS WOJENNY 
DLA VANCOUVER. 


Liczbę amerykańskich stowarzyszeń 
kombatanckich powiększyło nowe pod 
nazwą „40 ludzi i 8 koni“, Nazwa ta 
odnosi się do wagonów towarowych, 
na których był istotnie taki napis, oe 
znaczający, że zmieścić one mogą 40 
żołnierzy, albo 8 koni. 

Sekcja tego stowarzyszenia w Porte 
landzie, Oregonie (St. Zjedn.), noszą: 
ca nazwę „Wagon Miejscowy“, otrzy: 
mała za pośrednictwem „Wagonu Paz 
ryskiego" autentyczny z czasów wojny 
samochód trnsportowy dla Muzeum 
Wojennego w Portlandzie. 

„Dziennik  Okaleczałych i Inwalie 
dów (franc.) zawiadamia, że komba: 
tanci brytyjscy wpadli na lepszy jez 
szcze pomysł. Z inicjatywy lorda Ashe 
fiełda — udało im się odnaleźć jeden 
z 2:ch omnibusów, jakie służyły woje 
skom amerykańskim i kanadyjskim po- 
za linjami Flandrji. To trofeum histo: 
ryczne zostało przesłane do Columbji 
Brytyjskiej, z okazji jubileuszowej 
rocznicy miasta Vancouver (wybrzeże 
zach. Kanady). 


Głos żydów-niepodiegłościowców 
w Odpowiedzi na represje niemieckie 


Zarząd Główny Zw. Żydów Ucze: 
stników Walk o Niepodległość Polski 
prosi nas o zamieszczenie następujące 
go wyjaśnienia: 

„W ostatnim numerze „Narodu i 
Wojska“ znaleźliśmy notatkę, zawiera: 
jącą oświadczenię p. Oberlindobera, 
przywódcy organizacji kombatanckiej 
w Niemczech, w przedmiocie znanego, 
rozporządzenia niemieckiego Ministere 
stwa Propagandy o umieszczeniu naz 
zwisk poległych żołnierzysżydów na 
tablicach pamiątkowych w Niemczech. 

Musimy stwierdzić, że oświadczenie 
p. Oberlindobera jest w swej treści wys 
soce wykrętne. Rzeczywiście zarządze: 
nie Ministerstwa Propagandy nie nakae 
zuje usunięcia z tablic już istniejących 
nazwisk żołnierzy niemieckich-Żydów, 
stwierdzając jedynie, że na tablicach 
nowych nazwiska takie nie mogą być 
umieszczane. P. Oberlindober dodaje 
jednocześnie, że zakaz ten mie posiada 
znaczenia praktycznego, gdyż tablice 
pamiątkowe istnieją już we wszystkich 
miastach i gminach Rzeszy. 


Według miarodajnych  informacyj, 


posiadanych przez „Bund Jüdischer 
Fromtsoldaten Oesterreichs" wywiera: 
ny jest nacisk w kierunku usuwania 
przez poszczególne zarządy gmin i 
miast tablic już istniejących i wystawia= 
nia nowych pomników, na których oe 
czywiścia nazwiska Żydów, poległych 
w szeregach armji niemieckiej figuro- 
wać nie mogą. 

W ten sprytny sposób zostaje przez 
niemieckie Ministerstwo Propagandy 
osiągnięty cel zarządzenia, o którem 
mowa. 

Sądzimy, że niniejsze wyjaśnienie 
istotnego stanu rzeczy było koniecz: 
ne, gdyż uważamy fakt wymazania z 
pamięci następnych pokołeń nazwisk 
żołnierzy poległych za ich ojczyznę, za 
policzek, wymierzony samej idei bra- 
terstwa żołnierskiego i kombatantyzmu. 


Odnośnie ostatniego ustępu sprosto 
wania p. Oberlindobera nie wypowia: 
damy się, gdyż „lojalność“ z jaką Rze: 
sza Niemiecka potraktowała swych by: 
łych żołnierzysŻydów jest już na ca: 
łym świecie dostatecznie znana". 
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Kronika wydarzeń w ostatnich dwóch tygodniach 


W POLSCE. 

— Strajk włókienniczy w Łodzi i oe 
kolicy został zakończony na skutek 
osiągniętego porozumienia między roz 
botnikami i fabrykantami przy pośreż 
dnictwie głównego inspektora pracy. 
Umowa zbiorowa z r. 1933 obowiązue 
je nadal i stanowi łączną całość z ue 
mową dodatkową, ustaloną przy zaz 
kończeniu strajku. (16.111). 

— W różnych miejscowościach wo: 
jewództwa poznańskiego, zwłaszcza w 
powiatach południowych, rozrzucano 
ostatnio prowokacyjne ulotki, wzywa: 
jące Niemców do przygotowywania 
się do powrotu Poznańskiego, Pomoz 
rza i Śląska do Rzeszy Niemieckiej. 
(19.111). 


— Długoletni 
podsekretarz 
stanu w Minie 
sterstwie Wyz 
znań: Religije 
nych i Oświecez 
nia Publicznego 


ks. prof. Żone 
gołłowicz  złos 
żył prośbę o 


zwolnienie z tee 
go stanowiska. 
Prezydent Rze: 
czypospolitej 
dymisję tę przyjął, nie mianując niko» 
go na opróżnione miejsce. Pozostaje 
więc w MWR i OP tylko jeden wice: 
minister, płk. Ferek»Błeszyński. 

— W salinach wielickich wybuchł 
strajk włoski skutkiem zarządzenia 
Państw. Monopolu Solnego, który 
wprowadził pewne ograniczenie dni 
roboczych przez zawieszenie pracy w 
dwie soboty w miesiącu. W oznaczó: 
nej godzinie stanęły wszystkie szyby 
zjazdowe i wyciągowe, górnicy zaś, w 
liczbie 500, odmówili wyjazdu na po: 
wierzchnię, dopóki ich postułaty nie 
zostaną uwzględnione. Poza tem gór- 
nicy pracujący w warzelni i kuźni na 
powierzchni również wraz z drugą 
zmianą odmówili opuszczenia warszta: 
tów pracy. 

Strajk ten został szybko zlikwido: 
wany na skutek interwencji okręgowe: 
go inspektora pracy, który oświadczył, 
że od 1 lipca będzie przywrócony peł: 
ny tydzień pracy. (21.1). 

— W Częstochowie przyszło do za: 
burzeń ulicznych, które wywołali 
bezrobotni, pozostający pod wpływa: 


Ks. Żongołłowicz 


mi wywrotowców. Zdemolowano lokal 
Funduszu Pracy i Komitetu Pomocy 
dla bezrobotnych. Policja, wzywająca 
do rozejścia, została obrzucona kamie: 
niami. Gdy z tłumu padło kilka strzas 
łów, policjanci zmuszeni zostali do ue 
życia broni palnej, skutkiem czego 6 
osób zostało rannych. Wśród nich 
znajduje się znany komunista Pietras, 
karany 2-letniem więzieniem za dzia 
łalność wywrotową. (27.111). 


SPRAWY POLSKIE ZAGRANICĄ. 


— Po przeszło miesięcznej przerwie 
organizuje się we Francji nowe transe 
porty wychodźców polskich, którzy 
przymusowo wracają do Ojczyzny. W 
najbliższych dniach odchodzi trans- 
port, złożony z 2.000 osób. (22.11). 


— W ciągu ostatnich dwóch tygo», 


dni władze czeskie wydaliły za gra: 
nicę 71 obywateli polskich, zamieszka: 
łych na Śląsku Czeskim i w Zagłębiu 
Ostrowskiem. (26. III). 

— Na kolonji „Nowa Wola“ w 
Brazylji zostali zamordowani przez 
krajowców dwaj Polacy: Rudolf Paz 
pla i teść jego, Stefan Wolski. Ś. p. 
Papla był instruktorem oświatowym, 
ś. p. Wolski zamożnym rolnikiem. 


ZAGRANICĄ. 


— Były dyktator jugosłowiański 
gen. Żivkowicz został internowany w 
mieście Pirot, jako podejrzany o uz 
dział w spisku grupy opozycyjnej Jef- 
ticza, która dokonała przed kilkunae 
stu dniami zamachu na premjera Sto: 
jadinowicza. W razie udania się zaz 
machu gen. Żivkowicz miał być poz 
nownie obwołany dyktatorem. (13.111). 

— Niemen pod Kownem wystąpił z 
brzegów i zalał kilkadziesiąt ulic w 
stolicy Litwy. Około 1000 domów zna: 
lazło się pod wodą i blisko 10.000 
osób pozostało bez dachu nad głową. 
Klęska ta dotknęła także ludność pole 
ską. (14.111). 

— Rewolta komunistyczna w Hisze 
panji, wybuchła po zwycięstwie lewi- 
cy przy wyborach do parlamentu 
(„kortezów”), przybrała na sile w ca: 
łym kraju. Dochodzi do walk ulicze 
nych, w których ludność cywilna uży: 
wa nawet karabinów. Są liczne ofiary 
w ludziach. W Barcelonie wywrotowe 
cy wtargnęli do kościoła i uprowadzi: 
li księdza. 

Ponieważ rząd Azany okazał się 
bezsilny wobec teroru komunistyczne: 
go, generalicja oświadczyła rządowi, 
że o ile natychmiast nie stłumi rady: 


Janusz Stępowski: „NA MOR» 
SKICH SZAŃCACH RZECZYPO: 
SPOLITEJ". — Kronika historyczna 
1655 r, w 6 odsłonach. Wyd. Ligi 
14 tel i Kolonialnej, Warszawa, str. 


Nowy utwór 
sceniczny  znae 
nego i popular: 
nego marynisty 
Janusza Stępowe 
skiego ma za tez 
mat śmiałe plae 

ny dzielnego 
króla Władysła: 
wa IV, który 
wbrew woli Sej: 
mu i opinji niez 

doceniającego 
znaczenie morza 
narodu dążył do 
u ujścia Wisły morskiej 
potzgi Rzeczypospolitej. Nie szczę- 
dził, jak wiadomo, mądry król ni 
czasu swego, ni fatygi, ni pieniędzy z 
własnej szkatuły, bo skarb Polski, jak 
zawsze, Świecił pustkami, byleby swe 
dalekowzroczne plany morskie zreali: 
zować. Niestety, tylko nieliczni wów 
czas w narodzie zrozumieli genjalną 
myśl króla i spieszyli mu z pomocą. 
Był to w pierwszej linji pułkownik 
Lanckoroński, strażnik helski, który 
wiernie stał na szańcach morskich Rze: 
czypospolitej, ukochawszy żywioł i 
ideę polskiej floty. 

Lecz wodzireje sejmu ówczesnego 
nie chcieli słyszeć o podobnych, niee 
potrzebnych, według nich, a kosztow» 
nych zamierzeniach. Polacy współcze: 


Janusz Stępowski 


stworzenia 


Nowe ksi 


kalnie tej rewolty, wówczas inicjatywę 
w tym kierunku przejmie armja, choćz 
by nawet wbrew zamierzeniom rządu. 

Komintern nasyła na teren Hiszpaz 
nji swoich agitatorów tak z Moskwy, 
jak i z innych miast europejskich. W 
ostatnich 4 dniach przybyło ich 160. 


— W Paryżu 
zmarł Venizelos, 
twórca Wielkiej 
Grecji i przys 
wódca republi- 
„kanów greckich. 
Liczył lat 72 i 
zmarł na zapa» 
lenie płuc po 
grypie. Był jez 
dnym z najwy? 
bitniejszych mę- 

yżów stanu Grez 


Venizelos cji powojennej, 
ilo której oswoz 

bodzenie z pod jarzma tureckiego 
walczył jeszcze w r. 1898. Podczas 


wojny światowej był premjerem. Dwuz 
krotnie był na emigracji, raz gdy wróż 
cił król Konstantyn i drugi raz po uz 
padku rewolty republikańskiej, za któż 
rej zorganizowanie został skazany zaz 
ocznie na Śmierć. Król Jerzy II go u= 
łaskawił, ale Venizelos nie wrócił do 
kraju. Zwłoki jego spoczną na Krecie. 
skąd pochodził. (19.11). 

— Prezydent republiki łotewskiej 
Kwiesis ustępuje ze swego stanowiska 
z dniem 11 b. m., kończąc w tym dniu 
swoją kadencję. Aż do czasu uchwae 
lenia nowej konstytucji czynności prez 
zydenta republiki sprawować będzie 
premjer Ulmanis. (19.11). 

— Stany Zjednoczone zostały doz 
tknięte wielką katastrofą powodzi, 
wywołanej przez ulewne deszcze i 
silną odwilż po zamieciach śnieżnych. 
10 Stanów Ameryki Półn. znajduje się 
pod wodą. 50 miast zatopionych, 
300.000 ludzi bez dachu, około 200 
osób utonęło. Straty obliczają na 250 
miljonów dolarów. Zgłodniałe tłumy 
zdobywają szturmem składy z żywno: 
ścią i pociągi towarowe. W jednem z 
miast głodujący wtargnęli do ogrodu 
zoologicznego i zabili 200 zwicrząt. 

-- Na Łotwie wykryto tajną organie 
zację niemiecką o zabarwieniu narodo: 
wossocjalistycznem i tendencjach anty: 
państwowych. Organizacja ta pod naz 
zwą „Bewegung“ miała w swych sze: 
regach liczną inteligencję z adwoka: 
tem Kregersem na czele. Aresztowano 
20 osób. (22.III). 


— W [Irlandji zamordowany został 
emer. wiceadmirał floty brytyjskiej, 
72-letni sir Henry Boyle Sommervile 
le. Do sypialni jego willi pod miaz 
steczkiem Castletownhern wtargnęło 4 
zamaskowanych ludzi, którzy zabili 
go kilkoma strzałami rewolwerowenmi. 

Wiceadmirał zwalczał separatyzm 
irlandzki i prowadził usilną propae 
gandę na rzecz wstępowania młodzie: 
ży irlandzkiej do armji i floty brytyje 
skiej. Za to też padł ofiarą zamachu. 

— W Albanji wybuchła rewolucja, 
skierowana przeciw królowi Zogu, a 
zorganizowana przez jego b. teścia 
Szefketa:Ferlaci-Beja. Powstańcy z 
trzech miast na południu kraju roze 
broili miejscowe załogi i ruszyli na 
stolicę Tiranę, która dotychczas jest 
w rękach wojsk wiernych królowi. 

Pałacu królewskiego broni wojsko, 
wyposażone w karabiny maszynowe i 
armaty. Ostatnio doszło do krwawych 
walk w Tiranie, w czasie których by: 
ło 30 zabitych. 

Za sprzyjanie ruchowi powstańcze: 
mu król Zogu kazał rozstrzelać trzech 
oficerów ze swego najbliższego otoz 
czenia. , 

— Rząd czeski wydał niezwy 
kle surowe ustawy, odnoszące się do 
obrony kraju. Powołano do życia Naj- 
wyższą Radę Wojenną, wyposażoną w 
daleko idące pełnomocnictwa. Przed: 
siębiorstwami, przeznaczonemi dla doz 
staw wojskowych, mogą kierować jedye 
nie ludzie, znani ze swej całkowitej 
lojalności wobec rządu. 

Najwyższa Rada Wojenna ma praz 
wo zmusić cudzoziemców, których 
majątki położone są na obszarach 
granicznych do sprzedaży tych maz 
jątków obywatelom czeskim. To ostat 
nie zarządzenie ostrzem swem skie 
rowane być może przeciw ludności 
skiej. (29.111). 

— Władze czeskie zarządziły przez 
niesienie harcerza polskiego Jana Dez 
longa z więzienia w Morawskiej Ostra: 
wie do więzienia w Borach, gdzie odz 
siadują karę przestępcy kryminalni. 
Delongowi odmówiono prawa więźnia 
politycznego i zrównano go z odsia: 
dującymi wieloletnie kasy pospolitymi 
przestępcami. 

Dr. 


ni. GROŚGLIK 


Choroby WENERYCZNE i PŁCIOWE 
złota 44. 9 r. —9 w Niedz. do 3 


śni Władysławowi, morza nie kochali, 
dali sobie wydrzeć handel morski z 
rąk i o obronie wybrzeża morskiego 
myśleć nie chcieli. W utworze Stępow= 
skiego ten ciemny tłum szlachecki rez 
prezentuje Czarpski, kapitan kartaue 
nów oraz szlachetka Łatek. 

Konflikt między temi dwoma świa: 
tami — mądrym królem oraz jego naj: 
wierniejszymi i sejjmowymi krzykaczaa 
mi stanowi osnowę sztuki młodego 
autora. 

Zatarng ten kończy się niestety po» 
rażką partji królewskiej i unicestwiee 
niem jego mądrych planów, przez co 
w ostatecznym rozrachunku straciłliś: 
my Pomorze i dostęp do Bałtyku. Oto 
ciekawa kanwa historyczna, na której 
Stępowski osnuł swój dramat, pisany 
pięknym, zlekka archaizowanym języ: 
kiem. 

Utwór zawiera wiele scen nastrojo= 
wych i prawdziwie dramatycznych, 
obok których z humorem zarysowane 
są sceny zbiorowe. 

Stępowski — który dał się już pos 
znać czytelnikom, jako poeta subtel- 
ny, narrator pomysłowy i pisarz o głę: 
boko:polskim ideowym podkładzie — 
tem się wyróżnia wśród plejady mło: 
dych, że ma naprawdę dużo nowych 
rzeczy do powiedzenia, ma cel i myśl 
i dąży do swych zamierzeń uparcie. 

Utwór ten, nadawany swego czasu 
przez Radjo w Teatrze Wyobraźni, o» 
patrzony jest ilustracją muzyczną poz 
pułarnego, zwłaszcza w kołach radjo- 
słuchaczy, kompozytora Władysława 
Macury, który niedawno rozstał się z 
tym światem. 


Sztukę Stępowskiego wydała Liga 


Morska i Kolonjalna niezwykle staz 
rannie. Dobry papier, przyjemne 
czcionki i piękny układ graficzny St. 
Brzęczkowskiego, a nadewszystko saz 
ma treść tak bardzo na czasie, każą 
się spodziewać, iż utwór ten zmajdzie 
się w każdej świetlicy i w każdej” bi- 
bljotece szkolnej. 


Janusz Stępowski: „GDYNIA“. — 
Deklamacje, śpiewy, tańce i pieśni kaz 
szubsikie, inscenizacja Wandy Tatar- 
kiewiczaMałkowskiej, ilustracja muz 
zyczna Władysława Macury, Warsza: 
wa, ky Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
str. 63. 


Jest to poprostu praktyczny pod- 
ręcznik dla teatrów amatorskich i zez 
społów młodzieżowych, jak należy u- 
rządzać wieczornice morskie i zebra: 
nia, poświęcone kultywowaniu idei 
morza w naszem społeczeństwie, tak 
bardzo jeszcze lądowem. 

Obok utworów poetyckich i mu: 
zycznych, zebrano tu praktyczne 
wskazówki, tyczące się inscenizacji. 

Najcenniejszą pozycję tej niepozore 
nej książeczki o dużej doniosłości 
wychowawczej, stanowią dwa swoiste 
utwory kaszubskie, podane w charak: 
terze pieśniarskim razem z nutami i 
inscenizacją. Stępowski bowiem nale: 
ży do tych nielicznych poetów młode: 
go pokolenia, którzy szczerze intere 
sują się tym tak mało u nas znanym 
ludem polskiego Pobrzeża, który trwał 
i wytrwał przy polskości przez stule» 
cia, mimo bezlitosnej polityki wyna- 
radawiającej, uprawianej przez Prusa: 
ków. Pozwolą one może wniknąć głę: 
biej w starokaszubskie przysłowie: 
„Niema Kaszub bez Połonji, a bez 
Kaszub Polści!" Tad. Nitt. 


J. Rychliński: „PRZYGODY KRZY» 


SZTOFA ARCISZEWSKIEGO". 
Książnica - Atlas. Lwów — Warsza: 
wa. Str. 184. 


Z pośród postaci historycznych, dos 
pominających się od potomnych paz 
mięci i kontynuowania dróg ich życia, 
jedną z  najżywszych, najaktualnieje 
szych jest Krzysztof Arciszewski, adz 
miral holenderski i polski, generał arz 
tylerji za Władysława IV i Jana Kae 
zimierza. Był duszą bohaterskiej obros 
ny Lwowa przed Chmielnickim, właz 
ściwy dowódca w bitwie pod Zboro: 
wem, w której genjuszem swym i mę: 
stwem wojsko i Rzeczypospolitą oca: 
lił, a przez to i bohaterów, zamknię: 
tych z Jeremim Wiśniowieckim w Zba: 
rażu. Arciszewski, mistrz artylerji pole 
skiej, zreformował na europejską mo» 
dłę hołdujące przestarzałej taktyce 
wojsko polskie. 

Postać tej miary zafascynowała Jez 
rzego Bohdana Rychlińskiego, który 
od pierwszych dni powstania Państwa, 
pismem i czynem służy idei Morza 
Polskiego i stworzenia polskiej siz 
ły na morzu. W szeregu wstrząsają: 
cych obrazów autor „Przygód Krzysz= 
tofa Arciszewskiego” kreśli jego życie, 
podążając za czerwoną nicią tęsknoty 
bohatera do „Czerwonej żmii”, księż= 
niczki hiszpańskiej, tęsknoty, złożonej 
wkońcu w ofierze potężniejszej miło: 
ści dla Ojczyzny. Poza tą dyskretnie 
wplecioną fabułą, książka jest tak źrós 
dłowa i ścisła, jak dokument historycze 
ny. Zresztą mówi ona sama za siebie 
pulsem wieku, poezją czynu — zarów» 
no do nas, jak i do młodych, w któż 
rych rękach spocznie władanie Pol- 
skiem morzem. K.A. 
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Nr. Z 


Pytania i odpowiedzi 


Nr. 36 — Placówka Stow. Weter. 
A. P. we Francji — Wielkie Haj- 
duki. 

— Gdzie należy się zwrócić celem o= 
trzymania legitymacji „Krzyża“ lub 
„Medalu Niepodległości“? Ile wy» 
nosi opłata? 

— Należy wpłacić do P. K. O. na 
konto Nr. 24560 (Komitet Krzyża i 
Medalu Niepodległości) kwotę zł. 2.— 
W następstwie tego Biuro Komitetu 
wyśle kwestjonarjusz, który należy 
wypełnić i zwrócić (Warszawa, Al. 
Ujazdowskie Nr. 1/3/5). Legitymacje 
są wystawiane po otrzymaniu przez 
Komitet rzeczonego kwestjonarjusza. 


Nre m EIIZ Z, 


— W jakich Dziennikach Ustaw zo: 
stały ogłoszone rozporządzenia doty: 
czące odznaczeń _niepodległościo: 
wych? 

= 0) Dz. U. R. ©. Nr. 75/50, poz. 
591 (ustanowienie), 2) Dz. U. R. P. 
Nr. 31/31, poz. 216 (nadanie charak» 
teru odznaczenia wojskowego), 3) Dz. 
U. R. P. Nr. 94/32, poz. 817 (prze: 
dłużenie terminu nadawania do 31. 


XII 1933). 


Nr. 38 — P. Leon Ch. 

— Kiedy oficer rezerwy, niepowo= 
łany do służby czynnej, może wystę: 
pować w mundurze? 

— W dniach świąt narodowych, w 
razie uczestniczenia w, świętach i uros 
czystościach pułkowych, w razie ucze 
stniczenia w uroczystościach rodzin: 
nych (za zezwoleniem właściwego Ko: 
mendanta P. K. U.). Ponadto — oz 
ficer rezerwy, występujący w charak- 
terze obrońcy przed oficerskim sądem 
honorowym, obowiązany jest stawić 
się w mundurze. 


Nr. 39 — Z. Per — Lwów. 

— Czy Krzyż Zasługi może być na: 
dany za czyny dokonane przed 
wskrzeszeniem Państwa Polskiego? 

— Nie. Odznaczenie to zostało u: 
stanowione w celu, nagrodzenia zaa 
sług, położonych po odzyskaniu nie: 
podległości (Dz. U. R. P. Nr. 62/23, 
poz. 458). 


Nr. 40 — P. J. Aksamit — Czorte 
ków. 

a) — Jakkolwiek nie znamy posta: 
nowień Statutu emerytalnego, według 
którego Panu przysługiwałaby emez 


Zarząd Telefonów Warszawskich P. A. $. T. 


zawiadamia P. T. Abonentów, że przystąpił do wydania Spisu 
Abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów na Rok 1936/37, 
który ukaże się w nakładzie 77.500 egzemplarzy. 

W sprawie wszelkich zmian lub uzupełnień w alfabetycz- 
nym Spisie Abonentów zwracać się należy osobiście do Biura 
Abonamentowego (ul. Zielna 37/39 najpóźniej do dnia 31 marca 
b. r. Po tym terminie żadne zmiany uwzględniane nie będą. 


ŻYRARDÓW 


Towarzystwo Zakładów Żyrardowokich $. A. 


Zarząd w Warszawie, ul. Traugutła 8 


wyroby lniane i bawełniane 


Własny sklep detaliczny w Warszawie 


PI. Małachowskiego 2. 


W wielkim wyborze 
Bilety wizytowe 
Plóra wieczne 
Papier listowy 


SKŁAD PAPIERU I MATERJAŁÓW PISEMNYCH 
Jan Sybilski i S-ka 


Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Miodowa 4Ł. Telefon 600-72. 


Dostawa do Biur 
Książki buchalteryjne, drukarnia,litografja, 
introligatornia, artykuły rysunkowe, tech- 
niczne, szkolne, papier notarjalny. 
STEMPLE KAUCZUKOWE I METALOWE. 


rytura, to jednak według ogólnie obo: 
wiązującej zasady z chwilą zgłoszenia 
dobrowolnej rezygnacji z zajmowa: 
nego stanowiska traci się automatycza 
nie prawo do uzyskania emerytury. 
b) — Ponieważ korzystanie z przy: 
sługującego Panu urlopu nie mogło 
być uwarunkowane wykonywaniem 
później zaległości w godzinach nad: 
liczbowych, a jednak taką pracę i to 
w godzinach nadliczbowych Pan wyż 
konywał, przeto przysługuje Panu 
wynagrodzenie za te godziny, tembar: 
dziej jeżeli Pan otrzymał nakaz na 
wykonanie tych zaległości. 
Uzyskanie wynagrodzenia za urlo» 


Zakłady 
Inżynierji 
WARSZAWA 


Terespolska Nr. 34/36 
Tel. 5-48-10 (Centrala) 


SAMOCHODY 


„POLSKI FIAT", całkowi- 
cie budowane w kraju, 
specjalnie wzmocnione 
idostosowane do dróg 
polskich. 

„POLSKI SAURER” samo- 
chody ciężarowe i autobu- 
sy z silnikiem systemu 
„Diesel”, niezwykle 
oszczędnym w eksploata- 
cji. Specjalnie wzmoc- 
nione. 


MOTOCYKLE 


„C. W. S.” polskiej kon- 
strukcji'” wypróbowane w 
najcięższych warunkach 
terenowych, świetne dla 
turystyki i rekordu. 


Model „M-lil'" dwucylin- 
drowy (1000 cm’). 


Model „RT” jednocylin- 
drowy (570 cm*), będzie 
wypuszczony seryjnie w 
najbliższej przyszłości. 


Zespoły napędowe do wago- 

nów motorowych. — Zespoły 

oświetleniowe I pompowe. — 

Silniki spalinowe przemysłowe 

| morskie. — Motorówki. — 

Odlewy. — Wyroby kute z me- 
tali półszlachetnych. 


Państwowe 


CHORA WĄTROBA 


zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wy- 
dzielaniu żółci powodują swego rodzaju zatru- 
cie organizmu, a na tem tle szereg najrozma* 
itszych chorób. 

Zioła Magistra Wolskiego „BILLOSA*, za- 
wlerające znane rośliny egzotyczne Combretum 
i Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pracy 
oraz prawidłowego wydzielania żółci i powo- 
dują naturalne wypróżnienia. Stosują się przy 
cierpieniach wątroby i woreczka żółciowego 


(kamicy żółciowej). 
Zioła ze znak. ochr. „BI LLOSA” 


du nabycia w aptekach i drogerjach (składach 
aptecznych). 


Wytwórnia Magister E. WOLSKI 
Warszawa, Złota 14, m. 1. 


py jest niemożliwe, gdyż z urlopu 
Pan faktycznie korzystał. 


Nr. 41 — p. S. — Łódź. 

Czy odznaczeni „Krzyżem W/alecz: 
nych“ z dwoma lub trzema okuciami, 
którzy byli w swdim czasie przedsta: 
wieni do orderu „Virtuti Militari“, 
mają prawo starania się obecnie o to 
odznaczenie? 

— Fakt odznaczenia jednem odznaz 
czeniem bojowem, sam, przez się — 
nigdy nie powodował nadania drugie. 
go, zwłaszcza wyższego, jak w danym 
wypadku — orderu, Odznaczenia bo, 
jowe nigdy nie były nadawane na- 
skutek osobistych starań, które obec: 
nie o tyle byłyby jeszcze bezcelowe, 
że order „Virtuti Militari" nie jest 
nadawany od 13 — 14 lat i, o ile 
nam wiadomo, sprawa ta w obecnym 
cząsie jest wogóle nieaktualna. 


GOLENIE BEZ PĘDZLA 
>ŁATWE SZYBKIE: _'g 
-PRZYJEMNEZZBĘŚŹ? 


UWOLNI 


PRZECHOWANIE PRZERÓBKI 


Duży wybór osłatnich 
modeli. Lisy srebrne, 


FUTRA krzyżaki, niebieskie, 


czerwone. Rysie a także futra męskie 
poleca znana firma Julja Ujej- 
ska Nowy Świat 29. P.P. Wojsko- 


wym specjalne warunki. 
MMM 


Zupełnie bezpłatnie. 
Nie przysyłaj żadnego wy= 
nagrodzenia. Czytelniku! 
Pozwól mi bezpłatnie 
w celach naukowych, na 
zasadzie astrotogji i obli- 
czeń kabalistycznych wy- 
brać dla Ciebie odpowie- 
dni, szczęśliwy numer lo- 
su Loterji Państwowej, 
Podaj jedynie rok i mie- 
sląc urodzenia. Weź pod 
uwagę, że ja, Szyller- 
Szkalnik, jestem człowie- 
kiem wiedzy, autorem wielu prac naukowych, fe- 
daktorem poczytnego pisma „Świt“ (Wiedza- Ta- 
jemna’, wybieram szczęśliwe numery losów Loterji 
Państwowej zupełnie bezinteresownie, nie pobieram 
za to żadnego wynagrodzenia, nawet w razie wiel- 
kiej wygranej. Jedyną dla mnie nagrodą w razie 
wygranej jest prenumerata mego pisma „Świt“ (Wie- 
dza Tajemna). Na los nr. 122627, wybrany prze- 
zemnie, padła wygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość 
wybranych numerów padło mnóstwo wygranych, 
z braku miejsca podajemy tylko niektóre: Antoni 
Szwej, Ząbkowice gm. Wójków Kościelne — 10.000 zł, 
Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocła- 
wek 5.000 zt., Cabała Józef, Limanowa, urzędnik ra. 
finerji 10.000 zł , Frychel, Katowice, Brunów Wodo- 
spady 3 — 5 000 zł., Aksiuczycówna Helena, p-ta Ho~ 
łubicze 5.000 zł., Marjan Łomnicki, Podhajce 6.060 zł., 
Marja Madejówna, Stanisławów, Romanowskiego 3 — 
100.000 zł, Józef Balcerek, Nowa Wieś, Miarki 2 e 
10000 zł., J. Morzyńska, łask, stacja kolejowa — 
10.000 zł., Józef Bogusławski w Wilnie, ui. Ostro- 
bramska 11/6 — 100.000 zł, Wacław Baranowicz, 
Gdynia, Wysockiego 33, — 10.000 zł, Walerja Piąt- 
klewicz, Kraków, B. Zalewskiego 24 — 10.000 —. 

Na życzenie wykonam analizę Twego 
charakteru; otrzymasz przepowiednie 
słynnego medjum M-Ile Evigny, ja okre- 
ślę Twój charakter, zdolności I przezna- 
czenie, opowiem, kim jesteś I kim być 
inożesz, poradzę jak żyć, czynić i po- 
stępowac, aby zwycięsko przeciwstawić 
się lusowi. Medjum tvigny wyszcze- 
gólni najważniejsze fakty Twego życia, 

odpowie na szczerze zadane pytania, doda energji, 
2ównowagi i otuchy. Na koszta pocztowe I kance- 
laryjne załącz I zł w znaczkach pocztowych. War- 
szawa, Redakcja „iwit”, Żulińskiego 9, (dawna Żó- 
tawia 47. Ogłoszenie /ałączyć: 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy Świat 35 m. 5. (Federacja), tel. 694-78. Konto czekowe P. K. O. Nr. 22.566. 
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